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Czytaj str. 7

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI"
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż)

601 564 267 
Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Hakerzy zaatakowali Gedię!
Żądają milionów?

Tylko idź.
Nic więcej

str. 14-15

Oszukał je
„policjant”.
Straciły 60 tys. zł

str. 5

Stokłosa
zrezygnował
z zarządu

str. 3

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów

Ul. Wojska Polskiego 43  
tel. 68/ 356-15-51
Przychodnia Rodzinna 
(przy torach)

WĘGIEL
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz

606 675 315

Wykonam prace remontowe

Tel. 509 365 811

WĘGIEL BRUNATNY
KĘSY

601 962 796

PELLET, Olimp
LAVA, Varmo

601 962 796

696 479 423 lub 696 479 422

www.aura-prawojazdy.pl              fb.me/auranowasol

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26 (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

14. 02. 2020 (piątek)

OŚRODEK OTRZYMAŁ 
WYRÓŻNIENIE

I REKOMENDACJĘ 
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA 
RUCHU DROGOWEGO

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A1, A2, A i B

Szkoła Nauki Jazdy kategorie A, B

tel. kom. 608 011 946, dom 68 356 15 96 

www.prawko-atut.pl

ZAPRASZA NA KURS

 .02 i 
DOGODNE RATY!

Biuro czynne:   
pn., śr., pt., 1300 - 1800

ZAKŁAD POGRZEBOWY

(24h) 606 467 658; 792 846 804
Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

SKŁAD OPAŁU
TYLKO  POLSKI  WĘGIEL

ĘGIEL KAMIENNY
WYSOKOKALORYCZNY
TANIO

RZECH
ORZECH 28 J
EKOGROSZEK
MIAŁ
BRYKIET
ORZECH Bobrek
MARCEL
WĘGIEL BRUNATNY KĘSY

akowa 3
os. Kwiatowe przy ogrodnictwie

Modrzyca
Czynne: pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00

Zatrudnię

Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

Nowa Sól, ul. Św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 

EXPERT MEBLE

garderoby, wnęki

 Sól, ul. Graniczna 15
66, 606 551 393

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
OBAKOWSKA
księgi handlowe, 

księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

biuro.robakowska@wp.pl

USŁUGI
• ładowarka teleskopowa

•
• koparkoładowarka

tel. 608 352 482 

Zatrudnimy przy produkcji
obiektów reklamowych

na stanowisku:

- SZLIFIERZ/CZYSZCZĄCY;

Oferujemy atrakcyjne zarobki
i przyjazną atmosferę w zespole.

Dodatkowe informacje
pod numerem telefonu

068 356 90 01 lub  601 581 755

Rehabilitacja
Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
22 lipca 18

Tel.: 606 640 219

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 YCINKA DRZEW

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

Instalacje
LPG montaż,

naprawa. Wrociszów 30.
Tel. 602 271 644 

PROMOCJA
Miał węglowy

450 zł/tona

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

Nowa Sól

Tel. 697 798 850

PROTEZY 
ZĘBOWE

EKSPRESOWA NAPRAWA
tel. 603 603 810

Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Kompleksowe
remonty dachów
Tel. 792 334 191

Sprzedaż drzewa
601 962 796

Miał 500 zł
601 962 796

        ŁABĘDŹ
Nowa Sól, ul. Gimnazjalna 13, tel. 695 141 500

   www.labedz.prawojazdy.com.pl
Organizuje kursy prawa jazdy kat. 

AM, A1, A2, A, B, C, D, BE, CE, T - 
Możliwość zdawania egzaminów:

Głogów, Zielona Góra, Jelenia Góra
05. 02. i 19.02.2020

 Szkolenia kierowców  Kurs ADR - podstawa cysterny  Szkolenia okresowe
 Kwalifikacja wstępna, przyspieszona  Badania psychologiczne kierowców

Ośrodek Szkolenia

Biuro czynne: pn., śr., pt. od godz. 13.00 - 16.00

67-100 Nowa Sól
ul. Towarowa 3
(za dworcem PKS)

Tel. 068/ 388-29-03, 608 352 482     www.weglotrans.com.pl

WĘGIEL
opał przesiewany - bez miału

drewno opałowe i rozpałkowe
pellet węglowy VARMO

pellet olimp i lava

Możliwa 
płatność 
kartą

Sprzedaż 

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

PELLET  LAVA
Worek 15 kg - 15,50 zł

601 962 796

PELLET  OLIMP
Worek 15 kg - 16,50 zł

601 962 796

SKUP WŁOSÓW
Jeśli posiadasz ZDROWE, obcięte włosy

lub chcesz je obciąć, my je od Ciebie kupimy.

Skup włosów po Komunii.
Za takie płacimy najwiecej!

• Włosy nie mogą być wcześniej farbowane.
• Włosy muszą być zdrowe i zadbane.

Skupujemy włosy od 40 cm!
Bardzo jasny blond od 35 cm.

pieczy zastępczej
Szczegółowe informacje

Fizjoterapia uroginekologiczna
www.fizjoterapia-chodziak.com.pl

Tel. 600 245 831

Zatrudnię

USC dla ludzi
czy ludzie
dla USC?

Czyt. str. 16

Czeka ją
eksmisja?

Czyt. str. 6

75. rocznica
marszu 
śmierci.

Pamiętaliśmy
Czyt. str. 7

Zagrają
dla Aliny

i Inez
Czyt. str. 13
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cogdziekiedy

Zapraszamy do zakupu e-wydania
Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl

Możliwa opcja zakupu prenumeraty

Justyna Gurban

tel. 515 444 948
naczelna@tygodnikkrag.pl

redaktor

naczelny

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019
m.pojnar@tygodnikkrag.pl

Nowa Sól,

interwencje,

Bytom

Odrzański,
Siedlisko,
Kolsko

Artur Lawrenc

tel. 508 100 130
a.lawrenc@tygodnikkrag.pl

interwencje, 

Nowa Sól, 

Otyń,
Nowe 

Miasteczko,
gmina 

wiejska

reklama,

ogłoszenia
drobne

Anna Karasiewicz

tel. 513 008 555
a.karasiewicz@tygodnikkrag.pl

interewncje,

starostwo,
miasto,
Kożuchów

skład DTP
tworzenie

reklam,

Joanna Dysiewicz

tel. 68 398 51 62
skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika, 

skład DTP
redaktor

naczelny

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029
reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,

ogłoszenia
drobne

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133
mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

sport,
aktualności

WYDAWCA: Spółka z o. o. „Tygodnik Krąg“ 
ADRES: 67-100 Nowa Sól, ul. Parafialna 2 B, 
tel. 68/ 387-51-62, tel./fax 68/ 387-54-35
e-mail: 
redakcja@tygodnikkrag.pl;   
reklama@tygodnikkrag.pl
www.tygodnikkrag.pl
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Agora S.A. Warszawa
oddział w Warszawie
NAKŁAD: 4400 egz.
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Skład DTP: Joanna Dysiewicz.
Kolportaż: Ewelina Majerska. 
Księgowość: ksiegowosc@tygodnikkrag.pl
Redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń, 
materiałów nie zamówionych nie zwraca. Zastrzega sobie 
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Pokaż swój karnawałowy strój 
i wygraj sesję zdjęciową!
Trwa trzecia edycja plebiscytu na najciekawszą kreację karnawałową. Zachęcamy do wysyła-
nia zdjęć zarówno dorosłych, jak i bawiących się dzieci. Do wygrania są trzy sesje fotograficz-
ne od studia Foto Minio

Pierwsze zgłoszenie w naszej zabawie otrzymaliśmy od Katarzyny 
Białek, która na zdjęciu pozuje z Grzegorzem Wujdą 

W  2020  roku  karnawał skończy  się we wtorek  25  lu-tego, kiedy to wypadają ostat-ki. W  związku  z  tym zgłosze-nia w  naszej  zabawie  będzie-my  przyjmować  do  piątku  28 lutego,  a  w wydaniu  3 marca opublikujemy  zdjęcia  uczest-ników i rozpoczniemy kilkuty-godniowe głosowanie.Zdjęcia  należy  wysyłać  na adres  mailowy  redakcja@ty-godnikkrag.pl  - w  tytule wpi-sując  hasło  „konkurs  karna-wałowy”. W  treści  wiadomości  musi się  znajdować  nie  tylko  zdję-cie,  ale  też  dane  kontaktowe: 

imię  i  nazwisko  osoby  znaj-dującej  się na zdjęciu,  a  także imię, nazwisko i numer telefo-nu Czytelnika, który dokonuje zgłoszenia kandydatury do za-bawy. Jedna osoba może zgło-sić tylko jedno zdjęcie!Po  zakończeniu  etapu  zbie-rania  zgłoszeń  przejdziemy do głosowania, którego szcze-góły podamy wkrótce. Trzech zwycięzców  zabawy  otrzyma vouchery  na  sesję  zdjęciową, którą  wykona  fundator  na-gród - profesjonalne studio fo-tograficzne  Foto Minio  Domi-nika Witta.
(al)

Słodka niespodzianka

Prezydent Milewski wraz z radnymi częstował mieszkańców słodkościami

Robiących w piątkowy poranek zakupy  na  miejskim  targowisku czekała miła niespodzianka w po-staci słodkości z nowosolskiej cu-kierni.W  ten  sposób  prezydent  Jacek Milewski  wraz  z  radnymi  rady miasta  dziękował  mieszkańcom za  zaufanie,  którym  go  obdarzo-no  i  udział w przedterminowych wyborach, w których zdecydowa-ną większością głosów wygrał w niedzielę 5 stycznia. Była to także okazja do rozmów o sprawach no-wosolan. Prezydent  Jacek Milewski objął stanowisko w piątek  10  stycznia składając ślubowanie przed radą.
(red)

Charytatywnie dla 
Inez
W GCK w Otyniu 31 
stycznia odbędzie się 
charytatywny koncert 
zespołu Dirty Doctors 
dla cierpiącej na nowo-
twór Inez Różyckiej. 
Więcej na stronie 13.
Nowosolskie Smyczki
Nowosolski Dom Kultu-
ry zaprasza na koncert 
walentynkowy w wy-
konaniu pasjonatów 
zrzeszonych w zespole 
Nowosolskie Smyczki. 
W repertuarze oprócz 
utworów instrumental-
nych nawiązujących swo-
im klimatem do święta 
zakochanych usłyszymy 
także znane duety miło-
sne w wykonaniu Wikto-
rii i Joachima Ryczków. 
Jak zapewniają organi-
zatorzy i wykonawcy, 
będzie miło i romantycz-
nie. Początek koncertu 
o godzinie 18.00 w so-
bote 15 lutego. Bilety są 
w cenie 10 zł.
Razem dla Aliny
W Bytomiu Odrzańskim 
w niedzielę o godzinie 
16.00 odbędzie się kon-
cert dedykowany chorej 
na raka bytomiance Ali-
nie Tęczy-Turowskiej. 
Przygotujcie się na oko-
ło dwie godziny wyda-
rzenia, o którym pewnie 
będzie się mówić w gmi-
nie jeszcze długo po jego 
zakończeniu. Więcej na 
stronie 13.
Bezpieczne ferie 
z Radiem Zachód 
i NDK
Nowosolski Dom Kultu-
ry wspólnie z Radiem 
Zachód zapraszają na 
spotkanie z konkursami, 
quizami i pogadanką na 
temat aktywnego i bez-
piecznego spędzania 
czasu podczas ferii zi-
mowych, które odbędzie 
się we wtorek 4 lutego 
o godz. 11.00 w sali kon-
ferencjnej NDK.
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O zamiarze rezygnacji Mariu-sza Stokłosy (Platforma Obywa-telska)  z  funkcji  nieetatowego członka zarządu powiatu nowo-solskiego było słychać już przed piątkową sesją. Na początku ob-rad  oficjalnie  poinformowała o tym starosta Iwona Brzozow-ska, do której wpłynął wniosek dotyczący tej rezygnacji.
„Nie jestem 
przyspawany do stołka”Po  przedstawieniu  treści uchwały  odwołującej  radnego z  funkcji  głos  zabrał M.  Stokło-sa.-  Moja  decyzja  jest  konse-kwencją  rozmów  prowadzo-nych w ostatnim czasie między Platformą Obywatelską a Komi-tetem  Wadima  Tyszkiewicza. Po  nich  uznałem,  że  jeśli  radni komitetu nie widzą możliwości  dalszej  współpracy  w  ramach koalicji w radzie powiatu, to zre-zygnuję.  Mimo  że  argumentów  - często niemerytorycznych - nie rozumiem,  to  je  przyjmuję.  Do stołka nie  jestem przyspawany. Pragnę  natomiast  zapewnić,  że zgodnie  z  deklaracjami  sprzed roku  dalej  będę  służyć  miesz-kańcom powiatu  i pracować na rzecz  zrównoważonego  rozwo-ju wszystkich gmin – wyjaśniał M. Stokłosa.Radny podziękował za współ-pracę  m.in.  Andrzejowi  Żuber-kowi  (drugi  z  nieetatowych członków  zarządu  powiatu), posłowi  Waldemarowi  Sługoc-kiemu czy szefom zarządu woje-wództwa. Wskazał też dwie jego zdaniem najważniejsze  sprawy, które zmaterializowały się, gdy pracował w zarządzie.  - Wspól-

nie  ze  starostą  zabiegaliśmy o  zwiększenie  dofinansowania projektu  „Kolej  na  rower”  z  61 na 85 proc. i stało się to faktem. Druga  kwestia  to  zabezpiecze-nie  10  mln  zł  na  modernizację kotłowni  nowosolskiego  szpi-tala  –  wymienił,  a  następnie życzył nowemu zarządowi  suk-cesów  podczas  podejmowania ważnych  dla  mieszkańców  po-wiatu decyzji.Podczas  głosowania  12  rad-nych  poparło  wniosek  o  rezy-gnacji.  Sześciu  się  wstrzymało. Za  wspólną  pracę  M.  Stokłosie podziękowała w  imieniu zarzą-du I. Brzozowska, która oceniła pracę radnego wysoko i określi-ła, że nie był to czas stracony.
„Zmieni się tylko 
miejsce przy stole”W uzupełniającej wypowiedź z mównicy rozmowie z nami M. Stokłosa  doprecyzował  nieco, co  spowodowało  zerwanie  ko-alicji  klubu Wadima Tyszkiewi-cza z PO.-  Nie  chodziło  merytorycz-nie  o  moją  pracę  w  zarządzie. Członkowie  zarządu  wiedzieli, że mogą na mnie liczyć, wymia-ny  zdań  były  normalnością,  ni-gdy nie  było między nami  kon-fliktów  o  priorytety,  które  so-bie jako zarząd wyznaczyliśmy. A potwierdzeniem tego są słowa pani starosty i innych członków zarządu, które są dla mnie waż-nym gestem – zaznaczył radny. - Mówiąc o różnicy zdań, któ-rej  konsekwencją  jest  moja  re-zygnacja, mam na myśli różnice między  PO  a  komitetem  Tysz-kiewicza,  do  których  dochodzi-ło poza zarządem i radą powia-

tu. To  też pewne animozje per-sonalne.  Dostrzegałem,  że  cza-sami moi koledzy spoza rady nie zawsze w stosunku do starosty zachowywali  należyty  szacu-nek, a dla mnie zawsze było naj-ważniejsze,  że  jestem  radnym powiatu.  Teraz  zmieni  się moje miejsce  przy  stole,  ale  to  dalej będzie  ten  sam  stół  i  dalej  bę-dziemy podejmować decyzje na rzecz mieszkańców powiatu.
Wybrali StaroszczukaPo  przerwie  przeprowadzo-no  procedurę  głosowania  nad wyborem  nowego  nieetatowe-go członka zarządu, a na to sta-

nowisko  starosta  zarekomen-dowała  Andrzeja  Staroszczuka z  Komitetu Wadima Tyszkiewi-cza.-  Pan  Andrzej  jest  absolwen-tem  „Elektryka”,  na  Uniwer-sytecie  Zielonogórskim  z  wy-różnieniem  ukończył  kierunek ekonomia  i  zarządzanie.  Jest członkiem  Ochotniczej  Straży Pożarnej  w  Mirocinie  Górnym –  od  2007  r.  jest  jej  naczelni-kiem  i  wiceprezesem.  To  spo-łecznik,  członek  stowarzyszeń, grup nieformalnych, zbierał do-świadczenie  w  koordynowaniu projektów unijnych wartych po-wyżej 100 tys. zł, które służą lo-kalnej  społeczności  gminy  Ko-żuchów i powiatu. W 2018 roku z ramienia komitetu W. Tyszkie-wicza  został  radnym  powiatu z okręgu Kożuchów, a następnie przewodniczącym komisji rewi-zyjnej  i  wiceprzewodniczącym komisji skarg i wniosków – mó-wiła  przedstawiając  sylwetkę kandydata I. Brzozowska.Zanim  kandydat  zabrał  głos, wypowiedzieli  się  Andrzej  Zia-rek  z  PSL  i  Przemysław  Ficner z PiS.-  Myślałem,  że  nowy  kandy-dat też będzie członkiem PO, ale  -  jak widać  -  koalicja  przestała istnieć.  Można  też  było  zagło-sować  przeciw  rezygnacji  i  da-lej utrzymać współpracę, ale jak rozumiem, odbyło się to za obo-pólną zgodą – mówił Ziarek.-  Jaki by nie był układ sił, de-klarujemy,  że  poprzemy  każdy w  naszej  ocenie  dobry  pomysł. A  wyprzedzając  wynik  głoso-wania,  życzę  panu  Andrzejowi intensywnej pracy  i utwierdze-nia  w  przekonaniu,  że  jest  do-brym  wyborem  –  komentował 

Ficner.Sam  kandydat  podziękował za rekomendację i stwierdził, że będzie  trzymał kciuki za P. Fic-nera, by ten dotrzymując słowa poparł  jego  kandydaturę,  trak-tując  ją właśnie  jako dobry po-mysł. W pierwszym głosowaniu dotyczącym samej kandydatury wynik był 11 do ośmiu. W kolej-nym,  gdzie  przedmiotem  była już uchwała o powołaniu go na członka  zarządu,  12  radnych było  za,  dwóch  przeciw,  a  sze-ściu się wstrzymało.- Obiecuję, że tak jak w komi-sjach, tak i w zarządzie będę da-lej ciężko pracował – deklarował po głosowaniu A. Staroszczuk.
Tyszkiewicz: Z nikim 
nie rozmawiałemObradom przyglądał się sena-tor Wadim Tyszkiewicz. Komen-tując  sytuację  zaprzeczył,  żeby miał z zerwaniem koalicji cokol-wiek wspólnego.- Nie rozdaję kart. Idąc do wy-borów szliśmy z ideą demokracji i  samorządności.  Dałem  swoje nazwisko,  ale  radni  powiatowi z mojego komitetu to 11 osobo-wości,  które  reprezentują  swo-ich mieszkańców i którzy głosu-ją w zgodzie z własnym sumie-niem  –  mówił  były  prezydent Nowej Soli.- Nie narzucałem nikomu swo-jej woli i nie potrafię powiedzieć, dlaczego  koalicja  przestała  ist-nieć. Nie spotkałem się z radny-mi, nie konsultowałem tego ani z nimi, ani z kolegami z Platfor-my. Widocznie  radni  uznali,  że takie rozwiązanie będzie lepsze – dodał.

Artur Lawrenc
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Stokłosa rezygnuje
W jego miejsce Staroszczuk
- Nie chodzi o moją pracę w zarządzie, a różnice zdań, które mają miejsce między Platformą a komitetem Wadima Tyszkiewicza 
poza radą – mówi Mariusz Stokłosa, radny powiatowy, który zrezygnował z funkcji nieetatowego członka zarządu

Mariusz Stokłosa był członkiem zarządu od wiosny 2019 roku

Miejsce Stokłosy zajął Andrzej Staroszczuk eprasa.pl e8f5ef8858

http://m.in/


Tego dnia Tomasz Ruszczak był już po pracy i wracając ze sklepu szedł wzdłuż ulicy 1 Maja. Na wy-sokości skrzyżowania z ul. Fredry zauważył około 60-letniego męż-czyznę, który nie zachowywał się normalnie – wykonywał niesko-ordynowane ruchy, był wyraźnie pobudzony.

-  Zatrzymałem  się  koło  niego i  zapytałem,  czy  nie  potrzebuje pomocy. Odpowiedział, że on już ma wszystkiego dosyć, że żyć mu się  nie  chce,  ale  pomocy  żadnej nie  oczekiwał.  Natomiast  zapy-tał, gdzie w zasadzie jest, więc mu wyjaśniłem, że w Nowej Soli obok przejazdu kolejowego – wspomi-

na T. Ruszczak.Po  tej krótkiej wymianie zdań obaj  zbliżyli  się  do  torowiska. Od  strony  Zielonej  Góry  nadjeż-dżał pociąg, był już na wysokości wiaduktu, więc szlabany były za-mknięte. - Stanęliśmy przy rogat-kach.  Mężczyzna  ponownie  za-czął narzekać na swój  los. Nagle dynamicznie oddalił się ode mnie może  na  dwa metry  i  przeszedł pod szlabanami na drugą stronę chcąc  wejść  wprost  pod  pociąg. Zdążyłem  ruszyć  za nim,  nachy-liłem się, złapałem go za ubrania i  przeciągnąłem  z  powrotem  na drugą  stronę  –  opowiada nowo-solski strażnik miejski.Znamienne w  tej  sytuacji  było to,  że  poza  T.  Ruszczakiem  nikt nie  zareagował,  pewnie  nawet nie  zorientował  się,  co  się  wła-śnie dzieje. - Inne osoby czekające aż przejedzie pociąg albo myśla-ły o  swoich  sprawach,  albo były wpatrzone  w  telefony.  Pewnie gdybym  z  nim  chwilę  wcześniej nie  rozmawiał,  to  też  bym  tak szybko  nie  zareagował  –  mówi 

pan Tomasz.Niedoszły samobójca po urato-waniu przyznał, że chciał ze sobą skończyć i był zły, że mu się to nie udało. Na miejsce przyjechał pa-trol  strażników,  którzy  się  nim dalej zaopiekowali. 
W kilka dni później T. Ruszczak odebrał  z  rąk  prezydenta  Jacka Milewskiego  dyplom  z  podzię-kowaniami za „błyskawiczną re-akcję, która w  tak dramatycznej chwili pozwoliła uratować życie”.

Artur Lawrenc
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Terapię  antynikotynową przeprowadzamy  w  Zielonej Górze  już  od  20  lat.  Jej  efek-ty  są  zadziwiające,  ponieważ po  zabiegu  zanika  głód  niko-tynowy  i  to najczęściej  już po jednej terapii! Większość osób (80 %) po zabiegu rzuciło pa-lenie raz na zawsze! Tylko 20% spośród nich wraca na ponow-ną terapię zapalając papierosa po długim okresie niepalenia, najczęściej  przez  ciekawość, stres  lub  pewność,  że  jeden papieros nie zaszkodzi (po za-biegu  nie  odczuwa  się  chęci zapalenia, ale jedno zaciągnię-cie się papierosem spowoduje nawrót  głodu  nikotynowego). Osoby wracające na powtórny zabieg  twierdzą,  że  to  jedyna metoda, która daje tak szybki efekt wygaszenia  głodu  niko-tynowego  i  wyjście  z  nałogu jest o wiele łatwiejsze i  łagod-niejsze.Większość  palaczy  jednak uważa, że byłaby w stanie rzu-cić palenie bez pomocy, gdyby tylko chcieli. Nie do końca jest to  takie proste... Mniej więcej 

połowa osób palących po noc-nym  samooczyszczaniu  się organizmu    musi  przyjąć  ni-kotynę  w  ciągu  pół  godziny po  przebudzeniu,  co  świad-czy  o  zawansowanym  nało-gu. Gdy nie uda im się zapalić w  tym  czasie,  nie  mogą  nor-malnie  funkcjonować,  trzęsą im się ręce, są podenerwowani i mają  problemy z koncentra-cją. Takie objawy często powo-dują  zniechęcenie  i  ponowne sięgnięcie po papierosa.Po  terapii  aparatem  Bicom tych  objawów  odstawiennych 

się nie odczuwa, ponieważ te-rapia  w  100 % wygasza  głód nikotynowy  u  każdego  pala-cza, niezależnie od wieku, ilo-ści  wypalanych  papierosów i  stażu  palenia.  Terapia  jest dużą  pomocą  również  przy uzależnieniu od e-papierosów. Obecnie  sięga  po  nie  coraz więcej młodzieży, dlatego bar-dzo  zachęcamy  do  skorzysta-nia z terapii młode osoby, któ-rym wydaje się, że ich palenie jest pod kontrolą i że w każdej chwili  mogą  je  przerwać.  Za-chęcamy  również  do  skorzy-

stania z terapii osoby z długim stażem palenia, które już moc-no odczuwają  skutki  przekła-dania tej decyzji. A szczególnie osoby chorujące na POCHP - to przewlekła  obturacyjna  cho-roba  płuc,  która  zwykle  za-czyna się niewinnie od kaszlu, a prowadzi do nieodwracalne-go  uszkodzenia  układu  odde-chowego.Zapraszamy  również    palą-cych obecnych i przyszłych ro-dziców,  żeby dali  dobry przy-kład swoim dzieciom i nie na-rażali je na problemy zdrowot-

ne.  Zachęcamy  także  do  sko-rzystania z terapii osoby, któ-re  ze  względów  estetycznych (skóra,  nieprzyjemny  zapach z  ust)  chciałyby  sobie  pomóc oraz osoby, które są zmęczone nałogiem i chciałyby odzyskać wolność.Z opowiadań  i doświadczeń pacjentów  wiemy,  że  decycja o rzuceniu palenia nie  jest  ła-twa  i  wymaga  czasu,  by  do niej dojrzeć, ale nikotyna robi coraz większe szkody w orga-nizmie i ma duży wpływ rów-nież na urodę...Nie  pozwól,  aby  papierosy wyniszczały  TWÓJ  organizm, zrób pierwszy krok i zapisz się na terapię! 
Izabela Wysocka

Zapraszamy na terapię antynikotynową
metodą komputerową

BIO-DETOX
Terapia antynikotynowa

(Zielona Góra, Nowa Sól)

Tel. 668 303 944

BICOM, metoda biorezonansu elektromagnetycznego BRT,

pochodzi z Niemiec, a w Polsce jest stosowana już od 1993 r.

Tomasz Ruszczak uratował 
niedoszłego samobójcę 
- Mężczyzna przeszedł pod zamkniętymi szlabanami i chciał wejść pod pociąg – opowiada strażnik miejski, który jako jedy-
ny świadek zdarzenia zareagował i wciągnął niedoszłego samobójcę z powrotem na chodnik

Tomasz Ruszczak (w środku) za swoją postawę odebrał gratulacje z rąk 
prezydenta miasta Jacka Milewskiego (z lewej)

Złapany na 
gorącym uczynku
Podczas  jednego  z  patroli strażników  miejskich  udało się udaremnić kradzież mate-riałów budowlanych  z  siedzi-by  jednej  z  firm  działających na terenie dawnej fabryki nici Odra.-  Strażnicy  zauważyli,  że ktoś przez dziurę w oknie wy-nosi  jakieś  worki.  Podjechali, zatrzymali  mężczyznę,  usta-

lili  jego tożsamość i zamknęli go w radiowozie.  Jak  się oka-zało, do tego czasu on wyniósł już i spakował do swojego sa-mochodu  cztery  worki  kleju do  płytek  –  relacjonuje  Da-riusz Rączkowski, komendant nowosolskich strażników.Złodziej, mieszkaniec Nowej Soli, został przekazany policji.
(al)

TEKST SPONSOROWANY
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W  poniedziałek  20  stycznia dyżurny  nowosolskiej  policji otrzymał  informację  o  wyłu-dzeniu  pieniędzy  od  88-letniej nowosolanki. - Do starszej kobiety zadzwo-nił  mężczyzna  przedstawiając się  jako  funkcjonariusz  Cen-tralnego  Biura  Śledczego  Po-licji.  Przestępca  poinformo-wał  seniorkę,  że  chce  ją  ochro-nić przed oszustwem  i nakazał jej  spakować  do  reklamówki wszystkie  pieniądze,  jakie  po-

siada w domu. Kobieta zastoso-wała się do polecenia  i zgodnie ze  wskazówkami  spakowane oszczędności  wyrzuciła  przez balkon.  W  ten  sposób  88-latka straciła blisko 40  tys. zł – opo-wiada  o  zdarzeniu  asp.  Renata Dąbrowicz–Kozłowska,  rzecz-niczka  nowosolskiej  komendy policji.Do  podobnego  zdarzenia  do-szło następnego dnia - w Dzień Babci.  -  Oszuści  nie  mieli  żad-nych skrupułów, aby w cyniczny 

i podły sposób oszukać i okraść 89-letnią  mieszkankę  Nowej Soli. Przed godziną 14.00 na nu-mer  stacjonarny  starszej  pani zadzwonił  mężczyzna  przed-stawiając się jako policjant. Fał-szywy  funkcjonariusz  poinfor-mował  ją,  że  dom  kobiety  jest obserwowany  przez  policjan-tów, którzy chcą złapać na gorą-cym uczynku włamywaczy. Po-lecił jej spakować do reklamów-ki  kosztowności  i  pieniądze, a  cały  pakunek  położyć  przed 

furtką. Kobieta w obawie przed kradzieżą  spakowała  20  tys.  zł i  postąpiła  według  instrukcji oszusta.  Po pewnym czasie  zo-rientowała  się,  że  padła  ofiarą przestępstwa  –  relacjonuje  R. Dąbrowicz-Kozłowska.Powyższe  przykłady  poka-zują,  że  pomimo  intensywnych działań  profilaktycznych,  licz-nych  komunikatów  i  ostrzeżeń w  mediach  przestępcy  w  dal-szym ciągu znajdują ofiary swo-ich zuchwałych metod. 

-  Mimo  to  nadal  ostrzeganie przed  tego  rodzaju  oszustwa-mi jest najlepszym sposobem na uświadamianie seniorów o gro-żących im niebezpieczeństwach. Chcemy  też  takimi  informacja-mi zainteresować młodsze oso-by,  które  dzięki  bezpośrednim kontaktom  z  rodzicami,  dziad-kami i innymi starszymi osoba-mi w  rodzinie mogą  przekazać im  niezbędną  wiedzę  –  mówi rzeczniczka policji.
Artur Lawrenc
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Oszukał ich „policjant”
Pieniądze wyleciały z balkonu...
- Od dwóch seniorek wyłudzono blisko 60 tys. zł metodą „na policjanta”. 88-latka oszukana przez fałszywego funkcjo-

nariusza CBŚP wyrzuciła blisko 40 tys. zł przez balkon, a rok starsza kobieta w Dzień Babci oddała naciągaczom 20 tys.  
 – informuje Renata Dąbrowicz-Kozłowska, rzeczniczka komendy policji w Nowej Soli

Nieważne,
że po służbie
Policjant w czasie wolnym od służby robiąc 
zakupy w sklepie zauważył i zatrzymał 
złodzieja

-  Mężczyzna  trzymając w  ręce  butelki  z  alkoholem przekroczył  linię  kas  i  bez płacenia  za  towar  chciał uciec  ze  sklepu.  Natych-miast  zareagował  na  to nasz  policjant,  który  będąc po  służbie  robił  w  sklepie zakupy.  Ujął  sprawcę  kra-dzieży  i wezwał na miejsce patrol  –  relacjonuje  rzecz-niczka policji Renata Dąbro-wicz-Kozłowska.Mężczyzna  za  kradzież 

odpowie  przed  sądem.  -  Dzięki  temu,  że  funkcjo-nariusz miał  „oczy  szeroko otwarte” udało się zapobiec zuchwałej  kradzieży.  Dla dobrego i oddanego służbie policjanta nie ma - jak widać - znaczenia jego czas wolny -  służy 24  godziny na dobę i  nie  pozostaje  obojętny  na niewłaściwe  zachowania i  łamanie  prawa  –  podkre-śla pani rzecznik.
(al)

Policja przypomina!
- Zawsze gdy pojawia się podejrzenie, że mamy do czynienia z oszustem, 
niezwłocznie poinformujmy o tym policję,
- bądźmy ostrożni w kontaktach z nieznajomymi,
- nigdy nie przekazujmy pieniędzy osobom, których nie znamy,
- miejmy ograniczone zaufanie wobec osób, które telefonicznie podają się 
za krewnych,

- zawsze potwierdzajmy prośbę o pomoc. Wszelkie telefoniczne prośby 
o wsparcie grożą utratą pieniędzy,
- nigdy nie ulegajmy presji czasu, którą wywierają oszuści,
- policja nigdy nie poprosi o nasze pieniądze!

Zatrudnimy
pracowników:

• odlewników
• szlifierzy
• do laminowania
• do ręcznego zdobienia figur

Zgłoszenia:
Nowa Sól

Ul. Głogowska 75
Tel. 602 269 291

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13

ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

ORZECH WUJEK

ORZECH MARCEL

ORZECH JANKOWICE

eprasa.pl e8f5ef8858
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Ambasador
Czech
z wizytą
w Nowej Soli

Ivan Jestřáb (z lewej) odwiedził nowosolskie muzeum 

Czeka ją eksmisja?
- Przez kilkanaście lat dbałam razem z moim partnerem o jego mieszkanie. Mam tu meldunek, a teraz, po śmierci Stasia, jego 
bracia chcą mnie stąd wyrzucić – opowiada nowosolanka, która czeka na sprawę w sądzie i boryka się z poważnymi proble-
mami finansowymi

Gdy  Jadwiga  Lorenz  przed wieloma  laty  wychodziła  za mąż,  jej  partner  wydawał  się osobą idealną. Nie bez znaczenia był też fakt, że był on wdowcem z dwójką małych dzieci, którego żona zmarła na raka. Cała trój-ka  potrzebowała,  żeby  rodzina znów liczyła cztery osoby.-  Okazało  się,  że  bardzo  się co do niego pomyliłam. Mąż był człowiekiem  brutalnym.  Cią-gle  urządzał mi  awantury  i  bił mnie. Mimo to jakoś wytrzyma-łam z nim 20 lat – opowiada no-wosolanka.
Ucieczka od mężaW  firmie  produkującej  kra-snale  pani  Jadwiga  poznała pana  Stanisława,  który  do  No-wej  Soli  sprowadził  się  z  Bo-lesławca.  Jak  wspomina,  byli wówczas najstarszymi pracow-nikami przedsiębiorstwa. Resz-ta załogi mówiła o nich żartobli-wie ciotka i dziadek. Jesienią  2003  roku  pan  Sta-nisław  wyprawił  koleżance w  swoim mieszkaniu  imieniny. -  Wtedy  podjęłam  decyzję,  że już do męża nie wrócę. I tak jak stałam u Stasia, z  jednym kom-pletem  ubrań,  zostałam  u  nie-go  i  do  własnego  domu  nigdy już nie wróciłam. Właśnie o coś takiego modliłam się od dawna i  widać  Bóg  zesłał  mi  Stasia  – wspomina.Lata mijały. Para  żyła w zgo-dzie,  wspólnie  dbając  o  miesz-kanie,  które  należało  do  pana Stanisława.  Z  pieniędzmi  sytu-acja nigdy nie była idealna, czę-sto trzeba było ratować się po-życzkami, ale radzili sobie. - Najczęściej brałam to na sie-bie. Trzeba było zmienić pralkę czy lodówkę, to pożyczałam pie-niądze. Nawaliła rura – brałam na naprawę. A potem to spłaca-

łam.  Dobrze  nam  było  –  mówi pani Jadwiga.-  Któregoś  razu  podczas  pra-cy  w  lesie  Staś  miał  wypadek. Odwiedzałam  go  każdego  dnia w  szpitalu.  Byłam  dla  niego pielęgniarką,  opiekunką  i  żoną w  jednym.  Wiedziałam,  że  ma dwóch  braci,  ale  oni  nigdy  się nie pojawili przez tych kilkana-ście lat. Zresztą Staszek w zasa-dzie ich wyklął, nie mówił o nich dobrze… - wspomina kobieta.Rodzeństwo,  jak  mówi  J.  Lo-renz, nie zaangażowało się rów-nież  wtedy,  gdy  chorowała  ich matka. Opiekował się nią aż do jej śmierci tylko pan Stanisław. Później odwiedzał ją regularnie na cmentarzu, dbał o grób.
Śmierć w fotelu12  kwietnia  2018  mężczyzna niespodziewanie zmarł. Pani Ja-dwiga  pamięta  to  ze  szczegóła-mi. Pan Stanisław oglądał w te-lewizji program o aferze Amber Gold. Wcze-śniej  mie-li  pojechać na  zakupy, ale on kiep-sko się czuł i  chciał z o s t a ć w  domu. Coś go kłu-ło, było mu niedobrze. Pani Jadwi-ga  kilka razy  pyta-ła,  czy  nie p ow i n n a zadzwonić na  pogotowie,  ale  on  zapierał się, że to chwilowe, że mu przej-dzie i do szpitala się nie wybiera. Wziął  tabletkę  na  zgagę,  okrył się kocem i dalej oglądał…-  Poszłam  spać,  a  gdy  rano 

wstałam, znalazłam go dokład-nie w tej samej pozycji na fotelu. Zapytałam, czy zrobić mu śnia-danie, nie odpowiedział. Wtedy zor ientowałam się,  że  Staś  nie żyje.  To  musiał być  zawał  –  opo-wiada  nowoso-lanka.O  śmierci  męż-czyzny  poinfor-mowano  jednego z  jego  braci.  Jak wspomina  J.  Lo-renz, strata go nie wzruszyła,  a  po przyjeździe na miejsce intereso-wało go zupełnie co innego. -  Stasia  jeszcze  nie  zabrano z  fotela,  a  on  rozglądał  się  po pokojach. Zainteresował się np. maszyną  do  szycia  i  skrzynką z  narzędziami.  Komentował, że to wszystko jest jego. Zabrał część  rzeczy,  ale  i  sporo  doku-mentów.  Na  drugi  dzień  przy-szedł znów i to w asyście dziel-n i c o w e g o .Dalej  wyno-sił.  Nie  prote-stowałam,  bo ciągle  byłam w  szoku  i  nie-wiele  było  ze mną  kontaktu –  mówi  pani Jadwiga.-  A  jeszcze  po  pogrzebie u s ł y s z a ł am od  niego  ta-kie zdanie: „Ty wiesz, że ja do tego  intere-su  jeszcze  10 zł dołożyłem...”. Wściekłam się, chciałam  mu  dać  tę  dychę,  ale nie wziął – dodaje.Wtedy zaczął się  trwający do dziś  konflikt,  którego  przed-miotem  jest  mieszkanie  po 

zmarłym. Najpierw okazało się, że rachunki za kilka wcześniej-szych  miesięcy  nie  zostały  za-płacone.  -  Pisaliście o  przekrętach punktu,  gdzie ludzie  płacili za  mieszkania, prąd, gaz itd. Też tam  chodziłam, każdego  miesią-ca  i  też  zosta-łam  oszukana, stąd  była  ta  za-ległość.  Wzię-łam  pożyczkę i spłaciłam wszystko – wspomi-na pani Jadwiga.- Gdy ja zajmowałam się tym, bracia  załatwili  już  sobie  peł-nomocnika i wprowadzili nowy wpis do księgi wieczystej. Wte-dy z tymi dokumentami z miesz-kania  jeden  z  nich  zabrał m.in. akt  notarialny.  Staś  nigdy  nie dodał tam mojego nazwiska, ale od  kilkunastu  lat  jestem  tutaj zameldowana  i  jak  opowiada-łam  –  dbałam o  to mieszkanie. Mimo to dostałam pismo od me-cenasa Piotra Haładudy, że mam zabrać  swoje  rzeczy  i  w  ciągu siedmiu dni opuścić lokal – kon-tynuuje kobieta.
Będzie nakaz eksmisji?J.  Lorenz  się  nie  wyprowa-dziła,  a  korespondencja  nie ustawała. W  około  rok  później w  jednym z pism za pośrednic-twem adwokata bracia zażądali zapłaty  tysiąca  złotych  za  każ-dy  z  miesięcy  między  począt-kiem lipca 2018 roku a końcem kwietnia  2019.  Skończyło  się decyzją komornika i dziś z kon-ta kobiety pobierana jest kwota ok. 440 zł miesięcznie.- Jeszcze na początku konsul-towałam  się  z  radcą  prawnym, 

panią  Izabelą  Bojko,  która  do-radziła  mi,  żebym  płaciła  nor-malnie  rachunki  i  nie  ruszała się z mieszkania, bo bez decyzji sądu nie mają prawa mnie stąd wyrzucić. I tak robię, tyle że jest mi bardzo ciężko. W zasadzie to nie mam  już  z  czego  płacić  ra-chunków, nie mam za co żyć… - mówi J. Lorenz.Poza  tym,  co  zabiera  komor-nik, kobieta spłaca jeszcze wyso-ką pożyczkę zaciągniętą kilka lat wcześniej. To na dziś 680 zł mie-sięcznie. Później kwota spadnie, ale raty są rozpisane  jeszcze na kilka  lat.  Po  odjęciu  tych  kwot z ok. 1400 zł, które kobieta ma na rękę, zostaje niecałe 300 zł.- Nie rozumiem,  jak to  jest, że co do eksmisji  czekam na decy-zję sądu [rozprawa odbędzie się pod  koniec  marca,  dop.  red.], a w  temacie pieniędzy dla braci komornik już mi zabiera znaczną część dochodu. Tyle lat tu jestem i  chcą  mnie  wyrzucić.  Przecież nie będę miała gdzie się podziać, a na  głowie  zostanie mi  jeszcze ta pożyczka. Tak nie dożyję koń-ca  jej  spłaty…  -  uważa  pani  Ja-dwiga.
Mecenasi milcząPróbowaliśmy  poznać  stano-wisko  oskarżanych  braci  oraz opinie  prawne  na  temat  opisy-wanej sytuacji. Mecenas P. Hała-duda w imieniu swoich klientów odmówił komentarza i zabronił użycia  ich  nazwisk  (a  tym  sa-mym również zmarłego) w tek-ście. Radca  prawny  Katarzyna Szczepankiewicz,  która  jako adwokat przydzielony z urzędu prowadzi  sprawę  pani  Jadwigi, również  odmówiła  odpowiedzi na nasze pytania dotyczące np. linii obrony kobiety.

Artur Lawrenc

Ivan Jestřáb, ambasador Repu-bliki  Czeskiej  w  Polsce,  odwie-dził  w  piątek  24  stycznia  Mu-zeum Miejskie w Nowej Soli. Dyrektor  Tomasz  Andrzejew-ski  oprowadził  ambasadora  po wystawach  muzeum  oraz  opo-wiedział o historii naszego mia-sta.  W  spotkaniu  wzięła  udział także wiceprezydent Natalia Wa-lewska-Wojciechowska i rodzina Sedów, Czechów, którzy od 2012 roku mieszkają w Nowej Soli. To właśnie ten fakt na tyle zacieka-wił ambasadora, że ten postano-wił przyjechać do Nowej Soli.
(red)

-  Bracia  załatwili  sobie  pełno-mocnika i wprowadzili nowy wpis do księgi wieczystej. Wtedy z tymi dokumentami  z  mieszkania  jeden z  nich  zabrał  m.in.  akt  notarial-ny.  Staś  nigdy  nie  dodał  tam mo-jego  nazwiska,  ale  od  kilkunastu lat jestem tutaj zameldowana i jak opowiadałam – dbałam o to miesz-kanie.  Mimo  to  dostałam  pismo od  mecenasa  Piotra  Haładudy,  że mam zabrać swoje rzeczy i w ciągu siedmiu dni opuścić lokal – konty-nuuje kobieta.

-  Konsultowałam  się z  radcą  prawnym,  panią Izabelą  Bojko,  która  do-radziła  mi,  żebym  płaciła normalnie  rachunki  i  nie ruszała  się  z  mieszkania, bo  bez  decyzji  sądu  nie mają prawa mnie stąd wy-rzucić.

eprasa.pl e8f5ef8858

http://m.in/
http://m.in/


W styczniu 1945 r.  tysiąc ko-biet wyszło na 500 km marszu śmierci  do  Flossenburga  po  li-kwidacji filii obozu Gross-Rosen w  Neusalz.  Przeżyło  tylko  ok. 200 z nich.Mieszkańcy  już  po  raz  pią-ty  uczcili  tamte  tragiczne  wy-darzenia  z  inicjatywy  Marka Grzelki,  nowosolskiego  dzien-nikarza  i  społecznika.  Przyszli pod  tablicę  upamiętniającą  tę historię,  która  znajduje  się  na murze „Nitek”. To tam była filia Gross-Rosen. Nowosolanie skła-dali  kwiaty,  palili  znicze.  Byli m.in.  prezydent  Jacek  Milew-ski  czy Andrzej  Petreczko,  szef rady miejskiej.-  Dziś  oddajemy  hołd  dziew-czynom,  którym  nie  udało  się przeżyć  tego  marszu  –  mówił Grzelka.  -  Sytuacja  polityczna, wojenna  spowodowała,  że  nic nie wyszło  z  ich planów na  ży-cie.„Dziękuję  tym  wszystkim, którzy byli, bo chcieli, bo czuli, że chcą, że warto – napisał póź-niej  na  FB Grzelka.  - Wśród  ja-kichś  niebiańskich  łąk,  pośród urokliwych jeziorek, w których dziewczyny  z  obozu  z  Neusalz moczą stopy z kubkiem herbaty w  dawno  zamarzniętych,  choć dziś ogrzanych dłoniach, a pta-ki im śpiewają, one patrzą w dół na te światełka wśród kwiatów, na nas, na to, że pamiętamy. Ma-chają”.Na  uroczystości  głos  zabrał Jerzy  Fabiś,  burmistrz  Kargo-wej, który upamiętnia podobny marsz w swojej gminie. - To od-dolna  inicjatywa  i  to  jest  waż-ne  – mówił  Fabiś.  -  Pan Marek w  różny  sposób  rozpowszech-

nia tę historię i przekazuje mło-dzieży.  Pamięć  na  tablicy  jest trwała, może i trwalsza, ale naj-ważniejsza  jest  pamięć  w  gło-wach mieszkańców, by te wyda-rzenia czcić. Ku przestrodze.Marta  Brych-Jackiewicz,  spo-łeczniczka z Nowosolskiej Pacz-ki,  odczytała  w  niedzielę  listy potomków osób, które przeszły marsz  śmierci.  „Dobry wieczór, nazywam się Judy Patterson, je-stem córką Pauli Zyto, Żydówki, która ocalała z Holokaustu, któ-ra  przeżyła  obóz  niewolniczej pracy  przy  fabryce  Gruschwit-za oraz marsz śmierci z Neusalz do  Flossenburga  –  pisze  pani Judy. - Moja mama prawie nigdy nie  mówiła  o  Holokauście.  Ale kiedyś wspomniała ojcu nazwę Neusalz, a on wyjaśnił mi, że to miasto nad Odrą”.Kilka lat później pani Judy po-wiedziała  matce,  że  znalazła opis  marszu  śmierci  w  jednej z  książek.  Zapytała,  czy  mama brała  udział  w  tym  marszu. „Odpowiedziała:  «tak».  Nastą-piła długa pauza, po czym moja mama  dodała:  «teraz  wiesz, przez  co  przeszłam»  –  pisze w  liście  Patterson.  -  Musiałam w końcu zapytać, jak to wszyst-ko przeżyła. Odpowiedziała tyl-ko: «po prostu żyj dalej»”.W  dalszej  części  listu  czyta-my:  „Nadal  bardzo  trudno  mi zrozumieć, jak te kobiety mogły przeżyć  w  ekstremalnym  zim-nie,  z  głodowymi  racjami  żyw-ności, bez odpowiednich ubrań, śpiąc w stodołach i nieogrzewa-nych  miejscach,  a  wokoło  inne kobiety umierały lub były zabi-jane”.Dalej:  „Chciałabym  podzię-

kować  Markowi  Grzelce,  który wymyślił  i  organizuje  co  roku to wydarzenie. Jego badania, ar-tykuły, wykłady i ciągłe zainte-resowanie  przeszłością  są  tak bardzo  ważne  w  przekazywa-niu  wiedzy  o  tym,  co  miało  tu miejsce  podczas  II wojny  świa-towej”.Z  listu Michaela Banksa,  dziś mieszkającego w Boulder w Co-lorado:  „Z  uroczystym  i  należ-nym  szacunkiem  wspomina-my nasze mamy – Paulę i Mimi, oraz ich niewiarygodne poświę-cenie  i wytrwałość, by przeżyć ten marsz. Możemy  sobie  jedy-nie wyobrazić,  jak wielką wole przetrwania  miały,  jak  wielką 

wewnętrzną siłę, by przeżyć  te ponad 400 przerażających kilo-metrów, przeżyć ogrom cierpie-nia i bólu”.Barbara Rylko-Bauer jest cór-ką dr Jadwigi Lenartowicz, któ-ra  przeżyła  niemieckie  obozy i marsz śmierci. „Po wojnie wy-emigrowała do Stanów Zjedno-czonych.  Zmarła w 2010  r. ma-jąc  100  lat  –  czytamy  w  liście Rylko-Bauer.  -  Byłaby  bardzo wzruszona tym, że mieszkańcy Nowej  Soli  podtrzymują  histo-rię  i  nie  zapominają,  co  tu  się działo  w  czasie  II  wojny  świa-towej.  Uważała,  że musimy pa-miętać  o  takich  wydarzeniach, aby historia się nie powtarzała, 

to ludobójstwo”.Na  koniec  wróćmy  do  listu Patterson:  „Chcę  uhonorować moją  matkę,  Paulę  Zyto,  która zmarła w 2012 i która przeżyła również  ten  mroczny  rozdział w  historii.  Kiedy  dorastaliśmy w Chicago, mój tata zawsze żar-tował,  że mamie  nigdy  nie  jest zimno. To prawda,  zimy w Chi-cago nigdy  jej nie przeszkadza-ły. Zawsze  zastanawiałam  się, czy  to  przypomina  jej  tamten straszny chłód z 1945”.Wszystkie  listy opublikujemy w  całości  na  naszej  stronie  in-ternetowej.
Mateusz Pojnar
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Dobry wieczór,
nazywam się Judy Patterson
... jestem córką Pauli Zyto, Żydówki, która ocalała z Holokaustu – pisze w osobistym liście Patterson. W niedzielę nowosola-
nie uczcili 75. rocznicę marszu śmierci z Neusalz do Flossenburga, w którym uczestniczyła jej mama. W marszu zginęło ok. 
800 kobiet

Dużo młodych ludzi upamiętniło Żydówki, które zginęły w marszu śmierci

Hakerzy zaatakowali Gedię!
Żądają milionów?
Kilkadziesiąt gigabajtów danych znajdujących się w systemie informatycznym firmy Gedia miało znaleźć się w posiadaniu 
hakerów. Nieoficjalnie mówi się, że przestępcy żądają wysokiego okupu. W innym przypadku udostępnią wszystko w sieci

Jak  czytamy  na  portalu  nczas.com,  niemiecka  firma  Ge-dia,  której  jedna  z  kilku  siedzib mieści się w Nowej Soli, 21 stycz-nia  została  zaatakowana  przez hakerów,  a  do  przeprowadzenia ataku  przyznali  się  ci  sami  cy-berprzestępcy,  którzy  wcześniej w tym roku zaatakowali sieć kan-torów Travelex.- Gedia oceniła cyberatak  jako potężny.  Niemiecka  firma  za-trudnia około 4,3 tys. pracowni-ków  w  siedmiu  krajach.  Przed-stawiciele  firmy  twierdzą,  że skutki  incydentu  są  poważne 

i  będą  miały  daleko  idące  kon-sekwencje.  Wszystko  dlatego, że  przedsiębiorstwo  było  zmu-szone  wyłączyć  swoje  systemy teleinformatyczne.  Trzeba  było również  odesłać  pracowników do  domu  w  związku  z  brakiem możliwości normalnego funkcjo-nowania.  Firma  poinformowała, że  usuwanie  skutków  incyden-tu  i  przywracanie  systemów  do pełnej sprawności może potrwać wiele tygodni, a nawet miesięcy – czytamy na stronie internetowej portalu.Hakerzy mieli  użyć  złośliwego 

oprogramowania,  które  szyfruje pliki, umożliwia przestępcom ich przejęcie,  ale  też  uszkadza  sys-tem zaatakowanej firmy. -  Grupa  odpowiedzialna  za atak ogłosiła na dwóch rosyjsko-języcznych forach hakerskich, że opublikuje 50 gigabajtów wykra-dzionych Gedii danych, w tym do-kumenty  objęte  tajemnicą  han-dlową oraz informacje dotyczące pracowników  i  klientów  przed-siębiorstwa, o ile ta nie zgodzi się zapłacić  żądanego  przez  cyber-przestępców  okupu  w  terminie siedmiu dni – czytamy w dalszej 

części artykułu.Niemieckojęzyczna  strona www.lokalplus.nrw podaje z ko-lei: - Dane obejmują hasła pracow-ników, w tym hasła dyrektora na-czelnego Markusa Schaumburga, plany centrum danych, diagramy sieci  komputerowych  i  szczegó-łowe  informacje  na  temat  sys-temów  archiwizacji  plików  fir-my. Według  lokalnych  doniesień prasowych  [okolice  miasta  At-tendorn, dop. red.] Gedia złożyła w Hagen skargę karną na policję.Przedsiębiorstwo  miało  do analizy  i usunięcia skutków ata-

ku  wynająć  zewnętrzną  firmę zajmującą  się  cyberprzestępczo-ścią.  Spekuluje  się,  że  hakerzy mogą pochodzić  z Polski. Nieofi-cjalnie mówi  się,  że  hakerzy  żą-dają  okupu  w  wysokości  2  mln euro, natomiast Gedia nie zamie-rza ulegać przestępcom. Wypłata pieniędzy  zwiększyłaby  ryzyko ponowienia  podobnych  ataków w przyszłości.Do  momentu  wydania  gazety nie udało nam się uzyskać oficjal-nego  komentarza  ze  strony  no-wosolskiej Gedii.
Artur Lawrenc
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Powiatowe szkoły doposażone w sprzęt do nauki zawodu
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W profesjonalnych pracowniach SOSW 
uczą się kucharze, stolarze i introligatorzy
Uczniowie szkoły branżowej i przysposabiającej do pracy w Specjalnym Ośrodku Szkolno- 
-Wychowawczym w Nowej Soli wybrany przez siebie zawód poznają w szkole. Dlatego dobrze 
wyposażone pracownie warsztatowe w tej placówce to priorytet

Powiat Nowosolski doposażył trzy pracownie zawodowe Spe-cjalnego  Ośrodka  Szkolno-Wy-chowawczego w Nowej  Soli.  Ze sprzętu dla pomocników kucha-rzy,  stolarzy  i  introligatorów, który udało się kupić w ramach projektu  „Modernizacja  kształ-cenia  zawodowego  w  Powiecie Nowosolskim”,  już  korzystają uczniowie.W  pracowni  poligrafii  mło-dzież  uczy  się  właśnie  obsługi złociarki.  –  Obsługa  tego  urzą-dzenia  jest  prosta  i  całkowicie bezpieczna, dlatego osoby z róż-nymi  niepełnosprawnościami poradzą  sobie  bez  problemu  – zaznacza Cezary Piotrowski, na-uczyciel  przedmiotów  związa-nych z poligrafią.Introligatorzy  dostali  rów-nież  profesjonalny  laminator oraz ploter wraz z komputerem i  oprogramowaniem  graficz-

nym.  Na  warsztatach  ucznio-wie  m.in.  przygotowują  pomo-ce  dydaktyczne  do  alternatyw-nych  form  komunikowania  się. - Mamy doskonale wyposażony warsztat. Na tych urządzeniach mogłaby pracować mała introli-gatornia – dodaje nauczyciel.Słodkie  muffiny  i  owocowe koktajle  to  menu,  nad  którym pracują  kucharze.  Zadanie  uła-

twia im nowy sprzęt w pracow-ni  gastronomicznej  –  piec  kon-wekcyjno-parowy oraz dwa no-woczesne  roboty  planetarne. Tych urządzeń tu zdecydowanie brakowało.Praca wre również u stolarzy. Dobrze  wyposażonej  pracowni uczniom SOSW mogą pozazdro-ścić nawet zawodowcy. Wiertar-ka pozioma, szlifierka taśmowa 

i  czołowa  oraz  profesjonalne ostrzałki,  dzięki  którym  moż-na  naostrzyć  piły  i  wiertła,  to nowy nabytek, który wzbogacił warsztat.  –  Można  powiedzieć, że narzędzia do robienia stołów i krzeseł mieliśmy,  teraz mamy również sprzęt, dzięki któremu możemy  je  jeszcze  pięknie wy-kończyć – mówi Wiesław Sowu-la z SOSW.

Nowoczesny sprzęt, który tra-fił  do  czterech  szkół  Powiatu Nowosolskiego,  został  kupiony dzięki  programowi  „Moderni-zacja  kształcenia  zawodowego w Powiecie Nowosolskim” w ra-mach  Regionalnego  Programu Operacyjnego  Lubuskie  2020 Oś priorytetowa 8 Nowoczesna edukacja,  Działanie  8.4  Dosko-nalenie  jakości  kształcenia  za-wodowego,  Poddziałanie  8.4.1 Doskonalenie  jakości  kształce-nia  zawodowego – projekty  re-alizowane poza formułą ZIT.
SOSW doposażono m.in. w:

• złociarkę
• profesjonalny laminator

• ploter i komputer

• szlifierki taśmową i czołową

• piec konwekcyjno-parowy

Fundacja JuPi wystartowała pełną parą!
Oficjalnie ruszyła fundacja JuPi założona przez dwie matki niepełnosprawnych dzieci, którym chęci i siły do działania nie 
brakuje. Impreza inauguracyjna była wielkim zaskoczeniem nawet dla samych organizatorek

Aby  poznać  historię  powsta-nia  fundacji  JuPi,  należy  cofnąć się  o  nieco  ponad  20  lat.  Wte-dy  na  wspólnej  drodze  spotka-ły się  jej założycielki  - Katarzy-na  Tudek  i  Agata  Mikołajczak. - Wszystko zaczęło się już w szko-le  średniej. Wspólnie  siedziały-śmy  w  jednej  ławce,  wspólnie ściągałyśmy i przeżyłyśmy wiele wspaniałych chwil – wspomina-

ła na wieczorze inauguracyjnym  A. Mikołajczak. Kobiety razem przeszły przez szkołę, a następnie udały się na te same studia w Zielonej Górze. Potem ich drogi chwilowo się ro-zeszły, ale mimo wszystko przy-jaźń  przetrwała.  -  Nasze  losy z Agatą splotły się raz jeszcze, ta więź  jest  silniejsza  i  przeradza się w  ciekawe  rzeczy  – mówiła 

K. Tudek.Świat  dwóch  przyjaciółek wywrócił  się  do  góry  nogami w momencie narodzin niepełno-sprawnych  dzieci  –  Jurka,  syna pani  Katarzyny  i  Piotrka,  syna pani  Agaty.  Wtedy  też  pojawił się  nieśmiały  pomysł  założenia fundacji.  Podczas  ubiegłorocz-nych  wakacji  powstała  JuPi  – fundacja,  której  misją  jest  nie-sienie  pomocy  na  rzecz  dzieci niepełnosprawnych i ich rodzin. -  „Ju”  jest  od  Jurka,  a  „Pi”  od Piotrka. Nazwa ma się kojarzyć z  czymś  szczęśliwym,  ma  być wesoła  i  kolorowa,  bo  nasze dzieci na to zasługują – wyjaśni-ła A. Mikołajczak. Założycielki  doskonale  wie-dzą, jak trudne jest bycie rodzi-cem  niepełnosprawnego  dziec-ka, dlatego w swoich działaniach chcą wesprzeć  nie  tylko  dzieci, ale i rodziców. - Nasze działania będą  szczególnie  opierać  się na cyklicznych  spotkaniach  przy kawie, gdzie rodzice będą mogli się spotkać i porozmawiać o zu-pełnie błahych sprawach, także o tych trudniejszych. I poczuć, że nie  są  sami  – mówiła K. Tudek. 

Będą  orga-nizować  też warsztaty  te-rapeutyczne i  rehabilita-cyjne.  W  pla-nach są różne współprace, na  które  za-łożycielki  są otwarte. P i ą t k owa uroczystość inauguracyj-na zaskoczyła same  organi-zatorki, które nie  spodzie-wały  się  ta-kiej  frekwen-cji,  a  tymcza-sem  sala  No-wosolskiego Domu  Kul-tury  pęka-ła  w  szwach. Pomieszczenie pełne było przy-jaciół  i  bliskich  pań  Katarzyny i  Agaty.  Pojawili  się  także  ro-dzice wraz ze swoimi niepełno-sprawnymi dziećmi. Nie brako-wało wzruszeń i wielu ciepłych 
słów. - Mamy duże marzenia  i duże plany,  małymi  kroczkami  do nich dążymy – zapewniają zało-życielki JuPi. 

Aleksandra Gembiak

Założycielki JuPi – Katarzyna Tudek (z lewej) i Agata 
Mikołajczak

Na inaugurację działalności fundacji przyszło dużo ludzi
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Ruszyły prace  
przy Odrze
Inwestycja przebudowy wałów przeciwpowodziowych przy Odrze nie jest 
już tylko planem. Prace modernizacyjne ruszyły już przed dwoma tygo-
dniami, a w zeszłym tygodniu prezydent Jacek Milewski spotkał się, żeby 
omówić szczegóły z przedstawicielami Wód Polskich

Rozpoczęta w Nowej Soli inwe-stycja składa się z dwóch etapów –  modernizacji  odcinka  wałów już  istniejących  i  budowy nowe-go. -  W  ramach  pierwszego  eta-pu wykonane zostaną obustron-ne  obwałowania  rzeki  Czarnej Strugi  do wysokości  ul.  Zielono-górskiej - są to około 3 kilometry i właśnie na takim odcinku rzeka będzie  podlegać  regulacji  -  po-wiedział  na  spotkaniu  z  prezy-dentem  Jackiem Milewskim Bar-tosz Wszołek, zastępca kierowni-ka ds. technicznych.Drugi etap tej inwestycji będzie polegał  na  regulacji  rzeki  oraz budowie  obwałowań  od  trzecie-go kilometra Czarnej Strugi, któ-re  odgrodzą  jej  dolinę  od doliny Odry.  Inwestycja ma potrać  trzy lata,  a  jej  koniec  planowany  jest na maj 2023 roku.

Mariusz  Przybylski,  dyrektor Wód Polskich i prezydent Milew-ski zgodnie stwierdzili, że to dla nowosolan bardzo ważny projekt budowlany. - Inwestycja nie tylko zwiększy poczucie  bezpieczeństwa  przed zagrożeniami  powodziowy-mi, ale również przyczyni się do uatrakcyjnienia  tego  terenu  po jej zakończeniu – mówił M. Przy-bylski.Dyrektor zapowiada, że w pro-jekcie  przewidziane  są  ścieżki rowerowe, a teren zostanie upo-rządkowany, dzięki czemu nowo-solanie zyskają kolejne atrakcyj-ne miejsce do wypoczynku. Roz-mowy  dotyczyły  rekompensat środowiskowych,  ale  też  zwró-cono uwagę na  fakt,  że  inwesty-cja  może  przyczynić  do  pew-nych kłopotów komunikacyjnych w mieście. 

- Będziemy się starali tak robić, żeby to było jak najmniej uciążli-we dla mieszkańców – zapowie-dział M. Przybylski.Koszt  tej modernizacji wynosi 144 mln zł, a fundusze pochodzą z Banku Światowego, Banku Roz-woju  Rady  Europy,  Narodowe-go  Funduszu  Ochrony  Przyrody i budżetu państwa.Podczas  spotkania  poinfor-mowano  prezydenta  również o przygotowywanych projektach pogłębienia dna Odry do  III  kla-sy żeglowności,  tj. do głębokości 180 cm do roku 2023, co również poprawi  ochronę  przeciwpowo-dziową. Na odcinku 123 km – od Ścinawy w woj. dolnośląskim do ujścia  Nysy  Łużyckiej  w  woje-wództwie  lubuskim, ma być wy-remontowanych 341 ostróg regu-lacyjnych.
Aleksandra Gembiak

Przedstawiciele Wód Polskich omówili swoją inwestycję z prezydentem Milewskim

MAYDAY

28.01 o godz. 16.30

29.01 o godz. 19.00

30.01 o godz. 16.30

PSY 3. W IMIĘ ZASAD
28.01 o godz. 19.00

29.01 o godz. 16.30

30.01 o godz. 19.00

URWIS

28.01 o godz. 12.30

29.01 o godz. 14.30

30.01 o godz. 12.30

MISIEK I CHIŃSKI SKARB
28.01 o godz. 14.30

29.01 o godz. 12.30

30.01 o godz. 14.30

ŚNIEŻKA I FANTASTYCZNA 
SIÓDEMKA

31.01 o godz. 14.30

01.02 o godz. 14.30

02.02 o godz. 11.00

03.02 o godz. 14.30

04.02 o godz. 12.30

PAN T.
31.01 o godz. 18.30

01.02 o godz. 16.30

03.02 o godz. 16.30

04.02 o godz. 16.30

SOKÓŁ Z MASŁEM
ORZECHOWYM
31.01 o godz. 16.30

03.02 o godz. 18.30

04.02 o godz. 18.30

poszukuje
współpracownika – dziennikarza.

Aplikacje prosimy wysyłać na adres e-mail
naczelna@tygodnikkrag.pl.

Dodatkowe informacje pod numerem telefonu
68 387 54 35.

eprasa.pl e8f5ef8858
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Najlepsze życzenia od wnuków!

Maluchy z lubieszowskiego przedszkola wystąpiły dla swoich dziadków 

Po występach babcie i dziadkowie zasiedli do stołu na poczęstunek

Spacer z okazji 
ich święta

Seniorzy spacerowali wzdłuż Czarnej Strugi

Biuro NUTW czynne w środy i czwartki w godz. 10.00-13.00,
Szkoła Podstawowa nr 8, ul. Matejki; tel. 600 440 193

www.nutw.nowasol.pl; e-mail: nutw.nowasol@wp.pl

Uczestnicy cyklicznych space-rów  z  Nowosolskim  Uniwersy-tetem Trzeciego Wieku z okazji Dnia Babci i Dziadka wybrali się nad Czarną  Strugę. A że działo się to przy takiej okazji, to rzecz jasna  opowieściom  o  wnuczę-tach nie było końca...-  Najstarsza  wnusia  to  40- -latka  Magda,  wnuczka  babci Cecylii – mówią uczestnicy spa-

ceru, na których czekały niespo-dzianki  w  postaci  wierszyków i  słodkości  przygotowanych przez panie Wandę i Teresę.- W bardzo radosnym nastro-ju rozpoczął się dla nas tamten tydzień. Do zobaczenia na szla-ku  turystycznym  z  kijkami  lub bez - już po feriach – mówi pani Grażyna.
(al)

GMINA  WIEJSKA  W  przed-szkolu w Lubieszowie, które jest częścią  tamtejszej  szkoły  pod-stawowej,  hucznie  obchodzono Dzień  Babci  i  Dziadka.  W  spe-cjalnie  przygotowanym  na  tę okazję programie artystycznym wystąpiły przedszkolaki,  które wzruszały i bawiły seniorów do łez. A po przedstawieniu jubila-tów zaproszono na smaczny po-częstunek. 
 (red)

Na czym polega czerpanie papieru?
Odpowiedź - i to w praktyce - poznali goście wernisażu wystawy „Z papierem przez dwa tysiąclecia”, który w ubiegły piątek 
otworzył nowy sezon muzealniczy w Nowej Soli 

Ekspozycja  złożona  z  plansz, urządzeń do badania właściwo-ści, ale też wytwarzania papieru z muzeum w Dusznikach-Zdroju gościła w naszym mieście 11 lat temu,  a  teraz właśnie u nas  zo-stała po raz pierwszy zaprezen-towana w odmienionej odsłonie.-  Do  dobrych  rzeczy  warto wracać,  dlatego  dziękujemy  za możliwość  goszczenia  u  siebie wystawy w nowej  formie – mó-

wił na wstępie Tomasz Andrze-jewski,  dyrektor  Muzeum Miej-skiego w Nowej Soli.-  Wystawa  nie  tylko  pokazu-je, że bez papieru trudno żyć, ale też  podtrzymuje  metodę  histo-rycznego wytwarzania  poprzez czerpanie. Mamy tu dziś też do-wód na to, że Muzeum Papiernic-twa  w  Dusznikach-Zdroju  jest nowosolanom  bliskie,  a  mam na myśli kronikę Zespołu Szkół 

Me c h a n i c z -nych  z  nieist-niejącego  już „ O d l ew n i a -ka”.  W  1976 roku  grupa uczniów zwie-dzała  Kotlinę Kłodzką i swo-je  wrażenia chcieli  prze-lać  na  papier, a  materiał  na karty  kroni-ki  kupili  wła-śnie  w  Dusz-nikach-Zdroju –  wspomniał dyrektor.W  dalszej części  rolę opowiadającego o wystawie i hi-storii papieru przejął pracownik Muzeum  Papiernictwa  Marcin Wyszyński. Zaczął od tego, że 3 tys.  lat  p.n.e.  pisano  na  papiru-sie, kilkaset lat później, szczegól-nie w Azji, do głosu doszła tapa, a później pergamin.-  Początek  papieru  datuje  się na  105  r.  naszej  ery.  Wówczas opracowano  metodę  rozbija-nia  starych  ubrań  i  sieci  rybac-

kich,  mieszania  masy  z  wodą i wylewania  jej na sito.  I  tak po wyschnięciu  powstał  pierwszy papier, którego produkcja szyb-ko  się  rozpowszechniała w Azji i  Europie  –  opowiadał  M.  Wy-szyński.Zapotrzebowanie  na  ten  ma-teriał  ciągle  rosło,  ale  dopiero w 1268 powstała europejska od-miana  papieru  wytwarzanego przez  czerpanie.  -  Ludzie  nazy-wani  szmaciarzami,  gałgania-rzami  lub  gaciarzami  zbierali stare  ubrania,  które  oczyszcza-no  w  młynie  i  rozbijano.  Czer-palnik  poprzez  zanurzanie  ma-łego  sitka w masie  produkował cztery  kartki  na  minutę  i  do  3 tysięcy kartek dziennie – mówił gość  z  Muzeum  Papiernictwa, a później goście wernisażu mogli stworzyć własną kartkę papieru właśnie z użyciem tej metody. Czerpanie  papieru  ciągle  nie zaspokajało  potrzeb  rynku.  Sy-tuację  poprawiło  wynalezienie we Francji w 1799 roku maszy-ny  papierniczej,  która  nie  tyle produkowała więcej, co tworzy-ła  papier w  formie wstęgi  (a  to np. rozwinęło tapeciarstwo). Przed  wojną  w  krajach  za-

chodnich średnie zużycie papie-ru na jednego człowieka wynosi-ło nawet 300 kg rocznie. Obecnie w  Polsce  ta  średnia  to  150  kg, a największy udział w tej liczbie ma papier  toaletowy  i do pako-wania. Kiedyś zużywaliśmy wię-cej papieru, ale zanikła tradycja np. komunikacji przez listy.-  Mimo  to  przemysł  papier-niczy  się  rozwija.  Największe maszyny mają 600 metrów dłu-gości,  wysokość  czterech  pię-ter  i  tworzą  dwa  kilometry  pa-pieru na minutę. Polska w 2017 roku  wyprodukowała  410  mln ton  papieru,  co  stawia  ją  pod tym względem na 19. miejscu na świecie.  Co ważne,  to  przemysł bardzo  ekologiczny,  ponieważ większość  surowca  nadaje  się do  powtórnego  przetworzenia i produkcji – mówił M. Wyszyń-ski.Nowosolskie  muzeum  zapra-sza  grupy  zorganizowane  do umawiania  się  na  zwiedzanie wystawy  wraz  z  warsztatami z  czerpania  papieru.  Eksponaty z  Dusznik-Zdroju  wystawione w pawilonie przyrodniczym bę-dzie można oglądać do 10 maja. 
Artur Lawrenc

Goście wernisażu mogli metodą czerpania zrobić własną kartkę papieru

eprasa.pl e8f5ef8858
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Sylwester był już dawno

Mimo że sylwestra świętowaliśmy prawie 
miesiąc temu, w niektórych miejscach w 
mieście możemy znaleźć pozostałości po 
fajerwerkach. W tym przypadku chodzi o 
części wyrzutni na os. Konstytucji. - Syl-
wester był już dawno, ile jeszcze będą tu 
leżeć śmieci? - bulwersuje się pani Joan-
na. Być może ktoś zostawił je na kolejne 
noworoczne świętowanie...

Koszmarki z parku Odry

Park Odry był niegdyś urokliwym miej-
scem spotkań wielu nowosolan. Teraz 
jest zapomniany i zapuszczony. Świad-
czą o tym ławki-koszmarki, na których 
nawet nie da się usiąść. - Przychodziłam 
tu, jak byłam młodsza, teraz smutno mi 
się patrzy, jak ten park niszczeje – smu-
ci się pani Maria. 

Niecierpliwy pieszy

Wiadomo, że oczekiwanie przy przejeź-
dzie kolejowym, aż pociąg przejedzie jest 
dość uciążliwe. Niektórzy przy tym tak się 
nudzą, że robią mnóstwo rzeczy, aby ten 
czas sobie umilić. Ktoś sięgnął po marker 
i podpisał się na jednym szlabanie przy ul. 
Wojska Polskiego. - Skoro jest podpisany, 
to znaczy, że zmienił właściciela? - śmieje 
się pan Piotr. Jesteśmy ciekawi, co jeszcze 
mogą zrobić znudzeni mieszkańcy ocze-
kujący na otwarcie szlabanów.

Co się stało z tą ławką?

Parki dzielnie służą zmęczonym nowo-
solanom, którzy szukają w nich miejsca 
odpoczynku. Są też miejscami spotkań i 
uatrakcyjniają okolicę. Przykry jest fakt, że 
niektórzy tego nie doceniają i niszczą nasze 
wspólne dobro. Tym razem zniszczona zo-
stała ławka na skwerku przy ul. Rydla. - To 
niepoważne – złości się pan Jan. 

(ag)

kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl
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Kto pokocha 
Brownie?

Brownie już dość się naczekał na prawdziwy domTen pies ma już 8-9 lat i jest najdłużej  oczekującym  na nowy  dom  pensjonariuszem przytuliska.  Brownie,  bo  tak się  wabi,  jest  grzeczny,  rado-sny  i  bardzo  przyjazny.  Do-brze  prowadzi  się  na  smyczy, szybko  przywiązuje  się  do człowieka,  spokojnie  zacho-wuje się podczas  jazdy samo-chodem.

-  Szukamy  dla  Browniego domu najlepszego na  świecie. Pies  nie  zostanie  wydany  do kojca ani  do budy – przestrze-gają  wolontariusze  Nowosol-skich Adopcji Zwierząt, z któ-rymi można się skontaktować pisząc  do  nich  na  Facebooku lub  dzwoniąc  do  urzędu mia-sta na numer 68 459 03 39.
(red)

Rozdali 3 tys. odblasków
Wydział promocji nowosolskiego urzędu wraz ze strażnikami miejskimi 
odwiedzili wszystkie szkoły podstawowe, gdzie rozdali uczniom 3 tys. od-
blasków w kształcie Solusia

Podczas rozdawania odblasków przy SP 6 pomógł również prezydent Jacek Milewski-  Odblask  to  nie  obciach.  Pra-cownicy Wydziału Integracji Eu-ropejskiej i Promocji oraz miejscy strażnicy  rozpoczęli  akcję  roz-dawania  odblasków w nowosol-skich  podstawówkach.  Bezpie-czeństwo uczniów na drodze jest bardzo ważne! Kochani, noście je zawsze  przypięte  do  kurtki  lub plecaka. Mała rzecz, a może ura-tować  życie  –  pisała  rzecznicz-

ka  prasowa  urzędu  Ewa  Batko na początku poprzedniego tygo-dnia,  kiedy w  szkole  podstawo-wej numer 1 rozpoczęto akcję.W sumie przez tydzień rozda-no  wśród  uczniów  wszystkich podstawówek 3 tys. odblasków.-  Ku  zadowoleniu  dzieci  i  na-szemu społeczna akcja ,,Odblask to  nie  obciach,  nawet  Soluś  to wie…”  zakończyła  się powodze-

niem i zyskała sympatię małych nowosolan.  Do  tego  identyfika-cja  z  naszym  ukochanym  Solu-siem przynosi same zyski: chro-ni  przed  niebezpieczeństwem i promuje wizerunek zaradnego i  największego  na  świecie  kra-snala – cieszy się Beata Kulczyc-ka,  naczelniczka  wydziału  pro-mocji.
(al)

eprasa.pl e8f5ef8858
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Rozwiąż rebus i przynieś 
rozwiązanie na adres  

tygodnika krąg
ul. parafialna 2 b, nowa sól

W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 
(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE)

na wylosowanego zwycięzcę
czeka nagroda NIESPODZIANKA

NR 5

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 12. 
Czytelny podpis: ...................................................................................

Oddział Rejonowy
Polskiego Związku

Emerytów Rencistów
i Inwalidów w Nowej Soli

- 6 lutego na godz. 19.00 zapraszamy 
do NDK na koncert muzyki i tańca fla-
menco;

- zabawa walentykowa odbędzie się 
22 lutego na sali baru przy Placu Flo-
riana od godz. 18.00 do 23.00. Zapisy 
w świetlicy związku.

Biuro związku jest czynne  
we wtorki i piątki 9.00 -13.00, 

ul. Parafialna 4, pok. 6.
Telefon 68 356 40 21

Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Zapraszamy
na spotkanie noworoczne,

które odbędzie się w restauracji 
„Polonia”

w czwartek 30 stycznia 2020 r.

Informacje i zapisy na dyżurach.
Dyżury członków Zarządu w ponie-
działki i czwartki, godz. 10.00-12.00, 
w świetlicy przy ul. Parafialnej 4.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna

NSZZ ”Solidarność”
 Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11,

663 281 734.

Dyżury związkowców:
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00
(dyżur prawnika).

Stowarzyszenie Emerytów,
Rencistów i Inwalidów

w Niedoradzu

organizuje Dzień Kobiet
7 marca od godz. 19.00 do 2.00

w Pubie u Prezesa w Otyniu.
Będzie to spotkanie przy muzyce 

i bogatym menu.
Koszt za osobę to 70 zł.
Serdecznie wszystkich

zapraszamy!
Stowarzyszenie pełni dyżury

w 1. i 3. poniedziałek miesiąca
w godz. 10.00 - 12.00

w Centrum Kultury w Otyniu,

na parterze.

Tel.: 606 826 721, 692 175 101

Nowosolskie Stowarzyszenie  Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!
Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc pedagogiczno- 

-psychologiczną,
 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodowych rodzin 

zastępczych.
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Staszica 1A, 67-100 Nowa Sól
tel. 68 457 43 30
e-mail: pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A,
pn. 7.00 - 16.00; wt.-czw. 7.00 - 

15.00; pt. 7.00-14.00
tel. 68/ 457-43-30, 
fax: 68/ 457-43-31, 

pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nowej Soli

informuje, że w siedzibie Centrum 
świadczone jest bezpłatne, 

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne,
2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania prze-

mocy w rodzinie. 
Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Nowej Soli informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą udziela-
ne bezpłatne porady psychologa dla 
mieszkańców miasta Nowa Sól. Re-
jestracja na porady prowadzona jest 
pod numerem telefonu (68) 506 51 61 
w środy i czwartki w godz. 7:30 – 9:00 
oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Klub Abstynentów

“Odrodzenie”, Nowa Sól,
ul. Drzymały 4 informuje
o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania 
z konsultantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych przy Urzędzie Miasta ul. 
Piłsudskiego 12 w Nowej Soli, tel. 68/ 459 
03 05 pok. 118, przyjmuje
codziennie w godzinach pracy Urzędu;
Konsultacja socjalna - poniedziałek 
i środa 16.00-18.00
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 
dla Osób z Problemem Alkoholowym 
i Ich Rodzin, ul. Witosa 18 w Nowej Soli, 
tel. 68/ 387 30 40 od
poniedziałku do piątku w godzinach od 
15.00 do 17.00, w piątki porad
udziela psycholog.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 
Przeciwdziałania Narkomanii, ul.
Jaracza 1 w Nowej Soli tel. 068/ 459 03 

93, w poniedziałki od 16.00 do
18.00 porad udziela terapeuta uzależ-
nień, w piątki od 14.30 do 17.00
porad udziela konsultant.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie, ul.
Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 068/ 459 03 
90, we wtorki i czwartki w
godzinach od 16.00 do 18.00 - konsulta-
cje psychologiczne, w środy w
godzinach 16.00 - 18.00 - porady praw-
ne. 
Dyżur członków Komisji RPA
w każdy czwartek w godzinach  16 - 18 
w Punkcie
Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 w No-
wej Soli.

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień Terapia par 
i terapia rodzinna Grupa wsparcia dla osób 
uzależnionych w poniedziałki o godz. 19.30 

ul. Kościuszki 24E; tel. 506 804 548

Stowarzyszenie
Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się w drugi 
czwartek miesiąca w godz. 12.30-

13.30 oraz w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gminnym 
Centrum Kultury w Otyniu, parter.

Bliższe informacje
pod tel. 608 717 861.

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII

w siedzibie Urzędu Miejskiego
w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej:  poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00

Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-
cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-
ca, godz. 9.00 – 11.00
Anna Ast -  Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-
siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-
darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii przy ul. Jaracza 

1 w czwartki w godz. 16.00-17.00,
tel. kontaktowy: 665 883 651

TAXI
68/ 387-28-19 lub 68/ 387-27-19
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15)
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)

Rada seniorów powiatu
nowosolskiego

3 lutego od godz. 15.00 do 16.00 w bu-

dynku przy ulicy Moniuszki 3b pok. nr 1 
odbędzie się dyżur rady.
Dyżur porad prawnych odbędzie się 10 
lutego (godzina i miejsce to samo).
Kontakt z radą: Halina Napieralska-Pru-

ska - 600 215 882; Jerzy Rybacki - 663 
774 857; Wanda Świdzińska - 666 397 
974.

Korespondencja na adres Moniuszki 3.

Telefony alarmowe: 
999- Pogotowie Ratunkowe 
998-Straż Pożarna
997- Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy z telefonów 
komórkowych
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodocią-
gowe
118 913 - biuro numerów TP SA

Koło PZW nr 8 Zootek
w Nowej Soli informuje
Czynne od poniedziałku do piątku

w godz. 9.00 do 18.00.
Prowadzimy egzaminy
na kartę wędkarską.

Zapraszamy wszystkich chętnych.

Uwaga, Członkowie Koła!

ZMIANA TERMINU!!!
Dnia 02.02.2020 r. (niedziela)

o godz. 10.00
w Restauracji „Pod Kotwicą”

przy ul. Alei Wolności 15
odbędzie się zebranie sprawozdawcze

za rok 2019.

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych

TERESA KOWAL
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Koło nr 3 Polskiego Związku
Emerytów i Rencistów
w Bytomiu Odrzańskim

zaprasza na wyjazdy w 2020 roku:
- turnus rehabilitacyjny do Truskawca 
(Ukraina) od 26.07 do 6.08.2020 r.;

- wczasy dla seniorów w Toskanii (Wło-

chy) od 4.09 do 13.09.2020 r.
Zgłoszenia przyjmowane są pod nume-

rem telefonu: 694 747 344
Obowiązuje wpłata zaliczki.

Rebus

ul. Konstytucji

3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%
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Fundacja  „Na  ratunek  dzie-ciom z chorobą nowotworową” KRS 0000086210Cel szczegółowy: Inez Różyc-
kaMożna  również pomóc prze-lewając  dowolną  kwotę na nu-mer  konta  fundacji:  11  1160 2202  0000  0001  0214  2867 z dopiskiem: Inez Różycka.
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Kilka  lat  temu u  Inez Różyckiej wykryto 12-centymetrowego guza na udzie. Od tamtej pory nastolat-ka przechodziła wiele operacji, ma wszczepioną  endoprotezę,  wielo-krotnie  przechodziła  serie  podań chemii, która miała zwalczyć raka. Gdy pierwszy raz wiele wskazy-wało na to, że leczenie przyniosło skutek, po kilku miesiącach nastą-pił nawrót choroby, a guzy pojawia-ły się na lewym płucu. Teraz sytu-acja  wygląda  bardzo  podobnie. - W październiku 2019 roku pod-czas kontrolnych badań wszystko było  w  porządku.  Zakończyło  się przyjmowanie tzw. chemii celowej i odliczaliśmy już półtora roku spo-koju,  ale minęło  zaledwie  siedem tygodni i w listopadzie na kolejnym badaniu  wykazano  obecność  du-

żego guza na samym środku pra-wego  płuca.  Wznowiliśmy  cykle chemioterapii,  a  pod  koniec  tego miesiąca  będzie  kolejne  badanie tomografem,  które  da  odpowiedź na pytanie, czy guz się zmniejszył, czy staniemy przed dużym praw-dopodobieństwem  usunięcia  jed-nego płuca… - mówi Aneta Różyc-ka, mama chorej nastolatki.Rodzina  Inez  ponosi  potężne koszty  leczenia,  badań  genetycz-nych, ale też dojazdów do szpitali, noclegów,  jak również bardzo po-trzebnej  rehabilitacji.  Wychodząc temu naprzeciw Gminne Centrum Kultury w Otyniu  swój najbliższy koncert  potraktuje  jako  imprezę charytatywną ze zbiórką na lecze-nie Inez.-  Zagra  Dirty  Doctors,  czyli 
formacja,  która  ma  w  składzie m.in. kardiologa i radiologa. Go-ścinnie na trąbce wystąpi z nimi mój  syn  Igor.  Zespół  zrzekł  się gaży,  dlatego  kto  przyjdzie  na 

koncert,  niech  wrzuci  dowolną kwotę do puszki - mówi Krzysz-tof Gąsior, dyrektor otyńskiego GCK.
Artur Lawrenc

Doktorzy zagrają dla Inez
OTYŃ Gminne Centrum Kultury zaprasza na koncert zespołu Dirty Doctors, z którego 
dochód będzie przeznaczony na wsparcie leczenia Inez Różyckiej, u której doszło do gwałtownego 
nawrotu jej choroby

Charytatywny koncert Dirty Doctors odbędzie się w GCK w piątek 31 
stycznia o godzinie 18.00

Inez będzie wdzięczna za każdą 
pomoc

Przekaż 1 proc.

Uczniowie z Zespołu Szkół nr 1 w  Nowym  Miasteczku  mieli  na-prawdę  ekscytujące  zajęcia.  Go-ścili u siebie z pozoru przerażają-ce węże i ich opiekunów z agencji Klaps  Art,  którzy  przyjechali  aż z  Krakowa.  Przekonali  się,  że większość mitów, które krążą wo-kół  tych  stworzeń,  jest  niepraw-dziwa.-  Obraz  biblijnego  kusiciela  za-padł głęboko w pamięć i wąż zwy-kle  budzi  strach  lub  wstręt.  Tu mieliśmy okazję zobaczyć całkiem duże  okazy,  ufnie  przytulone  do właścicielki  i  spokojnie  znoszące dotykanie  i  głaskanie  dziesiątek dłoni – mówiła Beata Garbacz, na-uczycielka biologii z ZS nr 1.

Prowadząca spotkanie w cieka-wy sposób opowiedziała o gatun-kach wężów żyjących w Polsce i na świecie.  Wyjaśniła,  że  te  miesz-kające  w  terrarium  są  łagodne i można się z nimi nawet  zaprzy-jaźnić,  a  skóra  tych  zwierząt  jest miła  w  dotyku.  Uczestnicy  spo-tkania mieli okazję zobaczyć i do-tknąć boa dusiciela, boa tęczowe-go i węża zbożowego. Pojawił się także robiący ogromne wrażenie, wielki 11-letni żółty pyton tygry-si albinos.Te zajęcia były nauką przez za-bawę.  Uczniowie  poznali  odpo-wiedzi  na  wiele  nurtujących  ich pytań, np. które węże są najwięk-sze, gdzie mieszkają, czym się ży-

wią,  czy  mają  jakiś  zapach,  czy mrugają, czy mają uszy i czy wąż naprawdę  zrzuca  skórę.  Podczas warsztatów  nie  zabrakło  także anegdot z życia tych zwierząt. To  było  bardzo  wartościowe spotkanie.  - Dzieci  zdobyły wiele informacji  na  temat  zachowania tych gadów, ich zwyczajów i spo-sobu  hodowli.  Nie  wiadomo,  czy stały  się  miłośnikami  węży,  ale może zniknęły obawy – wyjaśnia B. Garbacz. Węże goszczące na warsztatach były  najedzone,  więc  uczestnicy mogli  być  spokojni  i  nie  obawiać się  gadów.  Zajęcia  na  pewno  za-padną im głęboko w pamięci. 
Aleksandra Gembiak 

Z wężami za pan brat
NOWE MIASTECZKO Dzieci z Zespołu Szkół nr 1 mogą pochwalić się tym, że ich lekcje są dość niestandardowe. Tym razem 
uczestniczyli w zajęciach zorganizowanych przez agencję Klaps Art z Krakowa. Było naprawdę ciekawie

Pyton tygrysi zrobił na uczniach ogromne wrażenie

Razem dla Aliny 
BYTOM ODRZAŃSKI Koncert dedykowany chorej na raka bytomiance rozpocznie się w niedzielę o godzinie 16.00. Przygotujcie 
się na ok. dwie godziny wydarzenia, o którym pewnie będzie się mówić w gminie jeszcze długo po jego zakończeniu 

Cofnijmy się do 2018 roku. Wtedy po  raz pierwszy opi-saliśmy historię Aliny Tęczy--Turowskiej.  W  jej  życiu,  co wynikało z tamtego artyku-łu, ważnym czasem był sier-pień 2016. Szykowała się do ślubu, co dla kobiety zawsze jest czymś niezwykle stresu-jącym.  - Alina w tym czasie bar-dzo źle się czuła. Myśleliśmy, że  to  pod wpływem  stresu. Strasznie  wymiotowała,  ale uważaliśmy, że przed ślubem to dzieje się po prostu na tle nerwowym. Ona  jest dziew-czyną wrażliwą,  uczuciową, wszystko  mocno  przeżywa, więc  te  objawy  aż  tak  nas mocno nie niepokoiły – mó-wiła  na  naszych  łamach  jej 

siostra Magdalena Bielińska.Świeżo  upieczona  panna młoda ze swoim mężem nie pojechali  na  miesiąc  mio-dowy,  ale  wrócili  do  Anglii, gdzie  mieszkają  i  pracują. Wtedy też udała się do tam-tejszych  lekarzy,  bo  objawy z  czasu  przed  ślubem  tylko się pogłębiały. Po serii badań okazało  się,  że  schorzenie faktycznie  dotyczy  żołądka, ale  jest  dużo  poważniejsze. Diagnozą,  jaką  postawiono, był rak. Wtedy, analogicznie do sy-tuacji  dzisiejszej,  rodzina, znajomi  i  przyjaciele  zorga-nizowali  koncert  charyty-atywny,  podczas  którego uzbierano  30  tys.  zł.  Środ-ki przeznaczono na  leczenie 

Aliny. Jej stan zdrowia się popra-wiał i kiedy wydawało się, że rak został pokonany, powró-cił do życia bytomianki. Na  szczęście  wokół  siebie cały  czas  ma  wielu  przyja-ciół,  którzy  chcą  jej  pomóc. To  oni  organizują  wydarze-nie  muzyczno-charytatyw-ne,  podczas  którego  będą zbierane pieniądze na lecze-nie Aliny. „Spotkajmy  się  w  Byto-miu  Odrzańskim,  aby  rato-wać naszą ukochaną siostrę, córkę  ,  mamę,  żonę  i  ser-deczną  przyjaciółkę  Alin-kę”  -  napisali  na  Facebooku organizatorzy  koncertu, który  odbędzie  się  w  naj-bliższą  niedzielę  2  lutego  

w Miejsko-Gminnym Ośrod-ku  Kultury  w  Bytomiu  Od-rzańskim. Przed  bytomską  publicz-nością  wystąpi  zespół  Ju-styna  i  Przyjaciele.    Dru-gim składem, który wystąpi przed  bytomską  publiczno-ścią  będzie  zespół  dęty  St. Joseph's Brass. W programie są także licz-ne licytacje i kawierenka, na której  będzie  można  kupić ciasto.Wejściówka  na  koncert kosztuje 20 zł. Dochód z  ich sprzedaży  zostanie  przeka-zany na pomoc Alinie.  Początek  drugiego  kon-ceru  dla  Aliny  o  godzinie 16.00. 
Mariusz Pojnar Alina Tęcza-Turowska choruje na raka
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Tylko idź. Nic więcej
- Na ostatnich kilometrach nasze nastolatki, które są tu jak symbole, jak pamięć o tamtych dziewczynach, nieco nam osłabły. 
Wojskowe buty zdemolowały Ali nogi. Ola mówi, że brakuje jej sił. „Tylko idź. Nic więcej” - wyrwało mi się, nie wiedzieć cze-
mu. Dwa dni później przeczytałam w liście od Judy Patterson słowa, które wypowiedziała do niej mama, ocalała z tego kosz-
marnego marszu. Dwa zdania, które kiedykolwiek komukolwiek odważyła się o marszu śmierci powiedzieć: „Po prostu żyj 
dalej”. Niby co innego, ale wciąż mam wrażenie jakbym w tamtej chwili, chcąc wzmocnić córkę, powiedziała jej zdanie, któ-
re być może któraś z nich do którejś innej powiedziała. Tak żeby przetrwać i przeżyć. „Tylko idź. Nic więcej” - mówi Marta 
Brych-Jackiewicz. Razem z innymi nowosolanami wyruszyła w drogę, by przejść trasę marszu śmierci sprzed 75 lat i uczcić 
pamięć pomordowanych kobiet

W  piątek  sześcioro  nowoso-lan wzięło udział w uroczysto-ściach  upamiętniających  75. rocznicę  mordu  41  kobiet  po-chodzenia  żydowskiego,  pę-dzonych  w  marszu  śmierci  do Dachau. Wcześniej  przeszli  po-nad  30-kilometrowy  etap mar-szu, rozpoczynając go w Sławie, a  kończąc  w  piątek  rano  pod obeliskiem  w  Starym  Jaromie-rzu.  Obeliskiem,  który  powstał ku  pamięci  zamordowanych więźniarek. -  Chciałbym serdecznie przy-witać  piechurów,  którzy  uczci-li  pamięć pomordowanych  idąc częścią  trasy  marszu.  Zrobił to pan Marek Grzelka  ze  swoją ekipą,  w  szeregach  której  były dwie  nastoletnie  dziewczyny. Są  mniej  więcej  w  wieku  pań, które tutaj, na naszej ziemi, zgi-nęły  –  mówił  na  wstępie  uro-czystości Jerzy Fabiś, burmistrz Kargowej.   
„Dwie-trzy pyrki”Potem  opowiedział  o  tym, co wydarzyło  się w  Starym  Ja-romierzu  pod  koniec  stycznia 1945  r.  Wtedy  do  tej  miejsco-wości dotarła 800-osobowa ko-lumna pędzonych kobiet. Postój 

wyznaczono  im  przy  szkole. Niemieckiemu  sołtysowi  naka-zano  przygotowanie  parowni-ka, takiego, w którym paruje się ziemniaki dla zwierząt. Warzy-wa ugotowano dla uczestniczek marszu. -  I  odseparowano  od  tej  ko-lumny 38 kobiet, które nie mo-gły  dalej  iść,  bo  miały  odmro-żone  nogi.  Usadzono  je  pod płotem.  Jak  opowiadał  później gwarą poznańską Florian Drzy-mała,  w  tamtym  okresie  20-letni chłopak, który służył jako pracownik przymusowy w  jed-nym z gospodarstw, dostały tyl-ko  po  dwie-trzy  pyrki  -  mówił przy obelisku Fabiś.Dla  tamtych  dziewczyn  „te dwie-trzy  pyrki”  były  ostatnią wieczerzą.  Za  chwilę miały  zo-stać  zgładzone.  Do  lasu  zawie-ziono  je  trzema  wozami,  jed-nym z woźniców był wspomnia-ny Drzymała.  I  to  on  po  latach wskazał miejsce i ze szczegóła-mi  opowiadał  o  rozstrzelaniu kobiet.  Jak  ujawniono  podczas ekshumacji,  ofiar  było  41.  Los wspomnianych  przez  burmi-strza 38 kobiet podzieliły także uciekinierki z marszu, który zo-stały złapane. Dziewczyny  były  zabijane 

strzałem  w  tył  głowy.  Zosta-ły wrzucone  do  rowu,  po  dwa-trzy ciała obok siebie. Przykry-te śniegiem i szmatami, którymi były okryte podczas podróży.  - Kiedy amerykańska armia 6 maja  1945  oswobodziła  resztę 
spośród tych kobiet, to zważyła je, zapytała o wiek. Okazało się, że ta waga wynosiła... nieco po-nad 30 kg. A to były dziewczyny w wieku 17 lat – mówił pod obe-liskiem burmistrz Fabiś. 800-kilometrowy marsz prze-

żyło niecałe 140 kobiet, z czego 40 zmarło w ciągu kilku najbliż-szych dni.
Ala i OlaOd  tamtych  wydarzeń  minę-ło 75 lat. W Starym Jaromierzu nad  obeliskiem,  z  zapalonym zniczem  w  rękach,  głowy  po-chyliły Alicja  i Aleksandra Bry-ch-Jackiewiczowe. Pierwsza ma 17 lat, druga zaledwie 14. -  Najważniejszym  momen-tem,  który  zakończył  falę  mo-ich myśli, była chwila, w której nasza wędrówka dobiegła  koń-ca,  a  więc  przy  kamieniu  pa-mięci  w  miejscu,  gdzie  zginęło 41  kobiet.  To  było  niesprawie-dliwe.  Zginęły,  bo  były  już  sła-be. Bo nie miały sił pomimo ich starań,  instynktu  przetrwania. Jest mi przykro, że niewiele  lu-dzi ma pojęcie o  tym wydarze-niu,  że  na  lekcji  historii  nigdy bym się o tym nie dowiedziała. Ani  ja,  ani  ktokolwiek.  Nikt  by się nie dowiedział – podkreśla-ła  Ala  po  przejściu  ponad  30-kilometrowego  marszu,  który rozpoczęliśmy  w  czwartkowy wieczór.  Wyszliśmy  ze  Sławy,  wcze-śniej  dojeżdżając  tam  busem. Wtedy,  w  styczniu  1945,  więź-niarki  w  swój  marsz  wyszły chore, część była wieziona przez współtowarzyszki na taczkach. My  szliśmy  w  ciepłych  butach, grubych  skarpetach,  kominiar-kach. One na boso, ewentualnie nogi miały  owinięte  szmatami. My  mieliśmy  nieprzemakalne kurtki,  one  cienkie,  podziura-wione pasiaki.  

Ala i Ola, najmłodsze uczestniczki marszu przed obeliskiem w Starym Jaromierzu

Grupa nowosolan podczas uroczystości upamiętniających 75. rocznicę śmierci 41 więźniarekeprasa.pl e8f5ef8858
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-  Idąc  w  pewnym  momencie poczułam  ból,  strach  i  smutek tych kobiet. Nie mogę się do nich porównać, bo to byłoby nieludz-kie, gdybym próbowała. Ja, ma-jąc  tyle  warstw  na  sobie,  ma-jąc  coś do picia  czy  jakąś prze-kąskę,  miałabym  prawo  choć przez  chwilę  porównać  się  do tych wychudzonych, prawie na-gich kobiet? I do tego maszeru-jących w minusowej temperatu-rze? - pyta retorycznie po mar-szu Ala. Jej  młodszą  siostrę,  Olę,  tra-sa w ciemnościach gminy Sława nauczyła  większej  wrażliwo-ści.  - W  czasie  naszej wędrów-ki myślałam  o  tym,  jak  bardzo zagubione były tamte cierpiące dziewczyny, jak bardzo musiały czuć strach. W każdym momen-cie mogły zostać zgwałcone, za-bite.  Były  traktowane  jak  by-dło na przeróbkę mięsa... Więk-szość dziewczyn, które tam tra-fiły,  były mniej więcej w moim wieku,  no może  trochę  starsze i  ogromnie  podziwiam  te,  któ-re  przeżyły.  Pan  Marek  Grzel-ka mówił podczas drogi, że przy każdym  kilometrze  umierały dwie  dziewczyny.  My  drugiego dnia marszu zrobiliśmy bodajże 17 km, a to aż 34 ofiary – mówi po  marszu  jego  najmłodsza uczestniczka.- Dziewczyny, dałyście radę – chwalił je na ostatnich metrach naszego  marszu  Paweł  Brych- -Jackiewicz, ich tata.  

„Nie sposób uniknąć 
chodzenia po kościach” W  szóstce  piechurów,  poza Grzelką,  mną,  wspomniany-mi  już  Alą,  Olą  i  ich  tatą  Paw-łem, była również Marta Brych-Jackiewicz, mama dziewczyn.Jej relacja z tej drogi jest poru-szająca. -  Szliśmy  przez  teren, w  któ-rym  drzewa  pobliskich  lasów oklejone są ostrzeżeniami przed chorobą ASF i zakazami wstępu do lasu. Staraliśmy się więc obie-rać drogi dozwolone. Słyszałam własne buty szurające o ziemię. Rozmowy towarzyszy głuchnę-ły  w  odległości,  którą  wybra-łam. Jakoś tak sama wolałam iść. Przyglądałam  się  mijanym  do-mom,  zakazanym  lasom  i  wła-snym uczuciom. Tak, uczuciom, bo myślom – nieobecnym w tym kroczeniu  –  nie  bardzo  można było – podkreśla mama Ali i Oli.   W podróży czasami przed ocza-mi ktoś się za nią oglądnął, mi-gnął  latarką,  by  sprawdzić,  jak jest daleko. Żeby wiedziała, któ-rędy iść. I że jesteśmy obok. - Moi towarzysze  czuwali  i  troszczy-li się o mnie. A jak było z nimi? Z dziewczynkami w wieku mo-ich  córek?  Gdyby  któraś  z  nich ociągała  się  w  drodze  jak  ja, gdyby jedynie zasłabła... Marek mówił, że właściwie nie sposób uniknąć chodzenia po kościach, bo  tyle  z  tego  rozpoczętego i  ukradzionego  im  życia  pozo-stało  na  drodze.  Idziemy  więc, depcząc kości. Nie z braku sza-cunku. Nie  z braku  tego  łamią-cego  porażenia  krzywdą  jakąś nieludzką.  Tylko  z  braku  miej-sca, które byłoby od  tych kości wolne... - emocjonalnie opowia-da M. Brych-Jackiewicz. W swojej opowieści wraca do 

czwartkowego  wieczora.  Tam doszło do pierwszych egzekucji pod Sławą. Przed wsią Spokojna, po  zapadnięciu  zmroku,  praw-dopodobnie  22  stycznia  1945 zostało  zamordowanych  ok.  20 kobiet strzałem z mausera. Tam też odpaliliśmy pierwszy znicz.  -  Zapadłam  się  w  sobie. Echa  tamtych wystrzałów było pewnie wtedy  słychać w odda-lonym  o  kilka  kilometrów  Ba-gnie. To taka wieś. Wieś, w któ-rej mieliśmy nocować – wspomi-na czwartkowy wieczór Marta.W  Bagnie,  dzięki  pośrednic-twu naszego dobrego znajome-go Pawła Żygadły, który zresztą odwiedził  nas  przy  tablicy  pa-miątkowej w Spokojnej, spędzi-liśmy noc u rodziny Elwiry Zim-nej.  Gospodarze  rozpalili  nam ognisko w swoim ogrodzie i po-częstowali gorącą herbatą. -  Zaprosili  nas  na  noc  pod dach  ciepłego,  murowanego domu.  Ale  przecież  wiemy,  że tak nie było w przypadku  tych dziewczyn. Nasza  podróż  była-by  całkowitym,  unieważniają-cym kłamstwem. Nie mogliśmy, nie  chcieliśmy  tak. Paweł  z Olą rozbili namiot. Alicja chyba po-kroiła  cebulę.  Marek  ugotował nam  jedzenie.  Dobre  jedzenie. Do  syta.  To  była  nasza  nieade-kwatność  w  tej  podróży.  Ale z serca  i z  troski o nas samych, wszystkich nawzajem. Bo trosz-czyliśmy się tu o siebie. Bo nam zależało.  Bo  siebie  mieliśmy. I choć zimno nocy kłuło nas pod-le  i  przewlekle,  to byliśmy  tam bezpieczni.  Bez  lęku  patrzyli-śmy w  ogień  i w  gwiazdy,  któ-rych krocie było nad nami tam-tej  nocy.  Całkiem  jakby  tysiąc par oczu patrzyło na nas z góry, a może i dwa tysiące. Część z nas bardziej  podsypiała,  niż  spała. Część czuwała, by dodający otu-

chy  ogień  z  ogniska  nie  umarł przed  porankiem  –  wspomina tamtą  noc,  pełną  przemyśleń, Marta Brych-Jackiewicz. 
Grzebyki, guziki 
i pierścionkiWcześnie rano w piątek ruszy-liśmy w dalszą podróż. Marta:  -  Na  ostatnich  kilome-trach  nasze  nastolatki,  które  są tu jak symbole, jak pamięć o tam-tych  dziewczynach,  nieco  nam osłabły.  Wojskowe  buty  zdemo-lowały Ali nogi. Ola mówi, że bra-kuje jej sił. „Tylko idź. Nic więcej” -  wyrwało  mi  się,  nie  wiedzieć czemu. Dwa dni później przeczy-tałam w liście od Judy Patterson [więcej o nim na str. 7] słowa, któ-re wypowiedziała do niej mama, ocalała z tego koszmarnego mar-szu. Dwa zdania, które kiedykol-wiek komukolwiek odważyła się o marszu śmierci powiedzieć: „Po prostu żyj dalej”. Niby co innego, ale wciąż mam wrażenie jakbym w  tamtej  chwili,  chcąc  wzmoc-nić  córkę,  powiedziała  jej  zda-nie, które być może któraś z nich do którejś innej powiedziała. Tak żeby przetrwać i przeżyć. „Tylko idź. Nic więcej”. „Po prostu żyj da-lej”. Nic więcej chyba powiedzieć się nie da, gdy ktoś słabnie. I nie ma znaczenia, czy słabnący idzie obok ciebie, czy to ty słabniesz.Po  uroczystościach  w  Starym Jaromierzu  wzięliśmy  udział w miejskiej  uroczystości w Kar-gowej  upamiętniającej  rozstrze-lanie więźniarek. Wykłady na ten temat połączono z wystawą zdjęć uratowanych  i  nieuratowanych kobiet  oraz  ekspozycją  pamią-tek po rozstrzelaniu w Karszynie niedaleko Kargowej ludności nie-mieckiej. Były to grzebyki, guziki i pierścionki. Marta:  - Zapadły mi w pamięć 

małe brązowe grzebyki do upina-nia  włosów. W  eleganckie  kocz-ki,  zalotne  fryzurki.  Takie,  jakie nastolatki  w  każdych  czasach lubią  sobie  trefić  najbardziej.  By być  piękne,  podziwiane  i  kraść zamglone  chłopięce  spojrzenia, gdy z wdziękiem odchylają głów-

ki. Grzebienie, które pogubiły im się, gdy głowy opadały. Od salwy,  od  głodu,  przemęczenia  lub  nie-zaoszczędzonej  kuli  z  karabinu, z  powodu  przemarzniętych  na wskroś stóp. Lub od bycia Niem-ką. Albo od bycia Żydówką.
Mariusz Pojnar 

Paweł Brych-Jackiewicz z córkami na ostatniej prostej marszu 

Marek Grzelkaeprasa.pl e8f5ef8858
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USC dla ludzi czy ludzie dla USC?
KOŻUCHÓW/NOWA SÓL – Nie można się dodzwonić, obsługa jest lekceważąca, a śluby możliwe wyłącznie o godzinie 12.30 
– w taki sposób Urząd Stanu Cywilnego zniechęca, żeby korzystać z jego usług. W Nowej Soli potraktowano nas diametral-
nie inaczej – mówi pani Paulina. W swoim stanowisku kożuchowski urząd odcina się od zarzutów i przedstawia inną wersję 
wydarzeń

Stanowisko urzędu w Kożuchowie

Pani  Paulina  (nazwisko  do wiadomości  redakcji)  miesz-ka  w  Nowej  Soli,  natomiast  jej narzeczony  pochodzi  z  Kożu-chowa.  Para  zdecydowała,  że weźmie  tylko  ślub  cywilny  i  że odbędzie  się w Kożuchowie, bo tam na marzec  tego  roku  zare-zerwowali salę weselną. -  Na  samym  początku  grud-nia  poprzedniego  roku  poje-chaliśmy  do  kożuchowskiego magistratu.  Byliśmy  podekscy-towani  i  gdy w  Urzędzie  Stanu Cywilnego padło, że ślub ma się odbyć  o  godz.  12.30,  nie  prote-stowaliśmy. Już po tym okazało się, że są pewne problemy z salą i naszą uroczystość przesunięto z 7 na 14 marca, więc ponownie trzeba  było  ustalić  datę  ślubu z USC – opowiada młoda kobie-ta.Nowosolanka  próbowała  to załatwić telefonicznie. Pamięta, że w dwa dni pod rząd – wtorek i środę w godzinach od 14.00 do 15.00,  pomimo  wielokrotnych prób nikt w kożuchowskim USC nie  podniósł  słuchawki.  -  Do-dzwoniłam  się  w  czwartek  ok. 7.30  rano.  Datę  przełożono,  ale gdy przyszło do godziny, powie-działam, że ta 12.30 to zdecydo-wanie za szybko, bo salę mamy na  17.00.  Co mielibyśmy  zrobić z  gośćmi  do  tego  czasu?  Część z  nich  przyjedzie  z  zagranicy i na tak wczesną godzinę mogli-by nie być gotowi. Niestety, pani upierała się, że nie ma innej moż-

liwości – mówi pani Paulina. Osobiście  do  USC  pojechała teściowa. - Usłyszała, że urzęd-niczkę  to  nie  interesuje,  że  to jest za wcześnie. Teściowa zażą-dała więc przedstawienia prze-pisów,  z  których może wynika, że  nie ma  innej  możliwości  or-ganizacji  ślubu.  Zapytała  też, czy na 14 marca ktoś  już wcze-śniej nie zarezerwował godziny np. 15.00. Nic takiego nie miało miejsca,  bo  zarówno  na  7,  jak i  na  14  marca  byliśmy  jedyną parą,  a  co  do  przepisu,  to  obo-wiązuje  w  kożuchowskim  USC wewnętrzny  regulamin  –  rela-cjonuje  wizytę  teściowej  nasza 

Czytelniczka.-  Pani  z  USC  powiedziała wprost, że  jeśli miałaby wpisać jedną  parę  na  12.30,  a  kolejną na 15.00, to nie będzie miała co robić  między  tymi  godzinami, a dodatkowo Kożuchów wypra-wia też śluby objazdowe. Ostat-nie  pytanie  teściowej  dotyczy-ło  nieodbieranych  telefonów. W  odpowiedzi  padło  „tak,  sły-szałam,  że dzwoni,  ale  nie  zdą-żyłam  odebrać...”  -  opowiada pani Paulina.Po  takich  doświadczeniach para postanowiła zmienić plany i wziąć ślub w USC w Nowej Soli. W tamtejszym urzędzie spotka-

li  się  z  diametralnie  innym po-dejściem. - To był 6 grudnia. Od razu ustaliliśmy nie  tylko datę, ale  i popołudniową godzinę, bo tu pracownicy sami dopytywali o kwestię przyjazdu gości  i  go-dziny,  od  której  będziemy mie-li  do  dyspozycji  salę  weselną. Umówiłam się na podpisanie do-kumentów, złożenie oświadczeń woli, w przeciwieństwie do Ko-żuchowa o wszystkim zostałam poinformowana.  Było  bardzo uprzejmie  i  serdecznie,  już  nie wspomnę,  że  skoro  to  były mi-kołajki,  to  każdy  klient wycho-dził z czekoladowym Mikołajem – mówi przyszła panna młoda.

- Przy kolejnej wizycie w USC w  Nowej  Soli  dopinaliśmy  for-malności i akurat coś szwanko-wała  drukarka,  ale  pani  uspo-kajała,  żeby  się  nie  martwić, że  choć około 14.00 ciągle była długa  kolejka,  to  wszystkich przyjmie. My wyszliśmy z urzę-du już po 15.00, a pani obsługi-wała kolejnych klientów. Nikogo do  domu nie  odesłano.  Tam  te-lefony  się odbiera,  a  jak nie ma kierownika,  to  ktoś  zawsze  go zastępuje. Zupełnie coś innego – podkreśla Czytelniczka.Pani  Paulina  chciała  złożyć skargę na kożuchowski USC. Za-dzwoniła  do  urzędu,  żeby  do-wiedzieć  się,  jak można  to  zro-bić i po przełączeniu do którejś kolejnej osoby usłyszała, że bur-mistrz  jest  w  tym  momencie zajęty  i  sam  do  niej  oddzwoni. -  Pani  powiedziała,  że  bardzo im zależy na zadowoleniu klien-tów, dlatego będę mogła o sytu-acji  opowiedzieć burmistrzowi, tylko  że  do  dziś  czekam aż  od-dzwoni… - mówi nowosolanka.-  W  ten  sposób  kożuchowski urząd  traci.  Ktokolwiek  mnie zapyta, to powiem, że skoro tak się  traktuje młode osoby, które szykują  się  do  najważniejszego dnia w swoim życiu, to polecam wyłącznie  USC  w  Nowej  Soli  – podkreśla pani Paulina.Obszerna  odpowiedź  na  za-rzuty  Czytelniczki  znajduje  się w ramce poniżej.
Artur Lawrenc

Opis  przedstawiony  przez panią  Paulinę  zawiera  nie-ścisłości  i  mija  się  z  prawdą. 2  grudnia  2019  r.  pani  Pauli-na  wraz  z  narzeczonym,  pa-nem Adamem, przyszli do USC w Kożuchowie w sprawie usta-lenia terminu ślubu cywilnego. Wstępny  termin  ślubu  ustalo-ny został na 7 marca 2020 r. na godz. 12.30 Nupturienci  bez  uwag  zaak-ceptowali  zaproponowaną  go-dzinę  uroczystości.  W  związ-ku z tym, iż akt urodzenia pani Pauliny  znajdujący  się  w  USC w Nowej Soli, nie został jeszcze wprowadzony  do  Bazy  Usług Stanu Cywilnego  i w tym dniu nie  było  możliwości  sporzą-dzenia  dokumentów  niezbęd-nych do zawarcia małżeństwa, narzeczeni uzyskali wyczerpu-jące informacje, w konsekwen-cji  czego  pani  Paulina  złożyła wniosek, na podstawie którego wystąpiliśmy do USC w Nowej Soli o migrację aktu urodzenia do BUSC. Wyżej  wymienieni  zostali poinformowani, iż po wprowa-dzeniu  aktu  urodzenia  przez USC w Nowej Soli telefonicznie 

ustalony  zostanie  termin  spo-rządzenia  dokumentów.  Pani Paulina  i  Pan  Adam  nie  mie-li  dodatkowych  pytań  doty-czących  sposobu  załatwienia sprawy, dlatego przykrym jest teraz  czytanie,  że nie uzyskali wyczerpujących  informacji  na ten temat.W  jednym  z  kolejnych  dni pani  Paulina  zadzwoniła  do USC  w  Kożuchowie  z  prośbą o zmianę terminu ślubu z 7 na 14  marca  2020  r.,  natomiast w sprawie zmiany godziny pani Paulina miała kontaktować się z kierownikiem USC. Następnie do USC w Kożuchowie nie przy-jechała, a zadzwoniła przyszła teściowa  pani  Pauliny  –  pani Monika  -  z  pytaniem,  czy  by-łaby możliwość  zmiany  godzi-ny  ślubu  na  godzinę  16.00  lub 16.30  -  uzyskała  informację, że  w  sprawie  zmiany  terminu z urzędem powinna kontakto-wać  się  pani  Paulina,  ewentu-alnie narzeczony pani Pauliny, ponieważ  przyszła  teściowa nie jest stroną w sprawie. Słysząc  to  pani  Monika  wy-raziła  swoje  niezadowolenie. Ponadto została poinformowa-

na, że na podstawie wewnętrz-nych  ustaleń  urzędu miejskie-go  w  Kożuchowie  kierownik USC  udziela  ślubów  w  każdą sobotę (lub inny dzień ustawo-wo  wolny  od  pracy)  w  godzi-nach  11.00  –  14.45  (w  odstę-pach  co  45  minut),  a  godziny 16.30–17.00  zarezerwowane są na śluby poza siedzibą USC - tzw. śluby w plenerze. Nadmie-niam, że kierownik USC w No-wej Soli również na podstawie wewnętrznych ustaleń urzędu miejskiego w Nowej Soli udzie-la ślubów zgodnie z wyznaczo-nym  na  początku  roku  termi-narzem w dwie lub trzy soboty w miesiącu.Po  zakończeniu  rozmowy z panią Moniką do USC w Kożu-chowie  zadzwoniła  pani  Pau-lina  i  nie  poruszając  tematu zmiany  godziny  ślubu  zrezy-gnowała z wcześniej ustalone-go terminu uroczystości,  tj. 14 marca 2020 r.Odnosząc się do zarzutu nie-odbierania  telefonów  infor-muję, że w USC w Kożuchowie zatrudnione  są  dwie  osoby, z  czego  jedna  we  wtorki  pra-cuje  do  godziny  14.00.  Oczy-

wistym  jest,  że  w  pierwszej kolejności  pracownicy  obsłu-gują interesantów, którzy zała-twiają sprawy w USC osobiście, a w miarę możliwości informa-cje  udzielane  są  telefonicznie. Trudnym  bowiem  jest  jedno-czesne  załatwianie  formalno-ści  związanych  z  rejestracją zgonu w obecności  zrozpaczo-nego  członka  rodziny  i  telefo-niczne  udzielanie  informacji, np.  na  temat  wolnych  termi-nów ceremonii ślubnych.Nie bez znaczenia jest fakt, że zgodnie z regulaminem organi-zacyjnym  UM  w  Kożuchowie, kierownik  USC  jest  jednocze-śnie  kierownikiem  Wydziału Społecznego, w którego zakres wchodzą m.in. sprawy ewiden-cji  ludności,  dowodów  osobi-stych, ochotniczych straży po-żarnych, spraw obronnych oraz zarządzania kryzysowego. Ko-mórki organizacyjne wydziału znajdują  się  w  trzech  różnych częściach  budynku  UM,  dlate-go  zdarza  się,  że  kierownika nie ma w biurze USC, a obsługą interesantów  zajmuje  się  tyl-ko  jedna  osoba  lub  biuro  jest chwilowo nieczynne.

W  stosunku  do  zarzutu  do-tyczącego możliwości złożenia skargi - na stronie internetowej urzędu, a także w jego siedzibie zamieszczono informację doty-czącą godzin otwarcia. W tych godzinach  każdy  interesant może składać w biurze podaw-czym  skargi  w  formie  pisem-nej. Zamieszczona jest również informacja,  że  burmistrz  Ko-żuchowa  przyjmuje mieszkań-ców  w  poniedziałki  w  godzi-nach 14.00-16.15  i w  czwartki w  godzinach  9.00-11.00.  Pani Paulina  nie  skorzystała  z  tych możliwości.Nie  wszystkie  sprawy  na-szych  mieszkańców,  mimo gróźb, iż o sprawie zostaną po-informowane media, mogą być załatwione zgodnie z ich ocze-kiwaniami. Bezspornym pozo-staje  fakt,  że  podjęcie  decyzji o  zawarciu  związku  małżeń-skiego obliguje pełnoletnie oso-by  do  załatwienia  związanych z  tym  formalności  i  ustaleń osobiście  lub przez pełnomoc-nika  ustanowionego  zgodnie z przepisami prawa.
Anna Ciszka-Marczewska, 

UM w Kożuchowie

Czytelniczka zniesmaczona poziomem obsługi w kożuchowskim USC ustaliła datę ślubu w Nowej Soli
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- Leopold Tyrmand to postać niezwykle  barwna,  której  po-pularność  w  ostatnich  latach cały  czas  rośnie,  a  to  również za sprawą świetnej, pełnej fak-tów, źródeł, ale i emocji biogra-fii,  której  autora mamy  okazję dziś  gościć.  Efektem  tego  jest Rok  Tyrmanda,  który  właśnie się w Polsce rozpoczął – mówi-ła na wstępie  spotkania  autor-skiego z Marcelem Woźniakiem dyrektor nowosolskiej bibliote-ki Elżbieta Gonet.Tyrmand  w  opowieściach, anegdotach  i  opiniach  krążą-cych  po  ludziach  przez  lata  ja-wił  się  nie  jako  jedna,  a  wiele postaci.  Ile  było  perspektyw, tyle  było  oceny.  Marcel  Woź-niak  pierwszy  raz  usłyszał  to nazwisko  na  studiach,  gdy  su-rowy  profesor  kazał  mu  prze-czytać  „Złego”,  aby  sprawdzić, czy  ten  tekst współcześnie na-dal działa na odbiorcę.- Przeczytałem całość w pół-tora dnia. Mój późniejszy licen-cjat  poświęcony  był  Tyrman-dowi  i  opiniom  na  jego  temat, a było ich wiele. Dla jednych to Żyd,  dla  innych  apostoł  jazzu, jeszcze  inni  powiedzą  liberał, dziennikarz,  a  nawet  amery-kański konserwatysta – wymie-niał M. Woźniak.Gość  naszej  biblioteki  podjął śmiałą i odważną decyzję – nie wspominając,  że  jego  praca  to licencjat,  wysłał  ją  do  wydaw-nictwa wydającego książki Tyr-manda.  Odpowiedź  przyszła już po trzech godzinach. - Pani napisała,  że  to  najlepsza  praca o nim, jaką ktoś im wysłał, bo… jedyna. Mimo to zaproponowa-no mi, żebym napisał książkę – wspominał autor biografii.Goście  dwugodzinnego  spo-tkania  w  bibliotece  usłyszeli 

wiele faktów dotyczących pisa-rza,  który  urodził  się w  rodzi-nie  mającej  żydowskie  korze-nie,  chodził  do polskiej  szkoły, mieszkał  w  warszawskiej  ka-mienicy  niedaleko  pomnika Adama  Mickiewicza,  chodził na  mecze  Legii,  słuchał  jazzu i zaczytywał się w powieściach przygodowych, np. Marka Twa-ina. -  Gdy  wybuchła  II  wojna światowa  uciekł  na  Wschód, był  w Wilnie,  w  1941  r.  został zatrzymany  za  przynależność do  organizacji  antyradzieckiej i uciekł z  transportu kolejowe-go. Po wojnie wrócił do Warsza-wy,  był  dziennikarzem  –  naj-dłużej  pracował  w  „Tygodniku Powszechnym”, który zamknię-to w 1953 r. po tym, jak redak-cja  odmówiła  publikacji  na okładce  zdjęcia  Stalina  z  wia-domością  o  jego  śmierci  – mó-wił M. Woźniak.Niedługo później Tyrmand na-pisał „Dziennik 1954”, a w stycz-niu 1956 wydano „Złego”, który z  miejsca  odniósł  wielki  suk-ces,  bo  warszawiacy  ustawia-li  się  po  tę  książkę  w  długich kolejkach.  Mimo  to  w  kolej-nych  latach  pisarzowi  żyło  się coraz  trudniej. Władzom kraju było  z  nim nie po drodze,  szu-kano na niego haków, wreszcie w 1965 r. stłamszony Tyrmand wyjechał do USA i do Polski ni-gdy już nie wrócił.-  Natychmiast  po  wyjeździe w prasie zaczęto o nim wypisy-wać kalumnie, kłamstwa. Przy-jaciele  donosili  na  niego  wła-dzom, a gdy zmarł w wieku 65 lat, (w 1985 r.) napisano o nim, że oto zmarł amerykański kon-serwatysta… - wspominał Woź-niak.A  tymczasem  „Lolek”  (jed-

na  z  kilku  ksywek  Tyrmanda) w  Stanach  Zjednoczonych  czuł się bardzo dobrze. Ameryka go zachwyciła. Mimo słabej znajo-mości języka pisał tam dla „The New Yorker”  poczytne  artyku-ły o USA z punktu widzenia Eu-ropejczyka.  Reklamy  tych  ar-

tykułów  można  było  zobaczyć na  autobusach.  O  Tyrmandzie, który  w  Polsce  jako  pierwszy organizował  festiwale  jazzo-we, na okładce jednej ze swoich płyt  napisał  legendarny  Miles Davis.Po  więcej  informacji  o  auto-

rze „Złego” odsyłamy do książki M. Woźniaka „Biografia Leopol-da  Tyrmanda. Moja  śmierć  bę-dzie taka jak moje życie” (trwa-ją prace nad kontynuacją, która będzie  reportażem o zbieraniu materiału do biografii).
Artur Lawrenc
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Znawcy języka Szekspira w „jedynce”
KOŻUCHÓW Szkoła podstawowa nr 1 była organizatorem rejonowego konkursu przedmiotowego z języka angielskie-
go, który wygrał jej uczeń Dawid Kosiński

Jako  gospodarze  rejono-wego konkursu przedmioto-wego  z  języka  angielskiego szkoła  podstawowa  numer 1  w  Kożuchowie  w  rywali-zacji  o  przepustki  do  finału wojewódzkiego  wystawiła dwójkę swoich reprezentan-tów. Wśród  55  uczestników z  powiatów  nowosolskiego i  wschowskiego  znaleźli  się Adrianna  Kulczycka  z  klasy 8 B i Dawid Kosiński z 8 A.Jak  się  okazało,  z  wyni-kiem na poziomie 92,5 proc. 

punktów  Dawid  został  (nie pierwszy  raz)  zwycięzcą tego etapu.- W  jego przypadku  to  już drugi tego typu wyczyn, bo-wiem  w  przeszłości  nasz uczeń  miał  już  okazję  za-kwalifikować  się  do  woje-wódzkiego  etapu  konkursu –  podkreśla  Rafał  Makuch z SP 1.Z  kolei  A.  Kulczycka  etap rejonowy  ukończyła  na  10. miejscu.
(al)

W konkursie przeprowadzonym w kożuchowskiej „jedynce” wzięło 
udział ponad 50 osób

Etap rejonowy wygrał Dawid Ko-
siński, uczeń SP 1 w Kożuchowie

Rehabilitacja autora „Złego”
O Leopoldzie Tyrmandzie przez dziesiątki lat powtarzano w Polsce szkalujące kłamstwa i nie chciano widzieć, z jak nietu-
zinkową postacią świata kultury ma się do czynienia. Większości tych opinii był w stanie zaprzeczyć i udowodnić swoją rację 
Marcel Woźniak, pisarz, który spotkał się z czytelnikami w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Nowej Soli

Spotkaniu z Marcelem Woźniakiem (z lewej) towarzyszył recital Roberta Chyły. Cały czas można też oglądać 
wystawę złożoną ze zdjęć, fragmentów tekstów i wypowiedzi dotyczących Tyrmanda
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejonym 
kuponem należy przesłać w ciągu 
4 dni od daty ukazania się nume-

ru (do piątku włącznie) na adres:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2 B.
Nagrodę (kupon na 4 wejścia) ufun-
dowaną przez siłownię GYM4U za 

rozwiązanie krzyżówki z nr 4 („Pusta 
stodoła nie potrzebuje dachu”) otrzy-
muje: Katarzyna Czekaj.
Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-
simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni 
do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 22.

Czytelny podpis...............................................

 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól
ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA

HUMOR
Jasiu przychodzi do domu 

i pyta: 
- Mamo, czy dzisiaj jest pięk-

ny dzień? 
- A czemu pytasz? 
- Bo nauczycielka powiedzia-

ła, że pewnego pięknego 
dnia zwariuje.

BARAN - Ciągłe kłopoty fiNAN-
sowe spędzAją Ci seN z powiek. 
MAsz wRAżeNie, że Nigdy się Nie 
skońCzą. Co zApowiAdA się lepszy 
MiesiąC, kolejNe wydAtki wpędzA-

ją Cię w długi. w głęBi duszy doBRze wiesz, że 
wszystko się ułoży, potRzeBujesz tylko CzAsu. 
RozsądNie podejMuj deCyzje.

Byk - Nie Możesz już doCzekAć się 
odRoBiNy MRozu. lAto źle NA CieBie 
wpływA. MAsz wRAżeNie, że oBeCNy 
w powietRzu goRąC spRAwiA, że 
MAsz kłopot ze zdRowieM. zAMiAst 
się deNeRwowAć, zNAjdź plusy tej 

sytuACji. A dlA popRAwy NAstRoju wyBieRz się 
do kiNA luB zAszyj w doMu z doBRą książką.

BliżNiętA - BliźNiętA zNowu 
oCzekują od żyCiA więCej i więCej. 
tRudNo Cię zAdowolić, wieCzNy pe-
syMizM dopAdA Cię NA kAżdyM kRoku 
i Nie pozwAlA się Cieszyć Chwilą. to 

spRAwiA pRzykRość twoiM BliskiM, któRzy Choć 
BARdzo się stARAją, wCiąż Nie spełNiAją twoiCh 
oCzekiwAń.

RAk - twoje pRoBleMy w końCu 
pRzeMiNęły i NAstAł CzAs, gdy zBie-
RAsz owoCe swojej Ciężkiej pRACy. 
jAk zAwsze potRAfisz podejMowAć 
szyBko słuszNe deCyzje. dlAtego 

i tyM RAzeM Nie oCiągAj się tylko zoRgANizuj 
Chwilę wolNego CzAsu dlA sieBie i swojej Rodzi-
Ny. wspólNe ByCie RAzeM Będzie ReCeptą.

lew - od dAwNA plANowAłeś spRA-
wić soBie jAkąś pRzyjeMNość. MyślA-
łeś o kiNie, wyjeździe NA weekeNd luB 
odwiedziNACh u dAwNo NiewidziANyCh 
pRzyjACiół. pRzestAń Myśleć, tylko 

to w końCu zReAlizuj. zAsłużyłeś NA Chwilę od-
poCzyNku w MiłyM towARzystwie. zABieRz ze soBą 
Bliską osoBę.

pANNA - zNowu się deNeRwujesz, 
A kAżdy NAwet NAjMNiejszy pRoBleM 
wytRąCA Cię z RówNowAgi. potRAfisz 
CAłyMi dNiAMi wyglądAć jAk ChMuRA 
gRAdowA. Nie pRzesAdź z NeRwAMi, 

Bo w końCu dopRowAdzisz do BuRzy z pioRuNAMi. 
zwRóć uwAgę NA żyCzliwe osoBy, któRe są pRzy 
toBie.

wAgA - pAździeRNik to dlA CieBie 
doBRy MiesiąC. RoBisz to, Co do 
CieBie NAleży w doMu i pRACy. szef 
jest z CieBie zAdowoloNy, A ty dzięki 
teMu Czujesz się pewNie i BezpieCzNie. 

teN spokój pRzeNosisz do doMu, dzięki CzeMu Mo-
żesz poświęCić więCej CzAsu BliskiM. pRzed toBą 
tylko spokojNy CzAs.

skoRpioN - spokój to Coś, Co 
NAjBARdziej CeChuje skoRpioNA 
w tyM tygodNiu. ludzie uwielBiAją 
z toBą pRzeBywAć, Bo jesteś opANo-
wANy. tylko Ci, Co Cię doBRze zNA-

ją, wiedzą, że to pozoRNe, Bo w śRodku jesteś 
kłęBkieM NeRwów. wARto CzAsAMi powiedzieć, Co 
Ci leży NA seRCu.

stRzeleC – zAdowoloNy z żyCiA 
stRzeleC z weRwą i CAły szCzęśli-
wy RozpoCzął kolejNy MiesiąC. tAk 
tRzyMAj. zA to Nie jedNA osoBA 
poszłABy zA toBą w ogień. gdzie-

kolwiek się zjAwiAsz, wNosisz ze soBą RAdość. 
w tyM wszystkiM Nie zAuwAżyłeś osoBy, któRA 
pAtRzy NA CieBie z MiłośCią.

kozioRożeC - poCzątek Mie-
siąCA zACzął się u CieBie BARdzo 
BuRzliwie. wiele pRoBleMów, jAkie 
spAdły NA twoją głowę, spRAwiły, 
że stRACiłeś gRuNt pod NogAMi. Nie 

pANikuj, Nie deNeRwuj się NA zApAs. jAk zAwsze 
pRoBleMy dA się pokoNAć i pójść dAlej, MoCNiej-
szyM o Nowe doświAdCzeNiA.

wodNik - jAk zAwsze sAM Nie 
wiesz, Czego ChCesz i któRą pójść 
dRogą. zAstANAwiAsz się, Co dlA 
CieBie NAjlepsze i Co zRoBić, żeBy 
spAść NA CzteRy łApy. pRzypoMNij 
soBie iNNe podoBNe sytuACje w two-

iM żyCiu, A sAM się pRzekoNAsz, że zAwsze się 
doBRze końCzą.

RyBy - dlA RyB NAstAł doBRy CzAs, 
spokojNy i pełeN hARMoNii. zARów-
No w żyCiu osoBistyM, jAk i zAwo-
dowyM dzieje się u CieBie wszystko 
RytMiCzNie i spokojNie. Nie szukAj 

więC dziuRy w CAłyM, Nie Bądź podejRzliwy, tylko 
Ciesz się tyM stANeM. zApRoś ukoChANą osoBę NA 
spACeR luB do kiNA.
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SPORTTygodnik

Siedzimy przy stole z Arkadiu-szem Terlikowskim, pijemy herba-tę i oglądamy film z 2013 r., w któ-rym jego ojciec odbiera Odrzanę, najbardziej  prestiżową  nagrodę dla nowosolan. Statuetka leży na stole. Na  filmie Roman Terlikow-ski mówi parę zdań i urywa, jest zbyt  wzruszony,  by  powiedzieć więcej.  Pan  Arkadiusz  mówi,  że ten film ogląda po raz pierwszy.
Mateusz Pojnar: Wcześniej 

brakowało odwagi, żeby go 
obejrzeć?

Arkadiusz Terlikowski:  Chy-ba  trochę  tak.  Zawsze  zostawia-łem obejrzenie tego filmu na jakąś wyjątkową chwilę. Teraz tata do-stanie kolejną nagrodę i dzisiaj ta chwila nadeszła. Doskonale to się wkomponowało w nasze spotka-nie.
Jak to było: tata bardziej ko-

chał koszykówkę czy lekką?Trudne  pytanie.  Uprawiał  lek-ką  atletykę,  przebiegł  setki  kilo-metrów,  ale  trenował  też  koszy-kówkę. To były jego dwie wielkie pasje. Wydaje mi  się,  że  dla  nie-go  mimo  wszystko  koszykówka była, że tak powiem, bliższa ciału. Najpierw  ja  chciałem  grać w  ko-sza, po ósmej klasie staraliśmy się o angaż w Zastalu, ale mój rocznik ‘76 to – kto wie – może najlepszy rocznik w historii zielonogórskiej koszykówki. Albo musiałbym być wybitnym  rozgrywającym,  albo mierzyć ponad 2 metry  –  ani  to, ani to nie miało miejsca [uśmiech]. Tata zaproponował, żebym tak jak on zaczął sędziować koszykówkę.Brat Grzesiek chodził do „ósem-ki” i od maleńkiego miał tę koszy-kówkę  zaszczepioną.  Dużo  ćwi-czył  w  domu.  Rocznik  Grzesia był  pierwszym  w  historii,  który pokonał Zieloną Górę w kosza na poziomie  szkół  podstawowych, tata był trenerem tej ekipy. Grze-siu potem piął  się po szczeblach, aż wylądował w I lidze.
Ojciec na pewno cieszył się 

z takich sukcesów? Jak je prze-
żywał?On od początku bardzo mocno zaangażował się w sport. Wycho-dził z założenia: albo robić coś na maksa, albo w ogóle. Nawet kosz-tem  prywatnego  czasu.  Ale  my na tym nie traciliśmy, bo my cały czas przy nim byliśmy, mieliśmy wspólne pasje i to nas łączyło.Bardzo  się  cieszył  z  sukcesów wychowanków.  Czasami  przy-chodziłem  do  domu,  a  tu  pełne mieszkanie dzieciaków –  to były początki  bardziej  profesjonalne-go sportu w telewizji i można było obejrzeć  zawody  lekkoatletycz-ne albo NBA. Tata nagrywał noc-ne mecze  i  puszczał  je  potem  za dnia. 

Jakim był trenerem?To był wulkan. Jak już powsta-ło SKM Nowa Sól, potrafił wybiec na środek boiska i krzyczeć na sę-dziów.  Ten  obrazek  go  najlepiej ilustruje. Wiadomo, to byli młodzi sędziowie, a on miał ogromne, po-nad 40-letnie doświadczenie, czuł tę  grę.  Zawsze  bardzo  żył  me-czem. Był przeciwieństwem spo-kojnych trenerów.Jeśli  krytykował  zawodników, to nie po złości, tylko chciał wzbu-dzić  ich  większe  zaangażowanie albo  wyeliminować  jakieś  man-kamenty.  Jak  spotykam  ludzi  na mieście, to wspominają go bardzo, bardzo miło. Nie  jako  człowieka, którego bali się na treningach. To jeden z tych trenerów, za których można pójść w ogień.Jednocześnie  po  treningu  czy przed zajęciami można było z nim porozmawiać, on się  interesował losem  tych  chłopaków.  Czasem ktoś  nie  chciał  się  zwierzać,  ale widział  w  poczynaniach  zawod-nika,  że  coś  jest  nie  tak.  Obser-wował te dzieci, jak wzrastają od pierwszej klasy  i  je znał. Dlatego wtedy reagował i pomagał.Dla  mnie  i  brata  też  zawsze chciał  jak  najlepiej,  niczego  nam nie brakowało.
A namawiał was na sport czy 

to wyszło naturalnie?Nie  namawiał.  To  były  czasy, w których nie było laptopów czy smartfonów.  Najważniejsze  było wygrać z kolegami z drużyny  ja-kiś  mecz,  gdzieś  wyjechać  –  to było  święto,  które  nas  cieszy-ło. Dzisiaj  jest inaczej. Kiedyś nie trzeba  było  szczególnie  zaszcze-piać  sportu,  dzieci  się  rodziły i miały go w DNA. 
Skąd wzięła się ta miłość do 

sportu u taty?Nie umiał  robić niczego na pół gwizdka,  więc  zaangażował  się w to i chciał pozostawić ślad swo-

jej działalności. Wielu mu mówiło czasem:  Romek,  odpuść  coś.  Ale nie potrafił.Wiesz, jego niespełnionym ma-rzeniem  było  to,  żeby  na  prze-łomie  XX  i  XXI  w.  założyć  klasę koszykarską.  Był  problem  finan-sowy i nic z  tego nie wyszło, do-datkowo raczej stawiano na siat-kówkę. 
Jak reagował na takie poraż-

ki?Kiedy  przegrywał  mecz,  to wszyscy  się  śmiali,  że  na  pew-no jeszcze tego samego dnia albo dzień później zrobi trening. Chciał rozmawiać, dyskutować, analizo-wać  zawody. Nie  dawał  po  sobie poznać  rezygnacji  po porażkach, raczej  zaraz  chciał  przekuć  je w zwycięstwa. Porażka jest prze-cież  wpisana  w  życie,  też  uczy młodzież. Mówią, że im więcej po-rażek, tym lepiej smakuje wygra-na.  Tata  wyznawał  taką  zasadę, że  dopóki  walczysz,  jesteś  zwy-cięzcą.
Miał jakąś receptę na sukces 

w sporcie?Przede  wszystkim  ciężka  pra-ca.  Codzienna  pracowitość  jest najważniejsza.  Jak  się  chce  coś osiągnąć,  trzeba  systematycznie pracować.
Tata zaczynał karierę na-

uczyciela w „szóstce”?Skończył  kolegium  nauczyciel-skie  i  rzeczywiście  tam  zaczął pracować, ale to był krótki epizod w  porównaniu  z  późniejszymi szkołami. Szybko trafił do „jedyn-ki”,  a  po  17  latach wybudowano „ósemkę”  i  przeszedł  tam.  A  już po emeryturze  tata chwilę uczył w Borowie i Nowym Miasteczku.Dawno  temu  był  też  dyrekto-rem  Miejskiego  Ośrodka  Sportu, jeszcze jak mieścił się przy ul. Ko-pernika. MOS odpowiadał za mło-dzieżowy sport.
Słyszałem, że pan Roman za-

czął biegać dopiero po trzy-
dziestce.Coś  go  natchnęło.  Był  wuefi-stą,  człowiekiem,  któremu  sport był bliski, a dodatkowo był wtedy w Polsce boom telewizyjny na bie-ganie, relacje redaktora Tomasza Hopfera  itd.  Myślę,  że  wówczas tata też się tym zachłysnął. Nigdy nie  rozmawialiśmy,  dlaczego  za-czął biegać.A przebiegł w życiu 17 stukilo-metrówek,  biegł  też  –  choć  tych zawodów nie ukończył – 300 km z Wiednia do Budapesztu. Do tego 86 maratonów i niezliczona liczba półmaratonów.

Zmarł w 2015 r. i biegał tak 
naprawdę do końca. Stał się 
legendą Półmaratonu Solan, 

po śmierci bieg nazwano jego 
imieniem.W  latach  ‘80  bieganie  raczko-wało  i  on  rzucił  hasło:  jeździmy na  zawody po Polsce,  a  dlaczego mamy  nie  zrobić  takiego  biegu w Nowej Soli? Bo tata brał udział we wszystkich odsłonach półma-ratonu.

Nawet jak miał kłopoty zdro-
wotne, stawał na starcie.Sprężał  się,  chociaż  naprawdę już  nie  powinien.  Nie  wiem,  czy nie  biegał  pod  koniec  na  jakichś środkach  przeciwbólowych,  bo miał problemy kostno-stawowe.W kilku edycjach startowaliśmy razem i kiedyś mu powiedziałem, że  w  pełnym  zdrowiu  powinien zakończyć  na  30  edycjach.  Ale tata odparł, że nie, że będzie bie-gał do końca życia. 

To pokazuje tę jego zawzię-
tość.Dokładnie,  taki  miał  charak-ter.  Ostatnie  edycje  biegł  bardzo spokojnie, jak to sam mówił – tak sobie tupał. Jak zakuło go coś bar-dziej,  to  parę  metrów  przeszedł i wracał do truchtu.

Na trasie czasem obawiał się 
pan o niego?Nie, zawsze z tyłu jechał dr Fe-dorczak i czuwał.

Spróbujmy skonstruować 
krótkie przesłanie, jakie po so-
bie zostawił dla młodych ludzi.Ojciec  urodził  się  w  1946,  to było pokolenie powojenne, zupeł-nie  inne niż obecnie. Teraz świat zwariował, a on żył wartościami jak  honor,  zasady,  punktualność, ciężka praca i wiele innych. Niech to  będzie  przesłanie  od  taty.  On był  człowiekiem zasad. W  szatni mówił:  to,  o  czym  teraz  rozma-wiamy, nie może wyjść poza szat-nię.  Sprawił,  że  ludzie  go  szano-wali i lubili.Zrobiło mi się bardzo miło, kie-dy usłyszałem,  że  chcecie  go na-grodzić.  To  dowód,  że  jego  duch nadal  unosi  się  nad  miastem. Mimo że nie ma go na tym padole, czuję, że on jednak będzie na gali mistrzów sportu w NDK. Ciekawe czy słowa nie ugrzęzną mi w gar-dle, jak będę mógł coś powiedzieć ze sceny. Tak  jak  tacie, kiedy od-bierał Odrzanę.

Biec do końca
- Kiedyś mu powiedziałem, że w pełnym zdrowiu powinien zakończyć na 30. Półmaratonie Solan. Ale tata odparł, że nie, że 
będzie biegał do końca życia – mówi o Romanie Terlikowskim jego syn Arkadiusz. I to właśnie Roman Terlikowski, legenda 
lokalnego sportu, od naszej redakcji dostanie pośmiertnie nagrodę specjalną na 2. Gali Mistrzów Nowosolskiego Sportu

Roman Terlikowski. Ikona nowosolskiego sportu

Arkadiusz Terlikowski

Listę nominowanych, na których można głosować w 2. Plebiscy-
cie „Tygodnika Krąg” i PKM Zachód Najpopularniejsi Sportowcy 

Powiatu Nowosolskiego, znajdziesz na www.tygodnikkrag.pl. 
Koniec głosowania 6 lutego. Wypełnione kupony przynosimy do 

naszej redakcji: ul. Parafialna 2 b.

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na stronie 37.
Dane zawarte na powyższym kuponie będą przechowywane przez 30 dni od publikacji laureatów konkursu.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.
Czytelny podpis:...............................................................................

Imię i nazwisko głosującego:

..................................................................................................................

Numer telefonu:

..................................................................................................................

Zawodnik:

..................................................................................................................

Trener:

..................................................................................................................

Klub:

..................................................................................................................
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O  tym,  że Michał  Gołębiowski zawalczy  29  lutego w  Szczytnej na gali Night of Champions, pisa-liśmy na początku stycznia. - Mi-chał  wzbudził  m.in.  spore  zain-teresowanie  w  swojej  kategorii wagowej  wśród  członków  Pol-skiego Związku Kickboxingu. No i  padła  propozycja,  żeby  zawal-czyć o pas Night of Champions – mówił wtedy jego trener Tomasz Makowski.  Teraz  szlifuje  formę Gołębiowskiego na obozie w Taj-landii.Organizator  NoCh  ujawnił  te-raz rywala Gołębiowskiego pod-czas  lutowej  gali.  Będzie  nim Dominik  Matusz.  Obaj  panowie dobrze  się  znają.  W  przeszłości 

stanęli  już  w  ringu  naprzeciw-ko  siebie. W  październiku  2018 r. walczyli na gali Noc Wojowni-ków  w  Zawierciu.  Gołębiowski ten  pojedynek  wygrał  pewnie, w  rundach  3:0.  -  Rozmawiałem później z przeciwnikiem, powie-dział  mi,  że  w  drugiej  rundzie siadła mu wątroba po moich kop-nięciach i opadł z sił – wspominał wtedy  fighter Maku  Gym  na  ła-mach „Tygodnika Krąg”.Chwalił go wówczas trener Ma-kowski:  - To  taki chłopak, który nie  odpuszcza.  Jest  jeszcze mło-dym zawodnikiem, widzimy spo-ro  braków,  nad  którymi  trzeba pracować,  do  tego  musi  nabie-rać cały czas doświadczenia. Ale 

wszystko przyjdzie z czasem.Matusz będzie chciał  teraz się zrewanżować.  - Wiem, że on  te-raz  przeszedł  do  wyższej  kate-gorii wagowej, bo walczy w 63,5 kg, ale do walki zrobi 61 – mówi nam Gołębiowski. - To będzie faj-ny pojedynek, bo tym razem już zawodowy,  a  od  ostatniej  wal-ki minęło trochę czasu. Na pew-no mogę obiecać, że dam z siebie wszystko,  teraz  ciężko  trenuję w  Tajlandii.  Obaj  mamy  więcej doświadczenia,  będzie  twarda, dobra walka!Na gali w Szczytnej będą świet-ne  walki,  ale  i  szacowni  goście. Ma ją poprowadzić znany zawod-nik  KSW  i  komentator  sporto- wy Łukasz „Juras” Jurkowski. Na wydarzeniu mają się też pojawić Daniel Omielańczuk, były fighter  UFC, czy Marcin „Różal” Różalski – kiedyś mistrz organizacji KSW. 
Mateusz Pojnar

32sport

Rewanż
Michał Gołębiowski vs. Dominik Matusz 2, a stawką tego rewanżu – tym razem będzie to już walka zawodowa – pas Night of 
Champions. Taki scenariusz napisali szefowie organizacji. Pierwsze starcie obu panów wygrał Gołębiowski. - Obaj mamy już 
więcej doświadczenia, to będzie twarda, dobra walka! – zapowiada zawodnik Maku Gym

Kto okaże się lepszy w tym rewanżu? (mat. organizatora)

Duchem był z nami
Arka Nowa Sól zorganizowała w niedzielę turniej ku pamięci zmarłego trenera Jacka Adamczaka. - Bardzo brakuje Jacka. 
Niby go z nami nie ma, ale tak naprawdę jest – w naszych sercach, w głowach – mówi Jacek Kaźmierczak, prezes Arki

W turnieju w hali przy ul. Bota-nicznej wzięło  udział  osiem dru-żyn: Korona Kożuchów, Odra By-tom  Odrzański,  Kora  Niedoradz, Czarni  Żagań,  Zamet  Przemków, Pogoń  Świebodzin  i  dwie  druży-ny gospodarzy z Arki Nowa Sól – roczniki 2005 i 2006. Arka przygotowała baner z wi-zerunkiem patrona turnieju Jacka Adamczaka, który zmarł w grud-niu 2018 r. Był nauczycielem, pe-

dagogiem,  trenerem  grup  mło-dzieżowych klubu.Ale to nie był tylko turniej, bar-dziej  piknik  sportowy.  Organiza-torzy  przeprowadzili  różne  gry i zabawy, w których uczestniczy-li  piłkarze  i  ich bliscy. Atmosfera była świetna.A kto okazał się najlepszy? Wy-grała Arka Nowa Sól 2005. W fina-le z Zametem w regulaminowym czasie  remisowaliśmy  0:0,  ale 

w karnych wygraliśmy 3:2. Brązo-wy medal przypadł w udziale Ko-rze, która wygrała z Pogonią 2:1. Arka 2006 zakończyła  turniej na szóstym miejscu.Najlepszym  bramkarzem  zo-stał Kacper Waśko z Zametu,  za-wodnikiem  –  Alan  Dubaniowski z Arki. Najwięcej bramek –  sześć –  zdobył  Gracjan  Dykta  z  Kory. Drużyną fair play wybrano Koro-nę. - Dla nas zrobienie tego turnie-ju to obowiązek – podkreśla Jacek Kaźmierczak,  prezes  Arki.  -  Jako klub  chcemy  upamiętnić  trenera Jacka  Adamczaka,  który  był  nie tylko  wspaniałym  wychowaw-cą, nauczycielem, szkoleniowcem, ale  i  wspaniałym  człowiekiem. Pamięć  jest  bardzo ważna.  Jacek zawsze mówił,  że największą  za-płatą  za  jego  pracę  jest  radość i uśmiech dzieci.Kaźmierczak  zaznacza,  że  roz-mowy  z  Jackiem  Adamczakiem zostały w nim do dziś. - Nieraz do nich wracam. Ostatnią naszą roz-mowę o Arce przypomniałem so-

bie, jak zostałem prezesem klubu w czerwcu ub.  roku – wspomina działacz.  -  Bardzo  brakuje  Jacka. Niby  go  nie ma,  ale  tak  napraw-dę  z  nami  jest  –  w  naszych  ser-cach, w głowach. Jak rozmawiamy w klubie, często odnosimy się do jego myśli. Prezesa Arki cieszy poziom nie-dzielnego  turnieju:  -  Dawno  nie widziałem takich zawodów w No-wej Soli. Mam na myśli poziom, ale i  zaangażowanie  organizatorów, rodziców. Zresztą widać, ilu przy-szło gości. Jestem bardzo zadowo-lony. Turniej na pewno będzie cy-kliczny. Jacek na to zasługuje. W  organizację  mocno  zaanga-żował  się  Mieczysław  Sobczak, trener seniorów Arki i koordyna-tor grup młodzieżowych: - Myślę, że wyszło  pozytywnie.  Ludziom, z którymi rozmawiałem, podoba-ło się. Przyszło wielu wychowan-ków  i  przyjaciół  Jacka,  by  uczcić jego pamięć. On cieszył się piłką, angażował  się  w  nią  bez  reszty. Piłka  nożna  jest  najważniejszą spośród  nieważnych  rzeczy  i  ta myśl  odzwierciedla  pracę  Jacka. Bardzo pomógł w turnieju Mirek Baranowski, który pracuje z nami od niedawna. Cieszę się, że poma-gali też zawodnicy z seniorów. To świadczy,  że w klubie  tworzy się klimat,  zaczyna  się  zmieniać  na lepsze. Arka ma sporo  ludzi, któ-rzy przychylnie na nią patrzą i jej pomagają. Trzeba to pielęgnować. Dziękuję  wszystkim,  naprawdę wszystkim, którzy dołożyli swoją cegiełkę  do  zorganizowania  tur-nieju.

Przemysław  Gusta,  piłkarski społecznik:  -  Przez  ponad  40  lat nie widziałem  tak  dobrze  zorga-nizowanych  zawodów.  Wszystko jest  fajnie  dopięte,  trenerzy  grup młodzieżowych mają na wszystko oko. Atmosfera  jest dobra.  I waż-ne  jest  to, że wspominamy Jacka. Warto kontynuować ten turniej.W  niedzielę  podobało  się  też Kazimierzowi  Ekiertowi,  byłemu prezesowi Arki. - Bardzo dziękuję zarządowi za zaproszenie – mówi Ekiert. - Trwa reaktywacja dobrej piłki w Nowej Soli, cieszę się z tego. Patrząc  przyszłościowo,  są  zaan-gażowani nasi piłkarscy weterani, ale też i młodsi zawodnicy i mamy fajne zaplecze, by działać. Turnieje Jacka Adamczaka czy Radka Dru-ciaka, naszego przyjaciela ze Ślą-ska, powinny być kontynuowane. Byli wspaniałymi ludźmi, włożyli masę pracy w ten klub, mnóstwo serca. Chwała prezesowi i reszcie, że upamiętnili Jacka.Rafał  Galas,  trener  grup  mło-dzieżowych Arki, był przyjacielem Jacka Adamczaka. - Nie ukrywam, że podczas otwarcia  turnieju by-łem  mocno  wzruszony  –  przy-znaje Galas.  - Śmierć  Jacka  to dla nas wielka strata, której nie da się wypełnić.  Trzeba  się  cieszyć,  że dzieciaki mogą się bawić na takim turnieju.  Czuję,  że  on  na  pewno z nami dzisiaj jest.Galas podkreśla, że Jacek Adam-czak był człowiekiem z zasadami. - Bardzo uczciwym, który nikogo nigdy nie oszukał. Teraz jest mało takich ludzi – puentuje Galas.
Mateusz Pojnar

Arka Nowa Sól będzie dobrze wspominała ten turniej

Były też gry i zabawy

Podziękowania
Miejskiemu Klubowi Piłkarskiemu Arka, trenerom,

rodzicom, sponsorom i wszystkim, którzy wnieśli pomoc
w organizację Turnieju Piłki Nożnej im. Jacka Adamczaka,

serdeczne podziękowania składa rodzina. 
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Ruszyły zapisy na No-
wosolski Festiwal Biego-
wy Solan 2020, w tym na 
37. Półmaraton Solan im. 
Romana Terlikowskiego, 
który poleca nasz MOSiR. 
A ekipa Adama Draczyń-
skiego zaprasza na luto-
we Grand Prix Zagłębia 
Miedziowego. W czerwcu 
odbędzie się też 2. Nad-
odrzańska Dziesiątka 
w Bytomiu OdrzańskimCoroczny miedziowy bę-dzie miał miejsce w Wod-nym  Świecie.  W  Nowej Soli  odbędzie  się dziewią-ta  runda  ścigania.  Start w  niedzielę  23  lutego o godz. 11.00.-  Grand  Prix  Zagłębia Miedziowego  to  wieloeta-powy  cykl  biegów przeła-jowych,  które  odbywają się właśnie na  terenie Za-głębia Miedziowego  –  tłu-

maczy  Marcin  Sznajder z  Adam  Draczyński  Run-ning  Team,  organizator wydarzenia w Nowej  Soli. -  Celem  tego  biegu  jest promocja  zdrowego  trybu życia,  ale  też  popularyza-cja biegania jako najprost-szej  i  najtańszej  formy ruchu.  Można  też  po  pro-stu  sprawdzić  swoje  siły w sportowej rywalizacji.Sznajder  zachęca  do wzięcia  udziału  w  impre-zie:  -  Wszystkich:  zarów-no młodzież,  jak  i  starsze osoby z całymi rodzinami. Mamy  nadzieję,  że  spodo-bają wam się nasze zawo-dy i trasy w różnych miej-scowościach.W  tym  roku  są  przewi-dziane nagrody dla trzech najlepszych  kobiet  i  męż-czyzn  w  kategorii  open. -  Dodatkowo  jak  zawsze 

przyszykujemy  pyszną zupkę  i  przepyszne  ciasta –  uśmiecha  się  organiza-tor.
***W  ostatnim  czasie  wy-startowały  też  zapisy  na Nowosolski  Festiwal  Bie-gowy  Solan,  który  zorga-nizuje  Miejski  Ośrodek Sportu  i  Rekreacji  w  No-wej Soli. Będzie  składał  się  z  37. Półmaratonu Solan im. Ro-mana Terlikowskiego, czy-li  od  lat  najważniejszego nowosolskiego  biegu,  ale też  z  21.  Minibiegu  Solan i – tu nowość! – 1. Pętli Sol-nej – biegu na nieco ponad 10 km. Limit uczestników w  pętli  i  półmaratonie  to 450 osób. Koszt wpisowe-go  to 60 zł  (z koszulką 75 zł).  Na  Półmaraton  Solan zapisało się już ponad 170 osób,  a  na  pętlę  –  prawie 30  [stan  na  czwartkowe południe]. Zapisy na www.super-sport.com.pl,  tam też  szczegółowy  regula-min.Ważne:  impreza  odbę-dzie się w tym roku wcze-śniej niż zwykle – 16 maja.
***W  połowie  roku  po  raz drugi wystartuje  też Nad-odrzańska Dziesiątka, bieg w  Bytomiu  Odrzańskim. Organizatorzy ujawnili, że odbędzie  się  w  sobotę  27 czerwca  i warto  już  teraz zapisać sobie tę datę w ka-lendarzu. 

Mateusz Pojnar

W 14. kolejce nasi prze-
grali w Obornikach, ale 
już w najbliższą sobotę 
zagramy u siebie z Oła-
wą. To będzie pierwszy 
mecz we własnej hali po 
śmierci trenera Broni-
sława Malego. Apel do 
kibiców: teraz chłopaki 
szczególnie potrzebują 
waszego wsparcia!

Sparta Oborniki – 
Trójka Nowa Sól 26:25 
(12:13)Trójka:  G.  Lisiewicz,  Ko-kot  (3  bramki),  Florczak (4),  Bortnowski  (1),  Orliń-ski  (2),  Kowalski  (4),  Ra-piejko,  Kujawa,  Kwiatkow-ski,  Biazik,  Ceglarz,  Pasz-kiewicz  (2),  Hajnysz  (8), Krempa  (1),  Stokowski, OstrowskiCały mecz  ze  Spartą był bardzo zacięty. - Dużo wal-ki  i  ambicji  z  jednej  i  dru-giej  strony  –  mówi  Zbi-gniew Malaczewski, trener Trójki. - Naprawdę aż miło było patrzeć na to, jak nasi zawodnicy  walczyli,  jakie pokazali  cechy wolicjonal-ne. 

Trener Malaczewski pod-kreśla,  że  cały  zespół  grał z  charakterem,  ale  szcze-gólnie dobry mecz rozegrał Hubert  Ceglarz,  bramkarz Trójki:  -  Chyba  najlepszy w  jego  wykonaniu  jak  do tej pory w II lidze.Do przerwy nowosolanie prowadzili  jedną  bramką 13:12. Sparta na drugą po-łowę  wyszła  mocno  zde-terminowana,  żeby  jed-nak nie wypuścić punktów z własnych czterech kątów.  - Było sporo błędów zarów-no u nas,  jak  i w poczyna-niach  gospodarzy.  My  po-pełniliśmy  ich  jeden-dwa więcej  i  to  przeważyło  – ocenia trener Malaczewski. -  Na  boisku  był  rollerco-aster, ostatnie 15 minut to bramka za bramkę. Zabra-kło nam też troszkę szczę-ścia,  bo  sędziowie  gwizd-nęli  dość  kontrowersyjny faul:  zdobyliśmy  bram-kę, ale nie została uznana. Przeanalizujemy to spokoj-nie na nagraniu wideo.Ostatecznie  nasi  prze-grali 26:25. A w najbliższą sobotę o godz. 18.00 w hali 

przy ul. Botanicznej zagra-my  z  Oławą.  -  Chcemy  to wygrać, bo w Oławie prze-graliśmy  niefortunnie  jed-ną  bramką,  a  prowadzili-śmy  w  pewnym  momen-cie  siedmioma  –  wspomi-na  szkoleniowiec  Trójki. -  Marzy  nam  się  rewanż, a  punkty  są nam potrzeb-ne. To znowu będzie  trud-ny mecz, po raz kolejny ze szczególnym  ładunkiem emocjonalnym.  Wiem,  że kibice  coś  szykują,  by  nas wesprzeć i wspomnieć tre-nera Malego. Wszyscy dalej przeżywamy  jego  śmierć, to ciągle w nas siedzi.  Jest rodzaj obawy, jak to będzie podczas pierwszego meczu u siebie po śmierci trenera. Bardzo chcemy pokazać się z dobrej  strony. Na pewno będziemy walczyć.
Mateusz Pojnar

Pierwszy  trening  przyboro-wianie  mieli  7  stycznia.  -  Fre-kwencja  na  zajęciach  jest  cał-kiem  niezła  –  ocenia  Rafał  Ga-las,  trener  Pogoni  Przyborów. -  Ci,  którzy  mogą  i  nie  pracują po  południu,  są  na  treningach. Trenujemy dwa razy w tygodniu plus dwukrotnie mamy siłownię w zależności od  tego, kto może przyjść w danym dniu. Pracuje-my nad  kondycją, wytrzymało-ścią  i  siłą.  A  atmosfera?  Jak  za-wsze w Pogoni jest w porządku. To jest stały element tego zespo-łu.Pierwszy  sparing  drużyna z  Przyborowa  zagra  w  tym  ty-godniu z Drzonkowianką Racu-la.  Później  zespół  czekają  jesz-cze gry kontrolne z Zorzą Ochla, Arką Nowa Sól, Czarnymi Żagań czy Grębocicami.Póki  co  nasi  są  na  12.  miej-scu w  tabeli, mają  17 punktów. W co celuje wiosną trener Galas?  -  Przede  wszystkim  musimy 

walczyć  o  utrzymanie  w  okrę-gówce. I to na pewno nie będzie łatwa walka  –  podkreśla.  -  Ale mam  nadzieję,  że  zakończy  się sukcesem  i  że wyniki  będą  do-bre.Na  razie  nikt  nie  zadeklaro-wał,  że  z  Pogoni  odchodzi,  ale drużynę wzmocniło  jedno  zna-czące nazwisko: Remigiusz Smo-lin,  w  przeszłości  piłkarz  m.in. Arki  Nowa  Sól  czy  Chrobrego Głogów.  W  rundzie  jesiennej grał w Czarnych Rudno. - Remek powiedział, że chce nam pomóc, tak że trzeba się z tego cieszyć – mówi Galas.- Od momentu kiedy przesko-czyłem z IV ligi do A-klasy, wie-działem, że piłka dla mnie staje się całkowicie zabawą –  tłuma-czy Remigiusz  Smolin.  -  Po  Sie-dlisku trafiłem do Rudna, mocno przemawiało do mnie to, że tre-nerem  tam  jest  Mariusz  Waw-rów.  Dla  mnie  praca  z  nim  to była czysta przyjemność. Myślę, 

że jego wiedza i umiejętności po-zwoliłyby  mu  spokojnie  treno-wać  co  najmniej  trzecioligową drużynę, czego mu życzę. Teraz jednak z różnych przyczyn zde-cydowałem się odejść do Pogoni. Rozmawialiśmy z Rafałem Gala-sem w  grudniu  na  turnieju  im. Radka  Druciaka,  wtedy  zaczął mnie  przekonywać,  podobnie jak  Piotrek  Serafin,  piłkarz  Po-goni i mój kolega. Ważny w tym wszystkim  był  też  Jarek  Baw-łowicz,  prezes  klubu,  z  którym znamy  się  od  dawna.  Zapropo-nował, że za transfer przewiezie mnie  motocyklem  żużlowym  – żartuje nowy gracz Pogoni.Smolin  zaznacza,  że  to  bę-dzie  dla  niego ważne  pół  roku: - Być może odpowie mi na bar-dzo dużo pytań. To taki moment, który  mi  powie:  stary,  jeszcze dajesz radę albo już jesteś na au-cie  i  porwałeś  się  z motyką  na słońce.  Mam  świadomość  tego, że żadnych fajerwerków na pew-

no  nie  będzie  [uśmiech].  Zoba-czymy, czy w moim wieku będę kondycyjnie  gotowy  na  okrę-gówkę.  Tak  sobie  żartuję,  że  ja w Pogoni  jestem dopiero na  te-stach. Klasa okręgowa to jest już zupełnie inna bajka, więcej bie-gania.  Jeżeli  dam  chociaż  jeden procent czegoś pozytywnego tej 

drużynie,  będę  się  bardzo  cie-szył.  Z  większością  chłopaków znam się bardzo dobrze i fajnie, że będę mógł z nimi pograć. Tak się pocieszam, że Seba Bugajew-ski to mój rocznik, Piotrek Sera-fin i Rafał Galas są starsi, a mimo wszystko dają radę.
Mateusz Pojnar
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Smolin Pogonistą
Pogoń Przyborów przygotowuje się do wiosny w okręgówce, a wraz z nią Remigiusz Smolin, szanowany obrońca. - Być może 
te pół roku odpowie mi na bardzo dużo sportowych pytań – mówi Smolin

Ostatnie pół roku Remigiusz Smolin spędził w Czarnych Rudno

Trójka potrzebuje was jak nigdy

14. kolejka II ligi:
Wolsztyn – Dzierżoniów 34:30

Oleśnica – Gorzyce 27:36
Kąty Wr. – Świebodzin 35:29

Oława – Kościan 26:40
Świdnica – Brzeg 37:27

1. Gorzyce 13 38

2. Dzierżoniów 14 31
3. Świdnica 13 30

4. Kąty Wr. 13 28

5. Kościan 13 23

6. Oborniki 14 22

7. Brzeg 14 20

8. Trójka 14 13
9. Świebodzin 13 13
10. Legnica 12 12
11. Wolsztyn 13 12
12. Oława 13 10
13. Oleśnica 13 6

Nowosolanie pokazali charakter, ale przegrali jedną bram-
ką (fot. klub kibica Trójki)

Festiwal Solan, miedziowy bieg 
i dycha nad Odrą

Start miedziowego GP w niedzielę 23 lutego o godz. 11.00 
w Wodnym Świecie

eprasa.pl e8f5ef8858
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Prócz dwóch drużyn Arki Nowa Sól, które prowadził  trener Rafał Galas, w hali przy ul. Botanicznej grały  też  Korona Wschowa,  Pro-mień  Żary,  Pogoń  Świebodzin  i Perła Cybinka.-  Rywalizacja  była  emocjonu-jąca  i  zacięta,  a  umiejętności  pił-karskie, jakie pokazali zawodnicy wszystkich  drużyn,  na  najwyż-szym poziomie – uważają działa-cze  Arki.  -  Te mecze  dla wszyst-

kich  uczestników  były  kolejnym doświadczeniem  w  drodze  na piłkarskie szczyty. Takie  turnieje pozwalają  rozwijać  umiejętności młodych zawodników.Najlepsi okazali się piłkarze Ko-rony Wschowa. Tuż za nimi upla-sował się Promień, a Arka I zajęła trzecie miejsce. Arka II skończyła turniej na piątym placu.Nie zabrakło nagród indywidu-alnych.  Królem  strzelców  został 

Jakub  Nowaczyk  z  Arki,  strzelił osiem bramek. Najlepszym bram-karzem okrzyknięto Michała Ko-walczyka z Pogoni Świebodzin, a MVP turnieju wybrano Igora Wil-czyńskiego ze Wschowy.-  Dla  wszystkich  drużyn  i  za-wodników duże brawa – podkre-ślają  organizatorzy.  -  Gratulacje za  uczestnictwo,  zaangażowanie, serce i pasję.
Mateusz Pojnar
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MFC z nagrodą
Organizacja Makowski Fighting Championship dostała tytuł partnera roku PZKB. Na gali Heros 2019 nagrodzeni zostali też 
zawodnicy walczący u Tomasza Makowskiego – Emilia Czerwińska i Kacper Frątczak

Emilia Czerwińska i Kacper Frątczak zostali docenieni za dobry sportowy rokBal  Mistrzów  Polskiego Związku  Kickboxingu  Heros 2019 odbył się w Węgrowie pod Warszawą. Organizacja  MFC,  której  sze-fuje  Tomasz  Makowski,  dosta-

ła  Herosa  w  kategorii  partner roku.A w kategorii zawodnik roku – walki zawodowe kapituła PZKB wyróżniła dwoje zielonogórzan – wśród panów Kacpra Frątcza-

ka  z  Akademii  Sportów  Walki Knockout, a wśród kickboxerek Emilię  Czerwińską  z  SKF  Bok-sing Zielona Góra. Oboje walczą w organizacji „Maka”. „Świetnie spisywali  się  na  ringach  profe-

sjonalnych,  a  ponadto  Kacper Frątczak  (-86  kg)  wywalczył amatorskie  mistrzostwo  świa-ta  w  low  kicku.  W  pojedynku o  złoto  w  Sarajewie  pokonał Rosjanina Denisa Boczarowa” – 
Kuba najlepszy na polowaniu
Arka Nowa Sól zorganizowała turniej w kategorii młodzików. Nasze zespo-
ły zajęły trzecie i piąte miejsce. Królem strzelców został Jakub Nowaczyk 
z Arki

Nowosolanie pamiętali o wspólnym zdjęciu na koniec turnieju

przypominają  na  stronie  inter-netowej PZKB.-  To  pierwsze  takie  wyróż-nienie  w mojej  karierze.  Heros będzie  dla  mnie  wyjątkowym wspomnieniem,  jest  docenie-niem mojej ciężkiej pracy i wie-lu  lat wyrzeczeń  – mówił  Frąt-czak. - Nigdy nie nastawiam się na  nagrody,  wolę  miło  się  za-skoczyć, niż rozczarować. Robię swoje.I  już  w  ub.  poniedziałek  za-wodnik MFC pojechał razem ze swoim klubem  szlifować  formę na tygodniowym obozie kondy-cyjnym w Centralnym Ośrodku Sportu – Ośrodku Przygotowań Olimpijskich w Wałczu.Frątczak zdradził, że prawdo-podobnie  zawalczy  na  najbliż-szej  gali MFC w  zamku  Joanni-tów. Ta  odbędzie  się  21 marca. Później czekają go mistrzostwa Polski low kick.Warto  dodać,  że  trenerem roku  w  kategorii  klub  został Tomasz  Pasek  z  ASW  Knocko-ut  Zielona  Góra,  szkoleniowiec m.in. Frątczaka.
Mateusz Pojnar

Berlinie, do zobaczenia
Olimp Nowa Sól kolejny raz szarpał się w stolicy 
Niemiec. - Tamtejszy camp był pierwszym punk-
tem naszych przygotowań do nowego sezonu. 
W kwietniu znowu zagościmy na berlińskich ta-
tami – mówi trener Dariusz Giedziun

Olimp przygotowuje się do startów w 2020 r.-  Do  stolicy  Niemiec  jest  nieco ponad  200  km,  więc  gdy  mamy wolne od startów, pojawiamy się na  cyklicznych  campach  organi-zowanych w Berlinie  –  tłumaczy Dariusz  Giedziun,  szkoleniowiec Pomarańczowych.W styczniowym campie uczest-niczyło ponad 150 judoków z Nie-miec,  Czech  i  Polski.  Nasi  bra-li  udział  w  dwóch  treningach.  - Pierwszy z nich obejmował walki w parterze i w stójce w trzech gru-

pach  –  wspomina  Giedziun.  -  Na drugim  treningu było  także  ran-dori, ale nieco inne niż z rana. Mie-liśmy  cztery  cykle walk:  cztero-, trzy-  i  dwuminutowe. Dały moż-liwość  stoczenia  12  pojedynków w zmiennych jednostkach czasu.To był pierwszy punkt przygo-towań Olimpu Nowa Sól do nowe-go sezonu. W kwietniu nasi judocy ponownie  zagoszczą  na  trenin-gach w Berlinie.
(matp)eprasa.pl e8f5ef8858
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Astra Nowa Sól – AZS UZ Zielo-
na Góra 3:1 (23:25, 25:18, 25:19, 25:21) W sobotę w hali przy ul. Bota-nicznej zabrakło oprawy muzycz-nej, która zwykle towarzyszy me-czom Astry. To był ładny gest, klub chciał  w  ten  sposób  oddać  hołd zmarłym  Edwardowi  Mazurkie-wiczowi,  wiceprezesowi  Astry, i  Bronisławowi  Malemu,  trene-rowi Trójki. Marcin Kula  z Astry podkreślał na FB, że sobotni mecz Koliberki zagrały dla nich.Sam  pojedynek  nowosolanie zaczęli źle. Pierwszą partię prze-graliśmy do 23.  - AZS bardzo się postawił  w  pierwszym  secie,  to odzwierciedla zresztą wynik. Ry-wale dobrze  sobie  radzili  przede wszystkim w ataku, a my nie po-trafiliśmy znaleźć recepty, by ich powstrzymać  –  mówi  Przemy-sław Jeton, trener Astry. - Ani nie funkcjonowała u nas prawidłowo obrona, ani blok. Ale generalnie ja-koś źle nie graliśmy w pierwszym secie,  zabrakło  szczęścia.  Zespół z Zielonej Góry lepiej otworzył to spotkanie. Za  to  kolejne  części  upłynęły po  myśli  nowosolskich  kibiców. Astra  przejęła  kontrolę  nad  bo-iskowymi  wydarzeniami.  I  wy-grała kolejne sety: do 18, 19 i 21. -  Najwięcej  emocji  było w  czwartym,  bo  przegrywali-śmy 13:16 i już było gorąco. A nie chcieliśmy tracić punktów w tym spotkaniu.  Coś  w  końcu  jednak ruszyło – zaznacza Jeton. - Przede wszystkim  zaczęliśmy  popeł-niać  mniej  błędów własnych,  bo to było w tej partii naszą bolącz-ką – niewymuszone błędy. Lepiej radziliśmy  sobie  w  ataku,  bar-dzo  dobrze  funkcjonował  blok pasywny,  odrzucaliśmy  zielono-górzan  od  siatki  i  to  też  dawało 

nam  dużo  dobrego,  jeśli  chodzi o grę w kontrataku. W końcówce nie zabrakło nam chłodnej głowy, graliśmy rozsądnie. Trener Jeton dodaje: - Graliśmy konsekwent-nie,  bardzo  do-brze  realizu-jąc  założenia taktyczne,  co przyczyniło  się do  zwycięstwa w  tym  spotka-niu.Ale  szkole-niowiec Astry w pełni zadowolo-ny nie jest. - Nawet jeżeli wygry-wamy mecze, staram się znaleźć 

jakiś  pretekst  i  do  czegoś  się przyczepić, żeby systematycznie poprawiać naszą grę – uśmiecha się  trener  Koliberków.  -  Nieste-ty,  nie mamy do dyspozycji  peł-nej  kadry,  są trzy  kontuzje i  to nas ograni-czało.  Bardzo mi  się  podoba-ło w tym meczu zaangażowanie chłopaków i ich radość  z  gry. Było  widać  go-łym  okiem,  że  zdominowaliśmy przeciwnika,  jeśli  chodzi o sferę mentalną 

W  nadchodzący  weekend  za-gramy w Miliczu, który jest w ta-beli siódmy. - Naszym założeniem jest jak najlepiej grać i wygrywać – nie kryje  Jeton.  - Teraz  też nie zakładamy  innego  scenariusza. W Miliczu  łatwo  się nie  gra,  ten zespół mocno  postawił  nam  się w pierwszej rundzie, bo przegrał z  nami  tylko  3:2.  I  to  w  Nowej Soli. Na pewno to doświadczona drużyna,  bardzo dobrze  zgrana. Ale my jedziemy po zwycięstwo, bo znamy własną siłę i mamy ta-kie  założenie,  żeby  to  pierwsze miejsce w tabeli utrzymać. 
Aleksandra Gembiak

Mateusz Pojnar

MKST ASTRA NOWA SÓL
Derby nasze! 
AZS postawił się tylko w pierwszym secie
Mamy to. Astra wygrała derbowy mecz z zielonogórzanami i dalej jest liderem II ligi. - Bardzo mi się podobało w tym meczu 
zaangażowanie chłopaków i ich radość z gry. Było widać gołym okiem, że zdominowaliśmy ich, jeśli chodzi o sferę mentalną 
– ocenia Przemysław Jeton, trener Astry

16. kolejka II ligi:
Żagań – Syców 3:1

Oława – Wałbrzych 1:3
Legnica – Bielawa 0:3

1. Nowa Sól 14 34

2. Wałbrzych 14 32

3. Żagań 14 29

4. Bielawa 15 29

5. Zielona Góra 14 24

6. Oława 15 17
7. Milicz 14 13
8. Legnica 14 9

9. Syców 14 5

Jedziemy po zwycięstwo, bo 
znamy własną siłę i mamy takie 

założenie, żeby to pierwsze 
miejsce w tabeli utrzymać – mówi 
o nadchodzącym meczu w Miliczu 

trener Astry Przemysław Jeton.

Astra odfrunęła przeciwnikom w drugim, trzecim i czwartym secie (fot. Marcin Kula)
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W  sobotę  już  20.  raz  arbitrzy zagrali  w  Nowosolskim  Turnie-ju Piłki Nożnej Sędziów. To były jednocześnie  Mistrzostwa  Wo-jewództwa Lubuskiego Sędziów w Halowej Piłce Nożnej.Grały  drużyny:  Podkolegia Żagań-Żary,  Zielona  Góra-Nowa Sól, Świebodzin-Krosno, Gorzów oraz KS Legnica i KS Leszno.Nowosolski  turniej  wygrała ekipa z Leszna, zdobyła 12 punk-tów.  Srebro  dla  Legnicy,  a  brąz zdobyło  Podkolegium  Żagań-Żary.  Zielona  Góra-Nowa  Sól  na miejscu piątym. Jeśli chodzi o mistrzostwa sę-dziów,  zwyciężył Gorzów przed Żaganiem-Żarami, Zieloną Górą-Nową  Solą  oraz  Świebodzinem-Krosnem.Najlepszym  bramkarzem  tur-nieju  został  Maciej  Dudek,  za-wodnikiem  –  Przemysław  Czaj-ka,  a  królem  strzelców  Kacper Kendzia.- Atmosfera była bardzo fajna, jak  zawsze  na  naszym  turnie-ju. Dla nas to integracja sędziów 

z Lubuskiego, ale nie tylko – tłu-maczy Dariusz Kawszyn, organi-zator  zmagań.  -  Rywalizacja  do końca  zacięta,  do  ostatnich me-czów decydowało się to, kto zaj-mie  które miejsce.  Pod  każdym względem  –  i  sportowym,  i  to-warzyskim –  impreza była uda-na. -  W  trakcie  trwania  turnie-

ju  można  było  przeszkolić  się z  pierwszej  pomocy,  gościliśmy również panie z drużyny Rzecz-pospolita  Babska,  które  przy-jechały,  by  wspomóc  w  walce z  chorobą  Inez Różycką.  Powie-działem  dziewczynom,  że  pew-nie,  wspieramy  tę  akcję  i  mogą pozbierać  pieniądze  na  turnie-ju.  I  parę  złotych  zebraliśmy  – podkreśla Kawszyn. Konkretnie udało się uzbierać do puszki pra-wie 660 zł dla Inez. - Wszystkim bardzo  dziękujemy  i  zachęca-my do  dalszej  pomocy  –  dodaje Kawszyn.- To był dzień pełen pozytyw-nych wrażeń – uśmiecha się Be-ata  Cegiełka  z  Rzeczpospolitej Babskiej.  -  Naszym  celem  było wsparcie  Inez.  Udało  się  ze-brać fajną kwotę i dużo deklara-cji wpłat na konto  i 1 procenta. Byłyśmy  bardzo  miło  przyjęte przez całe grono sędziowie i nie tylko.  Bardzo  dziękuję  wszyst-kim  uczestnikom  turnieju,  któ-rzy wsparli naszą akcję.
Mateusz Pojnar

W  kategorii  open  drugie  za-wody  cyklu  wygrał  nowoso-lanin  Eryk  Abrusewicz  z  UKS Dziesiątka,  za  nim  na  podium uplasowali  się  Paweł  Bigus i  Marcin  Bigus.  Po  dwóch  tur-niejach  prowadzi  Abrusewicz z 31 punktami na koncie, P. Bi-gus  jest  drugi  (28  oczek),  a  ex aequo  miejsca  trzy-cztery  na-leżą  do  Michała  Bielachowicza i Pawła Puchalskiego (24).Oldboje  I:  drugą odsłonę wy-grał  w  tej  kategorii  zielono-górzanin  Tomasz  Jackowski. Miejsce  drugie  dla  Marcina Olejniczaka,  trzecie  –  Krysty-ny  Łysiak.  Jackowski  ma  ogó-

łem 32 punkty i prowadzi w ge-neralce,  na miejscach dwa-trzy są  Łysiak  i  Olejniczak, mają  28 punktów.W oldbojach II najlepszy oka-zał  się  Marek  Szuplak  ze  Słu-bic. Tuż za nim turniej skończy-li  Krzysztof  Żuromski  i  Robert Tomczak.  W  klasyfikacji  gene-ralnej  sprawa ma  się  tak:  lide-ruje Szuplak  (32),  a depczą mu po  piętach  Paolo  Belardo  i  Bo-gusław Gierlach – z 26 punkta-mi są na miejscach dwa-trzy.Ostatnia  kategoria  to  oldbo-je  III.  W  drugim  turnieju  zwy-ciężył  Zbigniew  Cybulski  z  Ła-gowa,  miejsce  drugie  zajął  Jan 

Nowak, a trzecie Roman Kapral. Kapral  prowadzi  w  generalce (30),  wyprzedza  odpowiednio Janusza  Bryckiego  (28)  i  Jacka Łysiaka (25).Kolejny,  trzeci  już  turniej w ramach Grand Prix organizo-wanego  przez MOSiR  odbędzie się w najbliższą sobotę 1 lutego w hali przy ul. Św. Barbary. Po-czątek  jak  zawsze  o  godz.  9.30 – kategorie open i oldboje I oraz o 11.00 – oldboje II i III.Regulamin  turniejowego  cy-klu  dla  tenisistów  stołowych znajdziecie  na  www.mosir-no-wasol.pl.
Mateusz Pojnar

Najpierw  Konrad  Pogorzelski zadebiutował w Toruniu w hali na dystansie 600 m. I to był bar-dzo  dobry  debiut,  bo  zawodnik Adam Draczyński Running Team Nowa Sól zajął drugie miejsce w swojej  kategorii wiekowej. Wy-kręcił  czas  1:23.90.  -  To  lepszy wynik  niż  w  sezonie  letnim  – cieszy się trener Adam Draczyń-ski.  - Konrad  jest w rytmie  tre-ningowym i do startu podszedł z marszu. Ten rezultat pokazuje, że ciężka praca powoli przynosi efekty.Sezon  halowy  trwa  w  pełni, więc  później  Pogorzelski  poje-chał  do Warszawy.  Tam  z  kolei wziął udział w biegu na 1000 m. 

- Hala AWF, gdzie odbyły się za-wody,  jest  specyficzna,  z  ostry-mi  łukami  –  tłumaczy  „Draku”. - Podczas biegu trzeba być cały czas  maksymalnie  skoncentro-wany, bo zdarzają się wejścia ki-biców  lub  innych  zawodników na bieżnię.  „Kundziu”,  bo  tak  na  niego wołają,  cały  dystans  przebiegł samotnie,  daleko  przed  rywa-lami  i  zwyciężył.  Osiągnął  czas 2:36.97.  -  To wynik  lepszy  o  20 sekund  niż  na  stadionie.  Wal-czymy dalej – mówi Draczyński.A  jest  o  co,  bo  już w  połowie lutego  odbędą  się  halowe  mi-strzostwa Polski w Toruniu.
Mateusz Pojnar
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„Kundziu” zawojuje
mistrzostwa Polski?
Ostatnio Konrad Pogorzelski, podopieczny tre-

nera Adama Draczyńskiego, brał udział w dwóch 
biegach: w Toruniu i Warszawie. - To były prze-

tarcia przed halowymi mistrzostwami Polski w 
połowie lutego – podkreśla Draczyński

Trener Adam Draczyński i Konrad Pogorzelski

Luty rozpocznij z pinglem
Za nami drugi turniej tenisa stołowego w ramach Grand Prix Nowej Soli. A przed nami turniej trzeci – już w najbliższą sobo-

tę 1 lutego w hali przy ul. Św. Barbary. Kto jest na czele poszczególnych kategorii?

Tegoroczne Grand Prix rozkręca się, w sobotę następna odsłona

Sędziowie i piłkarki 
pomogli Inez
Kolejny raz swój turniej w Siedlisku rozegrali piłkarscy sędziowie. W tym 
roku był wyjątkowy: arbitrzy razem z Rzeczpospolitą Babską zbierali 
pieniądze na leczenie Inez Różyckiej, dziewczynki chorej na nowotwór.  
- Bardzo dziękuję wszystkim uczestnikom turnieju, którzy wsparli naszą 
akcje – mówi Beata Cegiełka z RzB

Nasza ekipa podczas sobotniego turnieju

Od lewej Ilona Wichman, Beata Cegiełka i Bogumiła Brykalska z Rzecz-
pospolitej Babskiej

eprasa.pl e8f5ef8858
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie ka-• 
mienica, centrum 78,80 m2 
3 pokoje, c o gaz, duży bal-
kon, piwnica. Tel. 886 790 
910
Sprzedam mieszkanie wła-• 
snościowe 4 pokoje, kuch-
nia, łazienka. 94M2, II p. ul. 
Grota Roweckiego Nowa 
Sól. Tel. 501 542 751
Sprzedam mieszkanie 3 po-• 
koje 3 piętro na os. Konsty-
tucji lub zamienię na miesz-
kanie 2 p. na parterze. Tel. 
608 240 792
Sprzedam mieszkanie do • 
remontu przy ul. Zjedno-
czenia w Nowej Soli, 78m2, 
cena-210 tys zł. Do negocja-
cji. Tel. 510 930 637
Sprzedam mieszkanie o • 
powierzchni 69,60 m2+piw-
nica+komórka w Nowej Soli 
ul. Witosa. Tel 508 838 934
Sprzedam mieszkanie  wła-• 
snościowe, bezczynszowe, 
II p. w Kożuchowie, 2 poko-
je, kuchnia, łazienka z wc, 
przedpokój, 45m2; dwie 
piwnice ok 14m2, garaż mu-
rowany ok 52m2, własno-
ściowy ogródek, cena do 
negocjacji. Tel. 662 445 457
Sprzedam mieszkanie wła-• 
snościowe, II p.3 pokoje, ul. 
Staszica lub zamienię na 
mniejsze do I p. Tel. 511 353 
242
Kawalerka 38m2 w Stypu-• 
łowie po remoncie, parter, 
ogródek, szopka– sprze-
dam, cena do uzgodnienia. 
Tel. 
Duży, komfortowy i atrak-• 
cyjny dom, wszystkie me-
dia, doskonała lokalizacja, 
pomieszczenia na wszelką 
działalność, w Nowej Soli 
okazyjnie sprzedam. Tel. 

664 764 855 
Sprzedam nowo wybudowa-• 
ny dom w stanie surowym 
zamkniętym w Nowym Żab-
nie (wg projektu „Dom w Ari-
ze Mach”) działka1000m2; 
media: woda-własne ujęcie, 
szambo, prąd. Tel. 724 557 
555 e-mail wlasny.dom.ns@
gmail.com 
Dom dwupokoleniowy, 240 • 
m2, piętrowy, spokojna oko-
lica. Tel. 793 808 131
Sprzedam pół domu 120m2 • 
wraz z ogrodem 500m2 w 
Kożuchowie, dobra lokaliza-
cja, cena 140 tys zł. Tel. 512 
726 469 
Sprzedam dom wraz ze • 
sklepem na wsi. Tel. 791 
729 766
Sprzedam dom na wsi gm. • 
Bytom Odrzański, 5 garaży, 
13 ar. Tel. 609 273 229
Sprzedam dom na wsi gmi-• 
na Bytom Odrzański, garaż 
na działce 27 ar, do za-
mieszkania od zaraz, cena 
do uzgodnienia. Tel. 782 
140 262 lub 601 172 788
Sprzedam piętrowy dom • 
w Nowym Miasteczku, 115 
m2, cena-150 tys zł. Tel. 506 
979 613
Sprzedam dom w Rudnie • 
160m2 na działce 800m2, 
komfortowy, atrakcyjny, 
wszystkie media, doskonała 
lokalizacja, 2 garaże, blisko 
lasu. Tel. 530 277 721 lub 
664 407 519
Sprzedam budynek o pow. • 
70m2 działka 7 ar całość 
ogrodzona, można prowa-
dzić działalność gospodar-
czą  lub przerobić na budy-
nek mieszkalny, posiadam 
pozwolenie na przeróbkę  
oraz decyzję. Nowa Sól ul. 
Grobla 2c . Tel. 699 809 
336
Sprzedam dom letnisko-• 

wy w Sławie z dużym tara-
sem, dostępem do jeziora 
i pomostu(prąd, szambo, 
woda), blisko centrum. Tel. 
604 335 731
Sprzedam dom o powierzch-• 
ni 102m2 w Kożuchowie na 
działce 8,5 ar, cena-200 tys 
zł. Do negocjacji. Tel. 662 
915 140
Sprzedam garaż przy ul. To-• 
warowej. Tel. 606 135 471
Sprzedam garaż ul. Krzywa • 
w podwórzu. Tel. 792 271 
960
Sprzedam kiosk, ocieplony. • 
Tel.503 668 808
Sprzedam lokal użytkowy • 
w kamienicy na parterze 
133m2 nadający się pod 
każdą działalność gospo-
darcza, wszystkie media, 
parter, dwie witryny wysta-
wowe duże, bdb lokalizacja 
przy centrum. Tel. 604 983 
295

Sprzedam lokal w Kożucho-• 
wie ul. Kościelna na sklep, 
fryzjer, biuro itp./tanio/, 
27m2 Tel. 603 877 942
Lokal użytkowy/działalność • 
gospodarczą 133m2, cen-
trum miasta, Nowa Sól. Tel. 
604 983 295
Hala produkcyjna 300m2–• 
wszystkie media. Tel. 609 
192 766
Sprzedam halę przemysło-• 
wo-usługową 450m2, teren 
ogrodzony, utwardzony w 
Kiełczu, wszystkie media 
przy głównej drodze. Tel. 
604 335 731
Sprzedam atrakcyjny pa-• 
wilon handlowy 200m2 na 
działce 600m2 aktualnie 
sklep, przy trasie Kożuchów-
Nowa Sól. Tel. 603 877 942
Sprzedam działki budowla-• 
ne w Rudnie k. Nowej Soli. 
Tel. 571 348 442

Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu po-
wiat Wschowa. Tel 698 805 
051
Sprzedam działkę budow-• 
laną w Otyniu na nowym 
osiedlu jednorodzinnym o 
powierzchni 30 arów. Tel. 
698 805 051
Działka przemysłowo-bu-• 
dowlana 0,6 ha w Kiełczu. 
Tel. 601 773 432 
Działka przemysłowo-bu-• 
dowlana 0,6 ha w Kiełczu. 
Tel. 601 773 432
Sprzedam działkę budowla-• 
ną w Siedlisku 17Ar, grani-
czącą z lasem, z projektem. 
Tel: 519 822 832 
Sprzedam działkę obok je-• 
ziora  43 ary, Chełmek, ce-
na-20zł. Za m2 do negocja-
cji. Tel. 730 839 472
Sprzedam działkę 43 ar • 
w Lubięcinie obok jeziora, 
atrakcyjna cena. Pilne. Tel. 
730 839 472
Sprzedam lub zamienię na • 
mieszkanie działkę budow-
laną w Przyborowie 13 ar. 
Tel. 604 335 731
Sprzedam działki Studzie-• 
niec, wgląd na OLX, cichy 
zakątek. Tel. 721 042 009
Sprzedam 10 ha ziemi w • 
miejscowości Zawada gmi-
na Kożuchów. Tel. 503 372 
933
Sprzedam działkę budowla-• 
ną 8,66 ar, Nowa sól ul. Sło-
necznikowa blisko Głogow-
skie. Tel. 605 117 972
Sprzedam działkę ogród, • 
duża murowana altana, na-
rzędzia, dwie kosiarki; ro-
wer kolarski koła 28, nowe 
opony, łańcuch 260zł.; nawi-
gacja GPS Mio 40050zł. Tel. 
882 852 766
Sprzedam grunty rolne • 
położone na działkach nu-

mer:dz288, dz284, dz522, 
dz523, łączna powierzch-
nia 2,4ha, działki nie będą 
sprzedawane osobno, cena-
84 tys zł. Nie podlega nego-
cjacji. Tel. 509 157 252

ZAMIENIĘ

Zamienię kawalerkę wła-• 
snościową (Nowa Sól, ul. 
Kossaka) na większe. Tel. 
575 560 660
Zamienię mieszkanie na ul. • 
Kossaka IV piętro gotowe 
do zamieszkania 45m2, 3 
pokojowe na kawalerkę do 
30m2, bloki, po remoncie, 
parter lub I piętro z dopłatą. 
Tel. 509 268 593
Ford Galaxy 2005r. 1,6D • 
150KM  zamienię na T$ oso-
bowy; sprzedam silnik 2,2B 
Renault Espace 2, Espace 
2,2B wyrejestrowany na 
chodzie, fotele Espace 2 
5szt. Tel. 783 088 982

WYNAJMĘ

Garaż do wynajęcia przy ul. • 
A. Fredry obok kotłowni. Tel. 
784 305 063
Do wynajęcia domek z • 
ogródkiem w centrum mia-
sta, 2 pokoje, kuchnia, ła-
zienka, przedpokój. Tel. 511 
859 582
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum No-
wej Soli róg ul. Piłsudskiego 
i Głowackiego, ok 50m2, 
atrakcyjna lokalizacja. Tel. 
795 978 353
Wynajmę mieszkanie 2 po-• 
koje IV p., na Zatorzu, czę-
ściowo umeblowane. Tel. 
608 612 918
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamienicy, 
I piętro. Tel. 795 978 353
Wynajmę luksusową kawa-• 
lerkę na ul. Jaracza, II p. od 
zaraz. Tel. 607 362 619 lub 

Ochrona Danych
Osobowych

w „Tygodnik Krąg”
Sp. z o.o. w Nowej Soli

 „Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:
1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 

z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 
2b, 67-100 Nowa Sól) w imieniu, 
którego działa i reprezentuje go na 
zewnątrz Prezes Zarządu.
2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w Nowej 
Soli jest Artur Lawrenc, adres do kore-
spondencji: a.lawrenc@tygodnikkrag.
pl
3. Pana/i dane osobowe przetwarza-
ne są w celu realizacji obowiązków 

wynikających z przepisów prawa pra-
sowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy – na podstawie art. 6 ust. 1 ogólne-
go rozporządzenia o ochronie danych 
osobowych.
4. Dane osobowe mogą być przekazy-
wane innym organom i podmiotom wy-
łącznie na podstawie obowiązujących 
przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobo-

we będą przetwarzane przez 
okres niezbędny, wynikający  
z obowiązujących przepisów prawa 
prasowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy.
6. Posiada Pan/i prawo do: dostępu do 
treści swoich danych i ich poprawiania, 
sprostowania oraz  prawo do usunię-
cia i cofnięcia zgody w dowolnym mo-
mencie (art 13 ust 2 ppkt b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia skargi 
do Prezesa Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych, gdy przetwarzanie da-
nych osobowych Pana/ią dotyczących 
naruszałoby przepisy ogólnego rozpo-
rządzenia o ochronie danych osobo-
wych.
8. Podanie przez Pana/ią danych oso-
bowych jest niezbędne ze względu na 
cele, jakie realizuje „Tygodnik Krąg” 
Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

Zarząd
Powiatu Nowosolskiego,

działając zgodnie z art. 35 ust. 1 
i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r., o gospodarce nieruchomościa-
mi (tj. Dz.U. z 2020 r. poz. 65) in-
formuje, że w siedzibie Starostwa 
Powiatowego w Nowej Soli przy ul. 
Moniuszki 3 oraz na stronie inter-
netowej http://bip.powiat-nowosol-
ski.pl, wywieszony został wykaz 
nieruchomości, stanowiących 
własność Powiatu Nowosolskie-
go, przeznaczonych do sprzeda-
ży. Dodatkowe informacje można 
uzyskać pod numerem telefonu 68 
458 68 79

Prezydent Miasta
Nowa Sól 

działając zgodnie z art. 35 
ust. 1 ustawy z dnia 21 sierp-
nia 1997r. o gospodarce 
nieruchomościami (tj. Dz. 
U.2020.65 ze zm.) informuje, 
że w siedzibie tut. Urzędu na 
okres 21 dni, począwszy od 
dnia 21 stycznia 2020 roku 
wywieszono wykaz nieru-
chomości przeznaczonych 
do zbycia.

STAROSTA NOWOSOLSKI
działając zgodnie z art. 35 ust.1 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
roku o gospodarce nieruchomo-
ściami (tekst jednolity Dz. U. z 
2020 r., poz. 65)

informuje,
że w siedzibie Starostwa Powia-
towego w Nowej Soli przy ul. Mo-
niuszki numer 3 oraz na stronie in-
ternetowej bip.powiat-nowosolski.
pl wywieszony został wykaz nieru-
chomości, stanowiących własność 
Skarbu Państwa, przeznaczonych  
do zbycia w trybie bezprzetargo-
wym.
Dodatkowe informacje można uzy-
skać pod numerem telefonu (68) 
458 68 78.

Nowosolska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Nowej Soli, ul. 1 Maja 16
zaprasza do składania ofert

na wykonanie następujących robót w 2020 r.:

1. Remonty dachów,
2. Roboty brukarskie,
3. Budowa wiatrołapów Os. Konstytucji 3 Maja 10 w Nowej Soli (9 szt),
4. Dostawa i montaż węzłów cieplnych, budowa instalacji ciepłej wody,
5. Malowanie klatek schodowych
6. Roboty ogólnobudowlane. W ofertach dotyczących tych robót należy 
podać: branże robót, cenę roboczogodziny netto, koszty pośrednie, zysk, 
koszty zaopatrzenia. Wymagane dokumenty :zaświadczenie z ZUS i Urzędu 
Skarbowego lub oświadczenie własne o niezaleganiu  w opłatach, wypis z 
rejestru działalności gospodarczej, referencje.

Specyfikacje do robót wymienionych w pkt. 1,2,3,4,5 są dostępne na stronie 
internetowej www.nsm.net.pl w zakładce „Przetargi”.
Oferty należy składać w sekretariacie spółdzielni w terminie do 13 lutego 
2020 r. w godzinach urzędowania spółdzielni.
Zarząd NSM zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty i unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyny. eprasa.pl e8f5ef8858

http://wlasny.dom.ns/
http://gmail.com/
http://bip.powiat/
http://ski.pl/
http://www.nsm.net.pl/


535 970 255
Lokal 50m2 po remoncie do • 
wynajęcia z przeznaczeniem 
na mieszkanie lub działal-
ność gospodarczą (kance-
larię, biuro etc.)parter, cen-
trum, naprzeciw  Sądu. Tel. 
535 412 266–wieczorem 
Kawalerka do wynajęcia • 
39m2 I p. ul. Witosa, bez-
czynszowa, umeblowana, 
wyposażona w AGD, łazien-
ka, aneks kuchenny. Tel. 665 
103 321 lub 601 757 246
Wynajmę komfortowe, • 
umeblowane, mieszkanie 
3 pokojowe bezczynszowe. 
Tel. 691 133 089
Lokal do wynajęcia w cen-• 
trum Nowej Soli, wszystkie 
media, duża witryna, od 
już!. Tel. 604 983 292
Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 353 
Wynajmę od grudnia miesz-• 
kanie dwupokojowe w cen-
trum. Tel. 601 161 422
Do wynajęcia garaż przy ul. • 
Korczaka, okolice wiaduktu. 
Tel. 880 275 071
Wynajmę garaż przy wie-• 
żowcach w Nowej Soli, prąd 
i kanał. Tel. 531 020 820
Mieszkanie do wynajęcia na • 
ul. Piłsudskiego 32, 2 poko-
je, kuchnia, łazienka, ogrze-
wanie gazowe, I p.  naprze-
ciw Biedronki. Tel. 795 672 
192
Do wynajęcia pomieszcze-• 
nie 30m2 (salon fryzjerski, 
kancelaria, biuro lub inna 
działalność gospodarcza) 
wszystkie media, parking, 
klimatyzacja, ul. Wrocław-
ska. Tel. 697 998 285
Kawalerka do wynajęcia • 
w centrum Nowej Soli. Tel. 
889 922 258
Wynajmę mieszkanie 49m2 • 
z dużym balkonem, ume-
blowane 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka z wc, duży przed-
pokój, na parterze, os. Kon-
stytucji. Tel. 791 871 265
Wynajmę lokal usługowy • 
125m2, możliwość podziału, 
na parterze w Nowej Soli na 
ul. Portowej przy promena-
dzie. Tel. 601 768 360
Do wynajęcia małe miesz-• 
kanie 30m2 w bloku, w cen-
trum Nowej Soli, na dłuższy 
okres. Tel. 889 273 013 lub 
694 924 253
Wynajmę kawalerkę w blo-• 
ku, umeblowaną na parte-
rze ul. Sikorskiego, sprzęt 
AGD. Tel. 794 096 270
Do wynajęcia duży garaż • 
przy ul. Kupieckiej. Tel. 880 
275 071
Wynajmę mieszkanie 2 po-• 
koje, umeblowane, wyposa-
żone w pralkę automatycz-
ną, lodówkę, na parterze  
bloku przy ul. Matejki–od 
01.02.2020r. Tel. 696 882 
739

Wynajmę mieszkanie M-3 • 
os. Konstytucji, częściowo 
umeblowane. Tel. 693 764 
101
Wynajmę pomieszczenia • 
sklepowe 134m2 z zaple-
czem 32m2 w centrum Ko-
żuchowa przy Ratuszu ul. 
Rynek 7. Tel. 601 161 388 
lub 601 794 648
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Powierzchnia reklamo-• 
wa przy ul. Kościuszki 
120cmx200cm do wyna-
jęcia, płatne za rok z góry. 
Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę w ścisłym cen-• 
trum Nowej Soli na aparta-
ment, kancelarie lub dwa 
oddzielne biura I p. 70m2, 
podliczniki. Tel. 795 978 
353
Do wynajęcia sklep przy ul. • 
Muzealnej. Tel. 535 970 255

KUPIĘ

Kupię mieszkanie (może • 
być zadłużone d, do remon-
tu), dom, działkę, pole. Go-
tówka od ręki. Tel. 668 233 
622
Kupię mały domek lub • 
mieszkanie na parterze. Tel. 
502 812 649
Zdecydowanie kupię miesz-• 
kanie 38m2, dw pokoje w 
bloku na os. Kopernika lub 
kawalerkę na ul. Kościusz-
ki, Młynarskiej, Traugutta, 
Kupieckiej, Kołłątaja, Wy-
spiańskiego od parteru do 3 
pietra. Płatne gotówką. Tel. 
515 371 386
Kupię kawalerkę lub dwa • 
pokoje (może być zadłużo-
ne, na udziałach, bez wc i 
do kapitalnego remontu). 
Tel. 519 589 881
Kupię mieszkanie, lokal • 
użytkowy w Nowej Soli, 
może być do remontu. Tel. 
600 560 097
Kupię lokal na parterze w • 
ścisłym centrum Nowe Soli. 
Tel. 795 978 353
Działkę, pole, ogród, od 6 • 
ar. w Przyborowie. Tel. 603 
897 962
Kupię plac, pole, łąkę i sta-• 
ry dom. Tel. 880 162 222 

 SPRZEDAŻ
T• ouran VW rok prod. 2005, 
silnik 1,9TDI automat, 7-o-
sobowy, hak, klimatronik, 
felgi-16”. Tel. 607 611 577
Jawa Mustang i przyczepka • 
towarowa. Tel. 724 596 882
Sprzedam Opel Mariva • 
2004r. 160Tys km z nie-
zawodnym silnikiem 1,7D-
TI ISUZU, bezwypadkowy, 
zarejestrowany, stan bdb, 
cena-6500zł.; robot Zelmer

-39zł; radio z pilotem-30zł. 
Tel. 664 134 748
Sprzedam Audi Q3 2013r • 
salon Polska serwisowany, 
automat 4x4, tapicerka skó-
rzana, benzyna, bardzo za-
dbany, pierwszy właściciel, 
nie wymaga wkładu finan-
sowego. Tel. 530 277 721 
lub 664 407 519
Sprzedam Honda Jazz, • 
2009r. Niebieski metalik, 
benzyna 1,3VTEC. Tel. 502 
902 105
Sprzedam Audi A6 silnik • 
diesel po kapitalnym re-
moncie, 4 drzwi, sedan, ko-
lor srebrny; Toyota Yaris sil-
nik 1,3E+LPG 4 drzwi, kolor 
srebrny. Tel. 664 671 394
Sprzedam Toyota Yaris • 
silnik 1,3 etylina+LPG tok 
2002, 4 drzwi, kolor srebr-
ny, B.T i OC ważne lub za-
mienię  Star 200 wywrotka 
ze wspomaganiem. Tel. 600 
710 154
Sprzedam VW Golf 5 drzwi, • 
zadbany diesel, centralny 
zamek, wspomaganie kie-
rownicy ABS, srebrny, cena 
do uzgodnienia, nie ma wy-
cieków. Tel. 796 959 865
Trabant rok 1991 1,1 w trak-• 
cie remontu-tanio sprze-
dam. Tel. 601 581 764
Sprzedam Audi A2 1,4 ben-• 
zyna 2004r. Przebieg 187 
tys km. Tel. 733 431 354
Mercedes 211 diesel 6V • 
2006r. 3,0 poj. Kombi, me-
talik, automat. Tel. 699 432 
641
Sprzedam Fiat 126p. Rocz-• 
nik 1990,na chodzie, pierw-
szy właściciel. Tel. 507 537 
041
Sprzedam Cinquecento • 
1998r. W dobrym stanie, 
cena 800 zł. Do negocjacji, 
opłaty na rok. Tel. 516 250 
967
Sprzedam BMW 520i e39 • 
2001 lift 2.0 benzyna pierw-
szy właściciel w PL, ładny, 
zadbany egzemplarz, waż-
ne ubezpieczenie i prze-
gląd. Cena 9500zł. Tel. 513 
468 815 
Sprzedam Renault Laguna, • 
rok 2002, poj. 1870 cm3, 
ubezpieczony, przegląd ak-
tualny, w dobrym stanie, 
hak. Tel. 735 133 973
Seat Cordoba 2004r 1,9 TDI • 
czarna perła, super silnik, 
bogate wyposażenie Orygi-
nalny przebieg. Tel. 604 797 
824
Sprzedam AUDI 80 1,9 TDI • 
1994r., cena 2500 zł. Tel. 
661 022 717
Hulajnoga, Radio-odtwa-• 
rzacz samochodowy CD 
Sony, reflektory przednie 
Ford KA 2000r, podnośnik 
samochodowy, felgi stalo-
we z oponami 14 cali, deska 
snowboardowa,. Tanio. Tel. 
604 678 082
Części do aut używane, WV, • 

Audi, Seat, Skoda,-różne 
modele i roczniki mecha-
niczne i blacharskie. Tel. 
509 046 253
Sprzedam kompletne koło • 
115-15 10PR AM-8, silniki 
do automatów pralniczych, 
maszynę do szycia Overlo-
k(zabytek 1973)prasowalni-
ca el. Sonta(Niemcy), moni-
tor 19”. Tel. 698 898 448 po 
18-tej
Koła 16 do Tourana ,kom-• 
plet, jak nowe, pasują 
również do Golfa. Tel. 68 
3886070
Sprzedam dywaniki gumo-• 
we do bagażnika Golf 6; 
Skoda Rapid, Octavia-nowe. 
Tel. 512 179 083
Sprzedam koła, alufelgi 15 • 
cali na 4 śruby mazda 3, ce-
na-400zł. Tel. 513 152 115
VW Lupo–części, drzwi, • 
mechanizmy wycieraczek, 
pompa paliwa, elektryczne 
podnośniki szyb itd. 2000r. 
Tanio sprzedam. Tel. 509 
204 953
Sprzedam nowe części do • 
Punto i matiza. Tel. 699 809 
336
Sprzedam opony zimowe • 
185/60 R15 szt 4 wraz z fel-
gami, mocowanie na cztery 
śruby. Tel. 782 148 079
Sprzedam kompletne koła-• 
alufelgi do Mercedes, stan 
bdb, komplet. Tel. 602 511 
451
Sprzedam łubin. Tel. 505 • 
097 270
Sprzedam kostkę granito-• 
wą 15 x 20 cm. Tel. 602 511 
451
Ladę chłodnicza i wagę • 
sklepową. Tel. 601 059 384
Sprzedam drewno komin-• 
kowe i opałowe. Tel. 884 
205 000
Sprzedam schodołazy i wó-• 
zek inwalidzki. Tel. 782 242 
538
Sprzedam: wiosła do łajby, • 
materac 70x200cm, wie-
szak ubraniowy na ścianę, 
stół 6-cio osobowy, stan 
bardzo dobry. Tel. 518 197 
760
Sprzedam stare radio Dio-• 
ra Trubadur z adapterem-
cena-60zł. Oraz części do 
ciągnika ogrodowego Dziki 
21, wał korbowy i inne nowe 
części. Tel. 608 199 746
Wózek inwalidzki elektrycz-• 
ny. Tel. 782 242 538
Łóżka z pilotem, wózki aku-• 
mulatorowe, wózki inwalidz-
kie, balkoniki, kule, ortezy i 
skutery inwalidzkie. Tel. 500 
109 997
Sprzedam Krajzegę na • 
230V, agregat 230V 22Kw. 
Tel. 699 432 641
Nowy odkurzacz wielo-• 
czynnościowy AMBASADOR 
produkcji niemieckiej; nowa 
mata masująca z pilotem 
Body Sharp. Tel. 510 593 

535
Sprzedam słomę małe kost-• 
ki. Tel. 68 3553458 lub 787 
830 885
Sprzedam ziemniaki: ja-• 
dalne średnie i drobne dla 
zwierząt. Tel. 667 512 353 
lub 603 433 799
Sprzedam wózek dziecięcy • 
głęboki+spacerówka+nosik 
cena 250zł., pralka automat 
Indesit-120zł. Używane. Tel. 
788 469 524
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521
Drewno opałowe i rozpałko-• 
we  workowane. Transport 
gratis. Tel. 694 648 688
Sprzedam ogrodzenie uży-• 
wane ramy wypełnione siat-
ką, ażurami+słupki, 40szt, 
cena-150zł./szt. Tel. 602 511 
451
Sprzedam nowy odkurzacz • 
prod Niemcy Ambasador– 
wieloczynnościowy-pranie, 
czyszczenie i inne, nowa 
mata masująca na pilota 
Body Sharp. Tel. 510 593 
535
Sprzedam szafkę RTV, ko-• 
modę oraz szafkę nocną-
+półka gratis, cena-300zł. 
Biały dąb. Tel. 502 859 740
Sprzedam piec centralnego • 
ogrzewania z podajnikiem, 
nowy Pleszew klasa 5 15KW, 
cena do negocjacji. Tel. 791 
894 140
Lodówka Polar wys. 160cm • 
100zł.; lodówka Indesit wy-
s1m110zł; pralka Frania 
mała 70zł. Bojler Gamlet 
120L120zł.; rower rehabi-
litacyjny-120zł.; grzejnik 
łazienkowy rurowy-60zł.; 
zmywarka do naczyń-70zł. 
Tel. 661 855 291
Sprzedam: maszynka do • 
strzyżenia włosów i brody 
100zł.; rotacyjna maszynka 
do golenia na sucho i mokro 
z 2w1 stylizacja brody100zł. 
Tel. 664 805 768
Sprzedam pampersy 50gr/• 
szt; pieluchomajtki 90gr/
szt; podkłady 80gr/szt. Tel. 
664 805 768
Sprzedam MIDLAND CB • 
TRANSCEIVER/CB radio. Tel. 
505 854 535
Sprzedam bojler elektrycz-• 
ny Gamlet 60L, stan bardzo 
dobry, cena-100zł. Tel. 516 
636 771
Wózek dziecięcy Anex • 
Sport, kolor Foxy, wielo-
funkcyjny (gondola, space-
rówka, fotelik samochodo-
wy)-sprzedam. Tel. 605 244 
033
Sprzedam–stal budowla-• 
ną dwuteownik 7m długi, 
18cm wysoki, cena-1000zł.; 
betoniarka 250 litrów cena 
1200zł. Tel. 602 759 136
Sprzedam-20 litrowe ka-• 
nistry metalowe na paliwo 
cena-20zł.; lampę błyskową eprasa.pl e8f5ef8858



do aparatu fotograficznego 
cena-100zł. Zlewozmywak 
dwukomorowy, cena -80zł. 
Tel. 602 759 136
Sprzedam telewizor SHARP • 
32 cale. Tel. 572 318 157
Sprzedam pilarka Sthil 180, • 
230-290 typ, Husqwarna 36, 
partnerka pilarka oraz inne, 
motorower SHL, Panonia, 
Ural z wózkiem, Żuk, Fiat 
126p., Fiat 125p. Ciągnik 
Ursus C-328, Polonez, Mer-
cedes E-210 diesel. Tel. 660 
292 540 lub 698 014 908
Sprzedam tanio suknię ślub-• 
ną białą rozm. 38-46/155cm 
wzrost z z haftowanym w 
bdb stanie. Tel. 504 662 
137, nowy. Tel. 572 318 157
Sprzedam nożyce do bla-• 
chy, pompa paliwa, hydrofor 
zbiornik 100 litrów, stycznik 
SLA-7 naczynie przeponowe 
do CO, przekaźnik R15, lam-
py oświetleniowe, czasów-
ki RTS-61, kanistry 20 l do 
paliwa, siekiery do rąbania 
drzewa. Tel. 607 475 223
Sprzedam albę do Pierw-• 
szej Komunii Św. dla chłop-
ca. Tel. 508 490 899
Sprzedam wyposażenie • 
baru: piec do pizzy 1 komo-
ra 4x35 cm; zmywarkę pro-
fesjonalną z funkcją wypa-
rzania Hydro 750 Class EQ; 
Frytownica 2-wu komorowa. 
Tel. 692 453 172
Sprzedam Szafka przeloto-• 
wa nierdzewna 70x66x35; 
stolik z nierdzewki 
92x80x40; 2-wu komorowy 
zlewozmywak wraz ze stoli-
kiem z nierdzewki. Tel. 692 
453 172
Sprzedam: kurtynę po-• 
wietrzną dł 100cm; drzwicz-
ki barowe wahadłowe (drew-
no, wysoki połysk). Tel. 692 
453 172
Tanio sprzedam beżową • 
sofę skórzaną, nowoczesną, 
stan bdb, rozkładaną plus 
fotel, tylko odświeżyć. Tel. 
697 666 379
Sprzedam wózek głęboki+2 • 
spacerówki. Tel. 606 144 
147
Sprzedam buraki pastewne, • 
ziemniaki, drobne 35gr/kg; 
marchew, buraczki, ziem-
niaki po 2 zł/kg; pszenica, 
owies, jęczmień. Mogę do-
wieźć. Tel. 693 659 255
Sprzedam maszyny do do-• 
rabiania kluczy i wyrabiania 
pieczątek. Tel. 605 126 921
Sprzedam kafle piecowe. • 
Tel. 724 596 882
Wózek inwalidzki, materace • 
do masażu z pilotem, duży 
czarny skórzany obraz, ka-
sety, dużego psa i panterę 
śnieżno białą z żywicy. Tel. 
694 528 958 
Opalarka, monitor 19”, fo-• 
telik samochodowy, podno-
śnik samochodowy i spa-
cerówka,podkaszarkę do 
żywopłoty elektryczną, piła 

tarczowa ręczna elektrycz-
na, dmuchawa do zbierania 
liści. tanio. Tel. 604 678 082
Sprzedam 20 tomową en-• 
cyklopedię. Tel. 68 4582399 
po14-tej godz.
Ladę chłodniczą 2 szt, wagę • 
elektroniczną sklepowa 2 
szt. Tel. 667 765 806 
Sprzedam tanio regały skle-• 
powe, ciemna wiśnia 5szt-
100zł/szt wys. 180cm, szer 
90cm, gł 34cm, piec polek 
w regale; biurka sklepowe 
ciemna wiśnia 5szt 100zł/
szt dł160cm szer 65cm; 
urządzenia wielofunkcyjne 
Canon laser color i sensy 
MF 9220 Cdn, mało używa-
ne-600zł. Tel. 792 062 152
Wózek firmy Jane model • 
Epic z roku 2015, stan bdb. 
Tel. 661 180 026
Łóżka z pilotem, wózki aku-• 
mulatorowe, wózki inwalidz-
kie, balkoniki, kule, ortezy i 
skutery inwalidzkie. Tel. 500 
409 997
Meble antyczne–różne. Tel. • 
505 097 270
Telewizor LCD 43,32,14 cali • 
z DVD, monitor 19” płaski-
,laptop Toshiba bardzo ta-
nio, fotelik samochodowy, 
piła łańcuchowa elektrycz-
na, pralka frania. Bardzo ta-
nio. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wyrzy-• 
narka,piła tarczowa ręczna 
elektryczna, odkurzacz, fo-
telik dziecięcy samochodo-
wy i spacerówka, farelka. 
Tanio. Tel. 604 678 082
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000
Sprzedam: wentylatory wy-• 
ciągowe różne-5szt, turbinę 
wentylatora, silniki od 2 do 
15 KM, imadło(uchwyt) to-
karski duży, łóżka polowe-
kilka szt, szlifierkę uniwer-
salną do noży, dużą, meble 
stalowe, stoliki, krzesła zy-
dle, kute itp. rury betonowe 
2,5m x 0,50 cm-30 szt. Tel. 
602 511 451
Sprzedam figury: krasnae, • 
zwierzęta od 20 do 200cm;, 
formy, maszyny i urządze-
nia do produkcji. Tel. 788 
845 189
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, wy-
ciągarka budowlana, drzwi 
zewnętrzne, nowe. Tel. 788 
845 189 
Sprzedam słomę w małych • 
kostkach cena 3zł. Tel: 68 
355 34 58 lub 787 830 885 

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra kupię. 
Tel. 601 397 208
Kupię stare kolumny Unitra • 
Tonsil, Diora, Radmar oraz 
sprzęt audio tych firm. Tel. 
663 396 271
Kupię stare motocykle typ • 
WSK, Simson, Komar, MZ, 
SHL, Junak, DKW, WFFM, 
NSU itp. Tel. 731 594 957
Kupię każde auto. Tel. 500 • 
029 081, 537 824 348
Kupię telewizory, wiertarki, • 
szlifierki kątowe, wyrzynar-
ki do 10 lat mogą być do na-
prawy, dekoder do telewizji 
naziemnej-może być do na-
prawy. Tel. 604 678 082
Skupuję stare auta kempin-• 
gi, przyczepki,motocykle i 
motorowery. Tel. 607 316 
969
Kupię zadłużone mieszka-• 
nie, dom, do remontu lub w 
kiepskim stanie, pola, dział-
ki Nowa Sól i okolice–gotów-
ka. Tel. 668 233 622

 PRACA·	

Ogłoszenia płatne• 
MAT-FIZ-CHEM do wyboru • 
lub w kombinacji. Tel. 608 
662 378
ANTENY-montaż, ustawie-• 
nia anten satelitarnych i 
naziemnych DVB-T. Cały po-
wiat dojazd do klienta. Tel. 
503 837 598
Wykonam malowanie, szpa-• 
chlowanie, regipsy, panele 
itp. Tel. 792 334 191
Wykonam prace remonto-• 
wo- budowlane, szpachlo-
wanie, malowanie, wymiana 
drzwi i okien, panele podło-
gowe, hydraulika, prace de-
karskie, papa termozgrze-
walna, ocieplenia, elewacje. 
Tel. 733 049 057
Remonty-wykończenia do-• 
mów i mieszkań, malowa-
nie, szpachlowanie, panele, 
tynki, docieplanie budyn-
ków, struktura itp., Czysto, 
szybko i solidnie. Tel. 781 
474 585
Sprzątanie strychów, piw-• 
nic, komórek lokatorskich. 
Nie masz czasu się tym za-
jąć, zrobimy to za Ciebie, 
wyniesiemy wszystko co ci 
jest niepotrzebne. Szybko i 
solidnie. Tel. 694 648 688
Malowanie, tapetowanie, • 
szpachlowanie Tel. 696 943 
711
Remonty mieszkań, łazien-• 
ki, wolne terminy. Tel. 502 
812 649
Remonty, kompleksowe wy-• 
kończenia domów i miesz-
kań, malowanie, tapetowa-
nie, tynkowanie, układanie 
paneli itp. pomoc w doborze 
materiałów, czysto i solid-

nie. Tel. 733 558 411
Szpachlowanie, malowanie, • 
panele płytki, regipsy i inne 
remonty mieszkań, Nowa 
Sól. Tel. 697 924312
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowanie,ma-
lowanie, regipsy, płytki oraz 
ogólne prace wykończenio-
we. Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 590
Dyplomowana pielęgniarka • 
z doświadczeniem (25 lat 
pracy w szpitalu) zaopieku-
je się osobą chorą. Tel. 694 
594 854 
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i ła-
zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 134

Usługi

ANTENY-montaż, ustawie-• 
nia anten satelitarnych i 
naziemnych DVB-T. Cały po-
wiat, dojazd do klienta. Tel. 
501 987 666
Wykonam łazienki kom-• 
pleksowo: płytki, hydrauli-
ka, biały montaż. Tel. 693 
288 850
Usługi remontowo budow-• 
lane, doświadczenie 20-
letnie. Tel. 513 005 008
Usługi budowlano-remonto-• 
we-klinkier, ytong. Tel. 695 
507 266
Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, te-• 
lewizory, pralki, lodówki, 

gazówki, zmywarki, kalory-
fery, złom, wywiozę zbędne 
rzeczy. Tel. 723 753 196
Odbiorę gruz budowlany, • 
remontowy, dachówko-
wy, styropian, posprzątam 
strych, piwnicę, garaż, wy-
wiozę zbędne rzeczy. Tel. 
609 703 878
Odbiorę stare-pralki, lo-• 
dówki, gazówki, wanny, boj-
lery, silniki, grzejniki, piece 
oraz zbędny złom. Tel. 661 
855291
Rencistka pilnie potrzebuje • 
używany komplet baterii ła-
zienkowej. Tel. 576 886 353
Znaleziono komplet bran-• 
soletek damskich. Kontakt 
SMS. Tel. 602 580 125
Samotny wdowiec po 70-tce • 
szuka samotnej miłej Pani 
na emeryturze na na dobrze 
i na złe czasy. Razem damy 
radę. Tel. 694 503 052
W niedzielą ok godziny 13-• 
tej przy ul. Szkolnej koło 
zielonego Forda Focusa 
znaleziono kluczyki. Odbiór 
w Redakcji.

Oddam

Oddam gruz betonowy ok 6 • 
m3. Tel. 608 892 891
Oddam kotkę i kotka po ste-• 
rylizacji w dobre ręce. Tel. 
68 4582399 po godz. 14-tej
Oddam kanapę do spania, • 
stan dobry. Tel. 606 144 
147

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 5
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600
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TEL. ..............................................................................

PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie, 
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin. 

Czyszczenie płytek. Mycie okien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni 
już od 10 Lat. Parowe-mycie.pl 517331808

Usługi transportowe,
wynajem busa z kierowcą 

Tel. 503 503 186

eprasa.pl e8f5ef8858

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/
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NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI" 
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż) 
tel. 601 564 267    www.nkn.pl 

Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Hakerzy zaatakowali Gedię!
Żądają milionów?

Tylko idź.
Nic więcej

str. 14-15

Oszukał je
„policjant”.
Straciły 60 tys. zł

str. 5

Stokłosa
zrezygnował
z zarządu

str. 3

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315

Wykonam prace remontowe

malowanie, regipsy,

elektryka, glazura, hydraulika

Faktura VAT

Tel. 509 365 811

WĘGIEL BRUNATNY
KĘSY

601 962 796

PELLET, Olimp

601 962 796

Kontakt:
696 479 423 lub 696 479 422

www.aura-prawojazdy.pl              fb.me/auranowasol

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26 (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

ZAPRASZA NA KURS 

L
Kurs: 14. 02. 2020 (piątek)

OŚRODEK OTRZYMAŁ  
WYRÓŻNIENIE 

I REKOMENDACJĘ  
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA  
RUCHU DROGOWEGO

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A1, A2, A i B

Szkoła Nauki Jazdy kategorie A, B

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 1A

tel. kom. 608 011 946, dom 68 356 15 96 

www.prawko-atut.pl

ZAPRASZA NA KURS

 12 .02 i 28 .02.2020
DOGODNE RATY!

Biuro czynne:   
pn., śr., pt., 1300 - 1800

ZAKŁAD POGRZEBOWY„Heden
”

(24h) 606 467 658; 792 846 804
Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

M. Z. PODGÓRNI

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

SKŁAD OPAŁU Rawski
TYLKO  POLSKI  WĘGIEL

WĘGIEL KAMIENNY 
WYSOKOKALORYCZNY 

TANIO
ORZECH
ORZECH 28 J
EKOGROSZEK
MIAŁ
BRYKIET
ORZECH Bobrek
MARCEL
WĘGIEL BRUNATNY KĘSY

ul. Makowa 3
os. Kwiatowe przy ogrodnictwie 

Modrzyca
Czynne: pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00

tel. 888 093 093

Zatrudnię
na stanowisko

kucharz/kucharka
(na pełny etat)

Tel. 791 571 571

Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich 

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe

- klasery i katalogi filatelistyczne  

oraz numizmatyczne

Nowa Sól, ul. Św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588

biuro.robakowska@wp.pl

USŁUGI
• ładowarka teleskopowa

• minikoparka

• koparkoładowarka

tel. 608 352 482 

Zatrudnimy przy produkcji
obiektów reklamowych

na stanowisku:

- SZLIFIERZ/CZYSZCZĄCY;

Oferujemy atrakcyjne zarobki
i przyjazną atmosferę w zespole.

Dodatkowe informacje
pod numerem telefonu

068 356 90 01 lub  601 581 755

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 lipca 18

Tel.: 606 640 219

CYKLINOWANIE
LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Instalacje
LPG montaż,

naprawa. Wrociszów 30.
Tel. 602 271 644 

PROMOCJA
Miał węglowy

450 zł/tona
Tel. 608 352 482

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

697 798 850

PROTEZY
ZĘ OWE

603 603 810
Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Kompleksowe
remonty dachów
Tel. 792 334 191

Zatrudnię osobę

do przyrządzania kebaba

Tel. 796 796 306

Sprzedaż drzewa
601 962 796

Miał 500 zł
601 962 796

        ŁABĘDŹ
                             Nowa Sól, ul. Gimnazjalna 13, tel. 695 141 500 

                          www.labedz.prawojazdy.com.pl
Organizuje kursy prawa jazdy kat. 

AM, A1, A2, A, B, C, D, BE, CE, T - promocje
Możliwość zdawania egzaminów: 

Głogów, Zielona Góra, Jelenia Góra
05. 02. i 19.02.2020

 Szkolenia kierowców  Kurs ADR - podstawa cysterny  Szkolenia okresowe
 Kwalifikacja wstępna, przyspieszona  Badania psychologiczne kierowców

Ośrodek Szkolenia 
Kierowców

Biuro czynne: pn., śr., pt. od godz. 13.00 - 16.00

67-100 Nowa Sól 
ul. Towarowa 3 
(za dworcem PKS)

Tel. 068/ 388-29-03, 608 352 482     www.weglotrans.com.pl

WĘGIEL
Wszystkie gatunki

opał przesiewany - bez miału
drewno opałowe i rozpałkowe

pellet węglowy VARMO
pellet olimp i lava

Możliwa 
płatność 
kartą

Sprzedaż 
ratalna

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

PELLET  LAVA
Worek 15 kg - 15,50 zł

601 962 796

PELLET  OLIMP
Worek 15 kg - 16,50 zł

601 962 796

SKUP WŁOSÓW
Jeśli posiadasz ZDROWE, obcięte włosy

lub chcesz je obciąć, my je od Ciebie kupimy.

Skup włosów po Komunii.
Za takie płacimy najwiecej!

• Włosy nie mogą być wcześniej farbowane.
• Włosy muszą być zdrowe i zadbane.

Skupujemy włosy od 40 cm!
Bardzo jasny blond od 35 cm.

Tel. 888 939 222

Dyrektor Powiatowego

Centrum Pomocy 

Rodzinie w Nowej Soli

poszukuje do pracy na stanowisko

Koordynator rodzinnej

pieczy zastępczej
Szczegółowe informacje
na stronie internetowej

 Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie 

w Nowej Soli

www.pcprnowasol.pl

Fizjoterapia uroginekologiczna
www.fizjoterapia-chodziak.com.pl

Tel. 600 245 831

Zatrudnię
na dobrych warunkach:

malarza �gur oraz do zdobie-
nia ręcznego, odlewników, 

klepaczy, czyszczących

Tel. 511 353 155; 508 258 465

USC dla ludzi
czy ludzie
dla USC?

Czyt. str. 16

Czeka ją
eksmisja?

Czyt. str. 6

75. rocznica

śmierci.
Pamiętaliśmy

Czyt. str. 7

Zagrają
dla Aliny

Czyt. str. 13

eprasa.pl e8f5ef8858
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